
POGODA
Dziś będzie na ogół pogoda słoneczna i 

chłodno, temperatura najwyższa wyniesie 
około 75 stopni, najniższa w nocy 58 stop­
ni. Wiatry północno - zachodnie 12-18 
mil na godzinę.

W środę bedzie pogoda słoneczna i cie­
plej, temperatura do 82 stopni.

Możliwość deszczu dziś 5 procent, w 
nocy 10, procent, w środę 20 procent.

Wschód: — 5:33. Zachód: — 8:22.
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KALENDARZYK

DZIŚ ------ wtorek, dnia 20 lipca —
Hieronima, Czesława, Małgorzaty.

JUTRO — środa, dnia 21 lipca — An­
drzeja, Benedykta, Praksedy.

POJUTRZE — czwartek, dnia 22 lipca 
— Marii Magdaleny.
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FREZ. NIXON ZALECA OSTROŻNOŚĆ
W Domysłach 
o Podróży 
Do Chin
Ostrzega Przed 
Zbytnim 
Optymizmem
Washington (CT) — Prezy­

dent Nixop zwrócił się wczo­
raj z apelem do przywódców 
Kongresu i do członków swe­
go gabinetu, o jaknaj dalej po­
suniętą ostrożność w domy­
słach o celach i możliwych 
osiągnięciach podczas jego 
planowanej do Czerwonych 
Chin podróży.

Mimo że członkowie Kon­
gresu dalej zapowiadają, że 
podróż Nixona do Pekinu mo­
że doprowadzić do szybkiego 
zakończenia wojny w Wietna­
mie, prezydent Nixon ostrze­
gał przywódców przed podob­
nymi spekulacjami.
Cel Podróży

Nixon podczas spotkania z 
przywódcami Kongresu i 
członkami jego gabinetu 
wczoraj w Białym Domu, pod­
kreślił silnie, że celem plano­
wanej podróży do Czerwo­
nych Chin “jest omówienie 
różnych spraw blisko obcho­
dzących tak Chiny jak i Stany 
Zjednoczone” — jak podał do 
wiadomości dziennikarzy se­
kretarz prasowy Białego Do­
mu, Ronald Zeigler. Nixon 
zastrzega się, że wszelka spe­
kulacja w sprawie zamierzo­
nych rozmów, może okazać 
się wielce szkodliwą i niepo­
żądaną.

Sen. Mike Mansfield (D- 
Mont.) przywódca większości 
demokratycznej w Senacie, w 
rozmowie z dziennikarzami 
po konferencji z Prezyden­
tem, powiedział że “Prezy­
dent będzie musiał być bar­
dzo ostrożnym w swych wy­
powiedziach do chwili spot­
kania z przedstawicielami 
Chin, gdyż każde słowo może 
być źle zrozumiane. Kongres 
także będzie musiał być 
ostrożniejszy w swych wypo­
wiedziach, ażeby nie stawiać 
przeszkody na drodze możli­
wego osiągnięcia porozumie­
nia z Chinami i pokoju.
Raport

Sekr. Stanu William Rogers, 
jak informował Mansfield, od 
czasu do czasu zda raport ko­
mitetom kongresowym z prze­
biegu poczynionych starań 
wiodących do konferencji 
Nixona z przywódcami Chin. 
Wszelkie jednak negocjacje 
będą musiały być utrzymane 
w największej tajemnicy — 
jak podkreślił Mansfield.

“Mam nadzieję — mówił 
Mansfield — że wizyta Nix­
ona do Pekinu, zostanie po­
przedzona wizytą Nixona w 
Moskwie, oraz że dojdzie póź­
niej do szczytówki między 
Chinami, Moskwą i Stanami 
Zj ednoczonymi.”

W konferencji wczorajszej 
w Białym Domu, oprócz Nix­
ona, brali udział — sekr. sta­
nu Rogers, osobisty doradca 
polityczny Prezydenta, dr. 
Henry Kissinger, który spę­
dził dwa dni w Pekinie, od 
9-go do 11-go lipca, doprowa­
dzając do planowanej konfe­
rencji. Obecny był także sekr. 
obrony Melvin Laird, człon­
kowie gabinetu Nixona, oraz 
przywódcy Kongresowi z obu 
partii politycznych.

B. Sen Nye 
Nie Żyje

Washington (UPI) — Ger­
ald P. Nye, przez 20 lat sena­
tor ze stanu North Dakota, 
zmarł w sobotę w szpitalu 
Georgetown Uniw. po przej­
ściu operacji. Nye, lat 78. był 
znanym izolacjonistą który 
zwalczał przystąpienie Sta­
nów Zjednoczonych do dru­
giej wojny światowej.

Komunistyczny Przewrót w Sudanie
Z Dnia

—BYŁ TO DOMEK 
—SKROMNY, 
—ALE WŁASNY

♦ + ♦
Komuniści są mistrzami pro­

pagandy. W tej dziedzinie, po­
dobnie jak w innych, w pełni 
stosują zasadę “cel uświęca 
środki.” Kłamstwo jest dla 
nich równie dobrą bronią jak 
przemilczanie faktów. Jedną 
z ulubionych metod ich pro­
pagandy są fałszywe porów­
nania, na co nabrało się wielu 
ludzi, także wśród nas. Naj­
częściej stosowaną paralelą 
jest przeciwstawianie “osiąg­
nięć” PRL z “zacofaniem” 
dwudziestolecia międzywojen­
nego.

♦ ♦ ♦
Urodziłem się na początku 

dwudziestolecia, w 1939 r. 
miałem 20 lat i odbywałem 
służbą wojskową. Nie należę 
więc do pokolenia odpowie­
dzialnego za dwudziestolecie. 
Odnosiłem się krytycznie do 
ówczesnej rzeczywistości, ale 
dziś, patrząc z perspektywy 
czasu widzę ją w jaśniej­
szych barwach niż dawniej.

♦ ♦ ♦
Porównywanie dwróch epok, 

nawet bliskich sobie w czasie, 
ale odległych poziomem tech­
niki, jest zawsze niebezpiecz­
ne, bo może prowadzić do wy­
paczenia obrazu. Między tech­
nologią lat trzydziestych a 
obecną jest większa różnica 
niż między rzemiosłem i tech­
niką czasów bitwy pod Grun­
waldem a okresem napoleoń­
skim. Postęp techniczny w 
tym okresie obejmującym 400 
lat był mniejszy niż w ostat­
nich 40 lat.

♦ ♦ ♦
Jest prawdą, że w ostatnich 

latach dwudziestolecia Polska 
nie była wzorem demokracji, 
ale nie była też państwem to­
talnym jak obecnie. W księ­
garniach można było nabyć 
dzieła zarówno Dmowskiego 
jak Bucharina (czołowy ideo­
log komunistyczny, zamordo­
wany przez Stalina). Można 
wiele zarzucić przedwojen­
nym rządom, ale nie były one 
agenturą obcego państwa, jak 
reżym obecny. Działały partie 
polityczne, ale ordynacja wy­
borcza z 1935 r. uniemożliwi­
ła im zdobycie miejsc w Sej­
mie. Odbywały się wiece i 
zjazdy partyjne, a w jednej z 
wielkich manifestacji ludow­
ców wziął udział marszałek 
Rydz Śmigły. Wychodziła

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Ideologiczny 
Atak Węgier 
Na Rumunie
Wiedeń. (UPI) — Oficjal­

na gazeta stołeczna węgier­
skiej partii komunistycznej 
wystąpiła w niedzielę z arty­
kułem krytycznym pod adre­
sem polityki zagranicznej Ru­
munii. Krytykuje Rumunię 
za to, że była “neutralną” pod­
czas 10 lat już trwającego 
sporu ideolfigicznego między 
Moskwą i Pekinem.

Gazeta węgierskich komu­
nistów wzywa Rumunię do 
“odrzucenia postawy neutral­
ności w walce ideologicznej”.

Przywódca rumuńskich ko­
munistów Nicolae Ceausescu 
jest znany w obozie komuni­
stycznym ze swej neutralno­
ści w czasie, gdy “wybuchają 
spory ideologiczne w czerwo­
nym obozie”. Dopiero w ubie­
głym miesiącu Ceausescu od­
wiedził Pekin, Hanoi i Pół­
nocną Koreę, gdy sowiecka 
prasa, radio i telewizja przy­
puściły ataki na Pekin. Ru­
munia jest jedynym satelitą 
Moskwy, który nie zerwał 
stosunków dyplomatycznych 
z Izraelem.
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dniu ma być dokonany wybór w odległości 40 mil na północ ( 
nowego zarządu. od miasta Milwaukee.

cieństwami popełnionymi w 
czasie drugiej wojny świato­
wej postać Ojca Maksymilia­
na, Franciszkanina Polskiego 
jest wzniosłym przykładem 
człowieka Bożego, który swo­
im życiem ukazuje nam dro­
gę Chrystusową wiodącą do 
odnowy oblicza ziemi.

Jako wiemy Rycerz Niepo­
kalanej szedł przez życie 
wśród wielorakich trudności i 
takich przeciwieństw, które 
oceniając po ludzku zdawały 
się być nie do przezwycięże­
nia. Ale on zaufał bezgranicz­
nie Niepokalanej i umocniony 
Jej siłami podjął zadanie zdo­
bycia przez Nią dla Chrystu­
sa wszystkich ludzi. Patrząc 
na Jego słabe zdrowie i ogrom 
podjętego zadania zdawało 
się, że Jego wysiłki są szaleń­
stwem, ale jak wiemy z dzie­
jów zbawienia, taka jest wła­
śnie ekonomia największych 
dzieł Bożych.

Pan Bóg umocnił Go i uka­
zał w Nim współczesny nam 
wzór Wyznawcy i Męczenni­
ka, który po bardzo wytężo­
nej i owocnej pracy oddał 

(ciąg dalszy na str. 2ej)

New York (UPI). — “Ame­
ryka przeżywa rewolucję, któ­
ra stanowi jedyne wyjście dla 
całej ludzkości” — jak pisze 
filozof francuski Jean Fran­
cois Revel.

Revel, autor książki p.t. 
“Without Marx or Jesus”, któ­
rej skondensowaną formę po­
dano w wydawnictwie “Sa­
turday Review”, pisze — “czy 
rewolucja ta przeniesie się na 
resztę świata, zależeć będzie 
od tego czy będzie ona miała 
powodzenie w Ameryce.”

“Oryginalność amerykań­
skiej rewolucji — jak pisze 
autor — oparta jest na wiel­
kich zmianach jakie następu­
ją w społeczeństwie amery­
kańskim bez naruszenia ist­
niejących instytucji. Rewolu­
cja ta jest jedynym wyjściem 
dla całej ludzkości, gdyż zmu­
sza do przyjęcia technologicz­
nej cywilizacji jako środka a 
nie celu. Ludzkość —» jak pi­
sze Revel — nie może ocalić 
się przez zniszczenie istnieją­
cego ustroju albo też trwanie 
dalej w tym ustroju — ale 
przez wyrobienie w sobie zdol­
ności do wprowadzenia zmian 
przeistaczających społeczeń­
stwo, bez zniszczenia go.”

Rewolucja — jak podaje Re­
vel — musi przejść pięć faz, 
a mianowicie — 1) polityczną 
rewolucję, 2) społeczną, 3) 
technologiczną i naukową, 4) 
kulturalną, pojęcia wartości i 
standartów i 5) międzynaro­
dowych i międzyrasowych sto­
sunków.

“Ameryka 
Przeżywa 

Rewolucje’

Obawa Przed 
Zerwaniem Tamy

Morehead, Ky. (UPI) — 
Inżynierowie armii pracują 
nad wzmocnieniem częściowo 
pobudowanej tamy, która 
grozi zerwaniem się na sku­
tek wezbranych wód rzeki 
Licking. Władze ewakuowa-

Morderstwo 
5 Osób

Sheboygan, Wis. (UPI) — 
Zwłoki dwóch wdów i trzech 
synów, znaleziono bez życia 
w rezydencjach, oddalonych 
jeden blok od siebie. Policja 
prowadzi intensywne śledz­
two dla wykrycia sprawców7, 
jak i dla stwierdzenia czy 
morderstwa te zostały doko­
nane przez te same osoby.

Zwłoki pani Warren Dean 
znaleziono nad ranem w no­
wo pobudowanym domu, a 
blok dalej w nowej rezydencji 
znaleziono zwłoki wdowy R. 
Rammer i trzech jej synów, 
w wieku 10, 13 i 16 lat. Cór­
ka pani Rammer, Ann lat 18, 
studentka letnich kursów w 
uniw. Wisconsin, nie wiedzia­
ła nic o tragedii aż powiado­
miła ją o niej policja. Miasto 
Sheboygan, liczy około 48,000 

; mieszkańców i znajduje się

Beatyfikacja Sługi Bożego 
Ojca Maksymiliana Kolbe
Odbędzie Się w Rzymie 17 Października
Rzym (KW) Z Rzymu od 

ks. biskupa Władysława Rubi- 
na i ks. biskupa Szczepana 
Wesoły, dostaliśmy komuni­
kat o następującej treści.

Dzielimy się z Wami rado­
sną wieścią odnośnie oczeki­
wanej przez nas wszystkich 
beatyfikacji Sługi Bożego Oj­
ca Maksymiliana Kolbe. Zo­
stało już oficjalnie ustalone, 
że odbędzie się ona w Rzymie, 
dnia 17 października 1971 ro­
ku.

Na tle obecnego kryzysu 
społecznego w świecie, mają­
cego ścisły związek z okru-

Wojsko 
Objęło 
Władzo
Prezydent Niemieri 
Uciekł Do Egiptu
Beirut, Liban (UPI). — Ra­

dio w Kairze podało wczoraj 
wieczór, że w Sudanie doko­
nano wojskowego przewrotu. 
Mianowicie major Hashem El 
Atta, który został usunięty z 
rządu w listopadzie w ubieg­
łym roku, jako komunista, 
wkroczył dio stolicy Sudanu 
na czele oddziału czołgów i 
zmotoryzowanej kolumny pie­
choty, otoczył momentalnie 
pałac Prezydenta, opanował 
stację radiową i lotnisko, oraz 
zamknął wszystkie drogi ze 
stolicy i w przemówieniu ra­
diowym podał, że jego zamach 
stanu ma na celu “poprawie­
nie kursu dlwóch poprzednich 
rewolucji”. Rządy Sudanu 
przejęła Rada Wojenna. Atta 
przyrzekł, że zaprowadzi po­
lityczny system demokratycz­
ny w oparciu o rzeczywisty 
udział ludu w rządach.

Major Atta dokonał zama­
chu stanu z pomocą gen. Os­
mana Szarafa, dowódcy Gwar­
dii Rebublikańskiej i gen. Ab- 
dela Ahmeda, dowódcy 3-ej 
dywizji pancernej.

Pierwsze doniesienia radia 
w Bagdadzie podały, że “woj­
sko rebeliantów otoczyło pa­
łac Prezydenta Gaafara El Ni- 
miieri”. Następnie to radio po­
dało, że prez. Nimieni uciekł 
do Kairu. W końcu Radio w 
Bagdadzie podało, że za ko­
lumną czołgów wkroczyło do 
Kartumu wojsko, które opa­
nowało stację radiową, lotni­
sko i wszystkie budynki rzą­
dowe. W ten sposób dokonała 
się bezkrwawo rewolucja w 
Sudanie i wydalony z rządu 
za to, że forsował wykonanie 
przez rząd uchwał Partii Ko­
munistycznej Sudanu, która 
jest sajsilniejszą w świecie 
arabskim. W lutym prez. Nie­
mieri oskarżył Partię Komu­
nistyczną Sudanu o sabotaż 
prac rządowych, stwarzanie 
atmosfery chaosu i terroryzo­
wanie urzędników państwo­
wych. Za to teraz został usu­
nięty przez komunistę majora 
Atta.

Konwencja 
Robotników 
Dokowych

Miami Beach, Fla. (UPI) — 
Przedstawiciele unii “Inter­
national Longshoremens As­
sociation,’ liczącej 129,000 
członków, zjechali dzisiaj do 
Miami Beach na 42 doroczną 
międzynarodową konwencję. 
Thomas W. Gleason, lat 70, 
prezes unii, podał do wiado­
mości delegatów, że unia po­
ważnie zastanawia się nad po­
łączeniem się z rywalizującą 
unią ILWU z zachodniego wy­
brzeża. Unia ILA, której pre­
zesuje Gleason, wybitnie an- 
ty-komunistyczna, zrzesza ro­
botników dokowych zatrud­
nionych na wschodnim wy­
brzeżu kraju, jak i wybrzeżu 
stanu Texas, Puerto Rico, 
Wielkich Jezior i Kanady. 
Unia ILWU, o bardziej rady­
kalnym zabarwieniu, repre­
zentuje robotników dokowych 
z zachodniego wybrzeża i 
wysp hawajskich. Rozłam ja­
ki zaistniał wśród tych unii 
trwa już od 34 lat.

Sen. Hubert H. Humphrey 
z Minnesota będzie jednym z 
mówców na konwencji we 
wtorek, a sesje mają trwać do 
piątku włącznie, w którym to

Wizyta 
“Ważna

Inicjatywa”
Londyn (UPI) —- Premier 

W. Brytanii Edward Heath 
powitał z uznaniem planowa­
ną wizytę prez. Nixona w Pe­
kinie, jako “ważną inicjatywę 
w kierunku nauczenia się, jak 
współżyć ze światem komu­
nistycznym”.

Zasadnicze różnice między 
zachodnim stylem życia a 
światem komunistycznym po- 
zostają i komunistyczne am­
bicje nie uległy żadnej zmia­
nie” — powiedział premier 
Heath. Dlatego ważna inicja­
tywa prez. Nixona w kierun­
ku zbliżenia się do Chin jest 
dowodem tej świadomości, że 
trzeba umieć współżyć ze | ły 1.500 osób zamieszkałych 
światem komunistycznym — w okolicy tamy, w obawie 
dodał Heath. | przed zalewem.

Spiro Agnew 
w Madrycie
Madryd (UPI).— Wiceprez. 

Spiro Agnew zatrzymał się w 
11-tym punkcie w swej już 32 
dni trwającej misji dyploma­
tycznej naokoło świata. Prze­
bywa już trzeci dzień w Ma­
drycie, stolicy Hiszpanii, i 
“podpadające” milczy na te­
mat planowanej przez prez. 
Nixona .podróży do Pekinu. 
Dlatego to milczenie wiceprez. 
Agnew jest dla świata dyplo­
matycznego “podpadające”, bo 
przed tym Wiceprezydent wy­
rażał się bardzo krytycznie o 
“dyplomacji pingpongowej Pe­
kinu”.

Dzisiaj Agnew spotkał się 
z księciem Juanem, oczywi­
stym następcą dyktatora 
Franco na urzędzie “szefa 
Państwa”. Dziennikarzom Ag­
new odmówił wszelkich ko­
mentarzy na temat wizyty 
prez. Nixona-w Pekinie.

Wczoraj wiceprez. Agnew 
był gościem gen. Franco w La 
Granja, gdzie obchodzono 35 
rocznicę “rewolucji”, która 
przyniosła Hiszpanii dyktatu­
rę gen. Franco. Rocznicę tę 
gen. Franco celebrował z u- 
działem 3,000 gości. Wiceprez. 
Agnew podczas tej uroczysto­
ści siedział między gen. Fran­
co a księciem Juanem.

Rezolucja 
Parlamentu 

Formozy
Taipei, Formoza, (UPI) — 

Parlament Formozy uchwalił 
wczoraj jednomyślnie rezolu­
cję, wzywającą prez. Nixona 
da odwołania wizyty w Peki­
nie. Rezolucja wzywa, żeby 
Prez. Nixon “chwycił mocno 
za wodze swego konia i za­
trzymał go tuż przed przepa­
ścią”.

Telewizyjny 
Sygnał 

Ostrzegawczy 
Washington. (UPI) — Biuro 

Obrony Cywilnej pracuje nad 
u s p r a w nieniem specjalnego 
przyrządu, któryby automaty­
cznie nakręcał aparaty telewi­
zyjne w wypadkach nagłej po­
trzeby lub niebezpieczeństwa. 
Przyrząd ten, którego cena wy­
nosiłaby około $8.70 od sztuki, 
potrafiłby za naciśnięciem sy­
gnału z federalnego radiowego 
biura transmisyjnego, nakręcić 
aparaty telewizyjne na pełny 
głos w chwilach zagrażającego 
ludności niebezpieczeństwa.

Biuro Obrony Cywilnej za­
mierza zwrócić sie do Kongre­
su x poleceniem, ażeby prze­
prowadzono prawo zobowiązu­
jące fabrykantów do zainsta­
lowania tego przyrządu w każ­
dym nowym aparacie telewi­
zyjnym. Do tego czasu Biuro 
Obrony Cywilnej polega jedy­
nie na przesłaniu ostrzeżeni* 
grożącego nie bezpieczeństwa 
czy kataklizmu przyrody, za 
pomocą stacji radiowych i te­
lewizyjnych.

Strajk 
Telefoniczny 
Zakończony

Washington (UPI) — Przy­
wódcy unii robotników kom­
panii telefonicznych CWA, 
po tydzień trwającym straj­
ku, osiągnęli wczoraj wieczo­
rem porozumienie z kompa­
niami telefonicznymi, naka­
zując swym członkom powrót 
do pracy dzisiaj o północy.

Prezes unii, Joseph A. 
Beime, zapowiedział że nowy 
kontrakt na okres trzech lat, 
zapewnia pół miliona człon­
kom unii podwyżki płac o 33.5 
procent. Przyznane pracowni­
kom podwyżki jak i różne do­
datkowe benefity, zwiększą 
rozchody kompanii AT&T 
o cztery biliony dolarów w 
następnych trzech latach.

Zgodnie z nowym kontrak­
tem, najbardziej kwalifikowa­
ne operator ki telefoniczne 
których zarobki dotychczaso­
we wynosiły $115.50 tygodnio­
wo, otrzymają tygodniową 
podwyżkę w sumie $18.50 z 
datą wstecz do 2-go maja, plus 
dodatkowo $7 tygodniowo ja­
ko specjalne wynagrodzenie, 
a następnie $5 więcej tygo­
dniowo w dn. 16 lipca, 1972 r. 
i $5.50 tygodniowo więcej w 
dn. 15 lipca, 1973 roku. W do­
datku wypłacane będą dodat­
kowe sumy dla zrównoważe­
nia kosztów utrzymania, tak 
że w lipcu 1973 roku, tygo­
dniowe zarobki najwyżej 
kwalifikowanych operatorek 
mogą wynosić do $163.

Firma Illinois Bell, zapo­
wiedziała że wobec przyzna­
nych pracownikom podwy­
żek, kompania zwróei się do 
stanowej komisji przemysłu 
z prośbą o zezwolenie na pod­
wyżkę opłat za użycie telefo­
nów.

Apel Thieu o 
Zjednoczenie 

Wietnamu
Saigon (UPI). — Prezydent 

Płd. Wietnamu Nguyen Van 
Thieu wydał apel do Północ­
nego Wietnamu o “zawiesze­
nie broni i przeprowadzenie 
wolnych wy borów celem zjed­
noczenia kraju”.

Taki apel został ogłoszony 
przez Ministerstwo Spraiw Za­
granicznych Płd. Wietnamu w 
rocznicę podziału kraiju przez 
Konwencję Genewską w 1954 
roku.

Komunikat rządowy przy­
pomina, że dwa lata temu, 20 
lipca 1969, rząd Płd. Wietna­
mu apelował do rządu Północ­
nego Wietnamu o podjęcie 
dyskusji nad problemem zjed­
noczenia dwóch stref kraju 
przez generalne wybory prze­
prowadzone w obu strefach 
równocześnie pod międzyna­
rodową kontrolą.

Źródła amerykańskie oce­
niają. że ten apel prez. Thieu 
nie jest niczym nowym i że

z tego nic nie wyjdzie, że 
trzeba odczekać, co przyniesie 
wizyta prez. Nixona w Peki­
nie, która nastąpi przed ma­
jem 1972 roku.

ł
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BULDOŻERY UŻYTE DO WALKI Z POŻAREM LASÓW — 1000 osób zwalcza, za 
pomocą buldożerów, pożar, jaki objął 3,400 akrów lasu w Bull Mountain, północne 
Colorado. Lasy palą się także w stanie Wyoming.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

solowych.
Zaproszenie wystąpienia w 

tym programie otrzymała 
młodzież z polskiej szkoły, 
prowadzonej przez Gminę 88 
ZNP i Gr. 1786 ZNP, oraz 
zespół pieśni i tańca “Pola-

22 lipea miasto Cleveland 
będzie obchodzić 175 rocznicę 
swego istnienia. Tego dnia, 
w roku 1796, gen. Moses 
Cleaveland z Connecticut za­
łożył fundamenty pod milio­
nowe dziś miasto. Miasto na­
zwano od jego imienia “Clea­
veland”, aczkolwiek po czasie 
zatracono literę “a” i dziś wi­
dnieje na mapach jako Cle­
veland.

Obchodząc tą pamiętną ro­
cznicę, począwszy od połowy 
łipca, odpowiednie czynniki 
miasta planują cały szereg 
okolicznościowych imprez. 
Kulminacyjnymi punktami 
tych uroczystości będą: pro­
gram upamiętniający lądowa­
nie Cleavelanda w dniu 22-go 
lipca, oraz uroczysty program 
na miejskim stadionie w dniu 
25 lipca.

A oto krótka historia zwią­
zana z powstaniem miasta 
Cleveland. W lipcu 1796 roku 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej liczyły sobie zale­
dwie 20 lat. W tym czasie ży­
cie kraju skupiało się głównie 
wzdłuż wybrzeży Atlantyku.

Prez. George Washington 
w Nowym Yorku, kończył 
swoją drugą kadencję jako 
prezydent młodych Stanów 
Zj ednoczonych; Benjamin 
Franklin już nie żył od prze­
szło sześciu lat; Robert Ful­
ton myślał o swpim statku 
parowym; Washington Irving 
pisząc, medytował; a Thomas 
Jefferson myślał niemal o 
wszystkim w swoim Montice­
llo.

Właśnie w tym czasie grupa 
ludzi, w liczbie około 50 osób, 
podróżując z Nowego Yorku, 
zatrzymała się na jeziorze 
Erie, mniej więcej na wyso­
kości zachodniej g r a n i cy 
Pennsylvania. Tutaj — Seth 
Pease, astronom, odnalazł 
słup graniczny znaczący gra­
nicę Pennsylvania na wysoko­
ści 42 stopni szerokości geo­
graficznej północnej. Znale­
zienie tego punktu bvło celem 
podróżującej od kilku tygo­
dni ekspedycji. Jej kierownik 
gen. Moses Cleaveland wydał 
rozkaz obozowania u ujścia 
rzeki Conneaut. W tym czasie 
zapisał on w swoim pamiętni­
ku:

“...Dzień, pamiętny — jak 
dzień niepodległości Stanów 
Zjednoczonych i uwolnienia 
spod brytyjskiej tyranii, 
obchodzony przez wszystkich 
wolnych synów Ameryki, ja­
ko dzień, w którym zainicjo­
wano osadnictwo nowych po­
łaci ziemskich. Po zniesieniu 
wielu trudów, kłopotów i nie­
wygód, stanęliśmy na dobrej, 
obiecanej ziemi...”

Następnego poranka Clea­
veland i jego podwładni za­
brali się do wykonania głó­
wnego celu tej ekspedycji, za­
łożenie “stolicy”, na brzegach 
rzeki zwanej Cuyahoga, prze­
pływającej przez ziemię zwa­
ną wówczas New Connecti­
cut. Nie wszyscy członkowie 
ekspedycji mieli zamiar osie­
dlenia się w New Connecti­
cut. Connecticut Land Co., w 
Hartford, Conn., wydało im 
polecenie dokonania pomia­
rów i podziału tych ziem, aby 
można je było sprzedać. Oczy­
wiście ziemie te były wówczas 
zamieszkałe przez ludność tu- 
bylczą. Byli to Indianie ze

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

im występie oklaski i wyró­
żnienia. Polonia w Youngs­
town szczyci się nimi, mówiąc 
— że jest to ich własne Ma­
zowsze. Cieszymy się z przy­
jazdu zespołu “Polanie” do 
Cleveland i życzymy wszyst­
kim polonijnym zespołom, 
które wystąpią na Mail — po­
wodzenia.

szczepów Ottawa, Wyandot, 
Delaware i Erie.

Europejczycy byli już w 
tych stronach przed przyby­
ciem ekspedycji Cleavelanda 
i nie pozostawiali żadnych 
większych znaków po sobie. 
Wyjątek stanowią dwaj nie­
mieccy misjonarze. Jeden z 
nich, John Heckewelder, spo­
rządził bardzo dokładną ma­
pę tego rejonu, którą właśnie 
posługiwała się ekspedycja 
Cleavelanda.

Już w roku 1662 — król 
angielski Karol II wydał sta­
tut kolonii Connecticut, przy­
dzielając jej wszystkie ziemie 
mieszczące się pomiędzy ró­
wnoleżnikami 41 stopni i 42 
stopni szerokości geograficz­
nej północnej, od Atlantyku 
aż po “Morze Południowe”.

Podobne przydziały ziem­
skie były nadane innym sta­
nom nadbrzeżnym i niejedno­
krotnie -wchodziły z sobą w 
konflikt. W celu zlikwidowa­
nia tych konfliktów Kongres 
Stanów Zjednoczonych zapro­
ponował 13 Stanom wcielenie 
zachodnich połaci ziemskich 
do powstałej Konfederacj i.

Wszystkie Stany zgodziły 
się na tą propozycję włączając 
Connecticut, które jednak za­
strzegło sobie prawo zatrzy­
mania pewnych terenów nół- 
nocno-wschodniej części Ohio 
które nazwano ziemiami “We­
stern Reserve”.

Ziemie te miały być kolonią 
stanu Connectitucu. 500 tys. 
akrów, położonych w zachod­
niej części Western Reserve, 
przydzielono miesz k a ń c o m 
Stanu Connecticut, którzy po­
nieśli straty z rąk brytyjskich 
podczas walk rewolucyjnych. 
Te ziemie nazwano “Suffer­
ers Lands” lub “Firelands”. 
Resztę ziemi Western Reserve 
rząd Stanu Connecticut sprze­
dawał kompanii Connecticut 
Land Co., składającej się wó­
wczas z 49 udziałowców. Je­
dnym z udziałowców był Mo­
ses Cleaveland, któremu kom­
pania powierzyła przeprowa­
dzenie pomiarów tych obsza­
rów. Było to w maju 1796.

W czerwcu tego roku wy­
ruszyła ekspedycj a rzeką 
Hudson d® Albany i Schenec­
tady. Następnie po przegru­
powaniu wyruszyła dalej 
wzdłuż rzeki Mohawk przez 
jezioro Oneida i wzdłuż rzeki 
Oswego do jeziora Ontario.

Stąd, okrążając wodospady 
Niagara, ekspedycja przedo­
stała się do jeziora Erie, a 
dnia 4 lipca 1796 roku stanę­
ła u ujścia rzeki Conneaut,

Szukając dobrego miejsca 
do lądowania na zachód od 
Conneaut, ekspedycja natra­
fiła na deltowez ujście rzeki 
Cuyahoga. Generałowi spodo­
bało się to miejsce i nie wzię­
ło mu długo na wymierzenie 
dziesięciu akrów wśród drzew7 
na “Public Square”, na wzór 
miast Nowej Anglii. Mieroi- 
cy, którzy później dołączyli 
do ekspedycji, zaczęli wyty­
czać od tego placu ulice i par­
cele pod rozbudowę.

Pierwsze zabudowania 
przypominały bardzo archite­
kturę miast Nowej Anglii, a 
szczególnie New Haven, Con­
necticut. Tak to, w bardzo po­
bieżnym ujęciu, wyglądał po­
czątek naszego miasta Cleve­
land. Ci, którzy interesują się 
szczegółowo historią ziem 
Western Reserve, znajdą bo­
gactwo materiałów na ten te­
mat w muzeum Western Re­
serve H'storical Society w 
Cleveland.

help your <
HEART FUND^f 

help your HEART

“Kennedy Nie 
Dorósł Do 
Zadania”

New York (CT). Były Se­
kretarz Stanu Dean Acheson, 
w wywiadzie udzielonym ty­
godnikowi “Life” powiedział, 
że “prezydent Kennedy nie 
posiadał wnikliwości ani by­
strości potrzebnej na wysokim 
urzędzie który zajmował, dla­
tego też nie dorósł do swego 
zadania”. “Wiem — mówił da­
lej Acheson — że wypowiedzi 
moje będą źle przyjęte i zro­
zumiane, ale jego sława pozo­
stała wielką na skutek tra­
gicznego zgonu, natomiast 
gdyby był pozostał na urzę­
dzie przez dwa terminy, nie 
wiadomo co powiedziałaby o 
nim historia.”

Acheson, który był sekre­
tarzem stanu za administracji 
prezydenta Trumana, a póź­
niej doradcą prez. Kennedy 
podczas kryzysu kubańskiego 
w roku 1962, brał udział we 
wszystkich strategicznych dy­
skusjach w Białym Domu. 
Acheson określił Kennedy na­
stępującymi słowy: — “był on 
bardzo przystojnym człowie­
kiem. Miał dużo naturalnego 
wdzięku, ale nie był wielkim 
człowiekiem. Zdaje mi się, że 
nie miał zbyt wielkiego poję­
cia o sprawach z którymi jako 
szef państwa winien być grun­
townie zaznajomiony. Brak 
mu było bystrości i wnikli­
wości koniecznie potrzebnych 
człowiekowi zajmującemu tak 
wysokie stanowisko w pań­
stwie.”

Be A Designer!
PRINTED PATTERN

pocket

4598
SIZES
8-18 .

Be your own designer! Begin 
with this shapely basic, then 
choose the collar, pocket, sash or 
belt that adds up to the look 
that’s YOU! Send!

Printed Pattern 4598: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34). See pattern for 
yardages.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, Netf 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
answers. $1.00
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear

Beatyfikacja 
Sługi Bożego-Ojca 

Maksymiliana Kolbe
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

swoje życie za drugiego czło­
wieka.

Beatyfikacja winna stać się 
dla rozsianych po świecie Po­
laków okazją przede wszyst­
kim do pogłębienia życia re­
ligijnego. O. Kolbe jest wzo­
rem bezinteresownej i praw­
dziwej miłości bliźniego. Naj­
lepszym przygotowaniem i 
przeżyciem uroczystości bea­
tyfikacyjnych będzie wspólny 
wysiłek wszystkich, by w na­
szych polskich wspólnotach i 
między poszczególnymi wspól­
notami, panowała wzajemna 
miłość, poszanowanie, zrozu­
mienie. Niech znikną niesna­
ski, nieporozumienia, obmo­
wa. Obyśmy się stali jako Po­
lacy, głosicielami i kontynua­
torami zasad, które głosił w 
świecie O. Maksymilian.

Niech uroczystości beatyfi­
kacyjne zjednoczą nas wszy­
stkich w wspólnej modlitwie 
dziękczynnej, że właśnie w 
Polsce, Bóg powołał sobie 
“świadka,” który swoją dzia­
łalnością i całym swoim ży­
ciem, świadczył o miłości i 
był apostołem we współcze­
snym świecie. Niech będzie 
On wzorem i natchnieniem 
do odnowy kultu Maryjnego, 
przykładem realizowania dro­
gi “przez Maryję do Chrystu­
sa.”

Szczególne i p r a k t y czne 
wskazówki odnowy duszpa­
sterskiej i szczegóły związane 
z uroczystościami beatyfika­
cyjnymi zostaną podane w 
następnych komunikatach.

O bliższe informacje można 
zgłaszać się do: Postulator- 
skiego Ośrodka Studiów. 
Adres: Via delle Botteghe 
Oscure, 15. 00186—Roma, Ita­
lia.

Bp. Władysław Rubin 
Bp. Szczepan Wesoły

Sen. Humphrey 
Ostrzega Nixona

Washington (UPI) — Sen. 
Hubert Humphrey powie­
dział, że prez. Nixon powinien 
dbać o to, żeby poprawa sto­
sunków amerykańsko-chiń- 
skich nie popsuła stosunków 
USA z Moskwą. Senator su­
gerował, żeby prez. Nixon 
przed wyjazdem do Pekinu 
obył konferencję z Kosygi­
nem n-a Kremlu. W pierw­
szym rzędzie należy dbać o 
to, żeby wizyta w Pekinie nie 
zniweczyła rokowań SALT w 
Helsinkach — ostrzega sen. 
Humphrey. Również narody 
NATO powinny być konsulto­
wane o celach wizyty w Pe­
kinie. A także Kongres powi­
nien być dokładnie poinfor­
mowany o przebiegu rozmów 
z przywódcami czerwonych 
Chin.

NA ZDJĘCIU: Kapitan Tho­
mas Culver, 32 letni prawnik 
z Santa Barbara, Calif., został 
skazany przez sąd brytyjski 
za udział w demonstracjach 
przeciw wojnie wietnamskiej, 
jakie miały miejsce w Lon­
dynie 31 maja br., oraz za 
podburzanie innych do u 
działu w demonstracjach.

prasa opozycyjna, trapiona 
przez cenzurę, ale nie była 
ona tak totalna jak obecnie. 
Młodzież i starsi zbierali się, 
dyskutowali ipsioczylina 
rząd bez obawy aresztowania, 
jak długo nie wychodzili na 
ulicę i nie uciekali się do ter­
roru. Dziś, gdy kilku sztuba­
ków zbierze się, by podysku­
tować na interesujące ich te­
maty, mogą być pewni aresz­
towania, śledztwa i prób wy­
muszenia “przyznania się,” że 
należeli do podziemnej orga­
nizacji będącej agenturą CIA. 

•> 4> +
Na odcinku gospodarczym 

osiągnięcia były poważne. Bu­
dowa portu i miasta Gdyni, 
przy prymitywnej technice 
była większym osiągnięciem i 
wysiłkiem niż np. budowa 
Nowej Huty. Nowy port po­
łączono ze Śląskiem nową ma­
gistralą kolejową, omijającą 
W. M. Gdańsk. Oprócz tej 
magistrali zbudowano dzie­
siątki innych linii kolejowych, 
jak Warszawa-Kraków. Za­
borcy budowali sieć kolejową 
dostosowaną do ich potrzeb. 
Dla przykładu, między zabo­
rem austriackim a rosyjskim 
było tylko jedno połączenie 
kolejowe z Krakowa do Za­
głębia Dąbrowskiego. Druga 
linia łącząca b. Galicję z Ro­
sją biegła z Tarnopola na 
wschód do Odesy. Trzeba 
więc było połączyć dawne 
dzielnice zaborcze w jedną ca­
łość.

4> +
Stworzono poważny prze­

mysł zbrojeniowy, lotniczy i 
spożywczy, powstały mocne 
zalążki przemysłu chemiczne­
go i maszynowego. Pokolenie 
rządzące w okresie dwudzie­
stolecia może z dumą mówić 
o nowych wyższych uczel­
niach oraz setkach szkół śred­
nich, zawodowych i powszech­
nych. Większość nowych szkół 
zbudowano na Ziemiach 
Wschodnich zagrabi onych 
przez Rosję po układzie Sta- 
lin-Hitler, gdzie sytuacja by­
ła najbardziej tragiczna. Na 
pewno można było osiągnąć 
więcej, ale to samo można po­
wiedzieć o obecnych czasach. 

(Dokończenie jutro)

9 Zabitych 
w Wypadku 

Samochodowym
Grand Blanc, Mich. (UPI) 

—Samochód “station wagon” 
z dziewięciu osobami zderzył 
się frontalnie z samochodem 
osobowym na autostradzie w 
Michigan. W wyniku katastro­
fy zginęło osiem osób — pa­
sażerów “station wagon” i 
kierowca drugiego samocho­
du, który pędził niewłaściwą 
stroną autostrady.

Policjant Don Mraz z Grand 
Blanc powiedział, że znalazł 
się na miejscu wypadku w 7 
do 8 minut po zderzeniu się 
samochodów. Trzy osoby ży­
ły jeszcze, ale policji zabrało 
blisko godzinę wydobycie ich 
ze zmiażdżonych samocho­
dów. Jedna osoba zmarła w 
drodze do szpitala, jedna za­
raz po przybyciu do szpitala.

W “station wagon” zginęli: 
Richard Preston, lat 19, kie­
rowca; William Douglas, lat 
19; Louis Bali, lat 21; Ken­
neth B. Sieloff, lat 20; Dawid 
Klepetsanis, lat 18; Betsy 
Zbotton, lat 19; Kenneth Co- 
ehler, lat 19 (z Warren) i 
Gary Wichtman, lat 20, wszy­
scy z wyjątkiem Coehlera z 
Troy. Zginął również samot­
ny kierowca samochodu Har­
ry Rutherford, lat 23 z Holly, 
W stanie krytycznym w szpi- 

■ talu w Flint, Mich, znajduje 
| się 20 letni Joseph Kuschell z 
Troy.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125

'Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy- 
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Występ Zespołu “Polanek” 22 Lipca
W dniu 22 lipca, o godzinie nie” z Youngstown, Ohio. Ze-• _  _- Z —/Ar/tr D 1*11 O ll i n” nrYspół młodzieży “Polanie” po­

wstał zaledwie pół roku temu, 
a już zbiera, po każdym swo-

6-ej wieczorem, w śródmie­
ściu na Mail, w ramach obcho­
du 175 rocznicy założenia 
miasta Cleveland, odbędzie
się okolicznościowy program, 
na który złożą się występy po­
szczególnych grup narodowo-

175 Rocznica Miasta Cleveland

Marta Ostenso

Drzewo Życia
— POWIEŚĆ —

4-------- (Ciąg dalszy)

Jakie to było zgodne z charakterem Roddy’ego, że wczo- 
ra'j pojechał samochodem do Ballantyne, nie mówiąc jej nic 
poza tem, że musi pojechać . . , Sofronja miała swój własny 
pogląd na to, po co pojechał, ale nie wymuszała z niego 
zwierzeń. Myślała z pewnym niepokojem o listach, które nad­
chodziły do niego z Ballantyne przez ostatni tydzień, a o 
których treści informował ją tak skąpo. Dla nikogo nie było 
tajemnicą, że bank w Ballantyne upadł tego lata, ale że Ko- 
rynna Meader, córka jego prezydenta, pisywała tak uporczy­
wie do Roddy’ego, było rzeczą dziwną.

Przed paru laty, w leeie. gdy dziewczyna ta bawiła z 
wizytą w Twin Dear Lake, na północy, przyjechała jednego 
popołudnia na farmę — i wówczas to Sofronja dowiedziała się, 
kto w kolegjum stał się ideałem Roddy’ego. Była to żywa 
istota — jak pamiętała Phronie — bardzo elegancko ubrana, 
o wijących się ciemnych włosach i piwnych oczach, które roz­
szerzały się niewinnie, gdy patrzyły na Roddy’ego, co dopro­
wadzało do rozpaczy Phronie, gdy idąc przez podwórze fol­
warczne, pokazywała młodej pannie z miasta, jak stara 
“Stumpy” — kura o jednej nodze — wysiaduje stado indy­
cząt. Korynna przynawała się z wdziękiem do swej ignoracji 
w dziedzinie wszelkich spraw wiejskich, a Roddy śmiał się 
podniecony i pełen pobłażliwości. Sofronja nigdy nie zapomni 
chwili, gdy częstowała dziewczynę mrożoną herbatą w ba­
wialni. Nie zapomni, jak oczy Korynny błądziły po całym 
domu, badając posadzki, sceny, umeblowanie. A Roddy sie­
dział ze szklanką w ręce, manewrując rękami w taki sposób, 
aby robiły wrażenie małych.

Sąsiedzi nie wiedzą dokąd Roddy pojechał. Tem lepiej. 
I tak mówią zbyt wiele.

Ale gdyby tu był, mógłby się przygotować na przyjazd 
Silver. Ciężko będzie Roddy’emu, jeżeli dziewczyna sprzeda 
swoją ziemię za gotówkę. Ale jeżeli uda się ją namówić przy­
jęcia odpowiedniego czynszu . . . Sofronja postanowiła chwy­
cić byka za rogi i zaproponować jej to przed powrotem Rod­
dy’ego.

Pociąg zatrzymał się w Heron River. Ludzie stłoczyli się 
ku przodowi, spoglądając niespokojnie wzdłuż szeregu wago­
nów. Prawdopodobnie większość nie wiedziała właściwie, co 
spodziewała się zobaczyć, gdy na peron zeskoczyła Silver 
Grenoble.

W rzeczywistości zobaczyli wysoką szczupłą dziewczynę 
w angielskim kostjumie z szarego jedwabiu i filcowym ka­
pelusiku tego samego koloru, z pod którego widać było białą, 
nieruchomą twarz i ogromne ciemne oczy, oraz prosto ułożone 
włosy, które zdawały się nie mieć żadnej barwy. Przez chwilę 
stała, spoglądając dokoła niepewnie, aż postąpiła ku niej 
Sofronja Willard z wyciągnięta ręką w czarnej rękaiwicze.

Shad Finney, wyciągnąwszy nieco szyję, zobaczył niewąt­
pliwą łzę, spływającą po wyniszczonym policzku staruszki.

Tragarz złożył na peronie dwie podróżne walizki z pięk­
nej czarny skóry; na każdej z nich wypisane było jej imię 
srebrnemi literami. Dwaj mali chłopcy podskoczyli do wa­
lizek i odczytali imię dość głośno, aby wszyscy mogli usłyszeć.

Po peronie przebiegł szept.—Używa imienia Silver, hę? 
To śmieszne.

Shad Finney i Nils Ulevik stali w przyzwoitej odległości, 
wchłaniając cały ten obraiz swemi wodnistemi, starczemi 
oczami. Wiedzieli spotkanie dwóch kobiet, ale nie mogli usły­
szeć słów, jakie padły między niemi. Zobaczyli, że dziewczyna 
wzięła jedną walizkę, a Sofronja drugą. Tragarz powiedział 
im coś o kufrze, który został zdjęty z pociągu; — po wydaniu 
odpowiedniego zlecenia, Sofronja odeszła razem z Silver do 
schodków u wylotu peronu.

Jess Melbank podniosła się z ławki i postąpiła parę kro­
ków naprzód, a potem stanęła, lustrując od stóp do głów zbli­
żającą się nieznajomą dziewczynę. Sofronja nie zwróciła na 
nią żadnej uwagi, a o Silver Grenoble możnaiby przypuszczać, 
że nie widziała ani jej, ańi nikogo innego w całym tym tłumie.

Ale w chwili, gdy dwie kobiety doszły do schodków, Duke 
Melbank zaczął chrząkać długo i głęboko, a potem zakasłał 
lekko, zasłaniając usta dłonią. Rozległ się szmer. Sofronja, 
postawiwszy walizkę, którą niosła, odwróciła się.

—To był pan, prawda, panie Duke? — zapytała zwykłym, 
swoim wybuchowym tonem.

—Co ja? — zapytał Duke niewinnie.
—To on — zapiszczał mały chłopak i schował się za spód­

nicę matki.
—Pan wie, o co mi chodzi rzekła Sofronja głośno. — 

To pan zakasłał . ..
—Czy nie można kasłać? — zapytał Duke z obrażoną 

miną.
Sofronja Willard nie była osobą, bawiącą się w jakiekol- 

wisk dyskusje. Jej długie ramię wyciągnęło się naprzód, a sze­
roka koścista pięść trafiła akurat w miękki dołek na brodzie 
Duke’a Mełbanka. Tłum zadygotał. Duke zatoczył się w tył, 
uderzył ramieniem o mur budynku stacyjnego i wydał 
dźwięk będący coś pośredniem między chrząknięciem a 
jękiem.

Phronie cofnęła się z twarzą rozjaśnioną zadowoleniem. 
Już miała się odwrócić, gdy Jess Melbank z szybkością zdu­
miewającą jak na osobę o takiej wadze—stanęła nagle między 
Phronie a Duke’em.

Jess zaczęła miotać złorzeczenia. Potrząsała pięścią przed 
twarzą Sofronji. Używała języka godnego swojej piwnicy. — 
Wie przecież — wołała — każdy w Heron River wie, czem jest 
córka Jima Grenoble’a. — Mali chłopcy stali jak wryci, małe 
dziewczynki uciekły w popłochu, kobiety zbladły, a usta 
mężczyzn wykrzywiły się. Ale Jess Melbank nie odważyła się 
uderzyć Phronie Willard, — a Phronie stała nieruchoma jak 
granit. Podczas gdy Jess nabierała oddechu, aby rozpocząć 
na nowo, Phronie odwróciła się wyniośle, podniosła walizkę i 
poprowadziła Silver w dół po schodkach. Dkaj staruszkowie 
zobaczyli, że kobiety wsiadają do starego samochodu Williar- 
dów. Po chwili zniknęły na końcu ulicy.

Nastąpiła chwila głuchego milczenia. Nils i Shad mogli 
słyszeć w upalnem powietrzu chór cykad, spoczywających na 
pobliskich drzewach, a nieco dalej — w moczarach, z drugiej 
strony traktu kolejowego — nieprzerwaną, płynną melodję 
żab. Ale znowu podniósł się niemiły gwar ludzkich głosów. 
Shad ujął pod ramię Nilsa Ulevika i óbaj pomaszerowali przed 
siebie, azując się trochę nieswojo I pełni zdumienia.

ROZDZIAŁ II.
Tej samej lipcowej nocy — nocy bezksiężycowej, ale 

błyszczącej bielą gwiazd — parny wiatr południowo wschodni 
szedł leniwie poprzez olbrzymie pustkowie Dakoty, a stamtąd 
poprzez trakt kolejowy i farmy, bujnie porosłe zbożami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
i
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Korzystna Dla Polonii Zmiana 
Stawek Taryfy Celnej w Polsce
Warszawa (UPI) — Jak Dziennik Związkowy już za­

powiedział w numerze sobotnim z dnia 17 lipca, o zmianach 
stawek celnych w Polsce, tak też te zmiany już nastąpiły, 
bo w Dzienniku Ustaw w Polsce opublikowane już zostało 
rozporządzenie ministra handlu, zmniejszające znacznie 
stawki celne na artykuły, które nieraz znajdują się w pacz­
kach od Polonii wysyłanych dla krewnych w Polsce. Nowa 
taryfa celna obowiązuje od 28 lipca.

Rewizja stawek obejmuje przede wszystkim artykuły 
spożywcze, od których cło zostało znacznie obniżone, przy 
czym dla większości z nich całkowicie zniesione. Ponadto 
obniżką cła objęto niektóre artykuły przemysłowe i zwierzę­
ta hodowlane.

CŁO OBNIŻONO NA:
W Grupie Artykułów Spożywczych

1. Kawę surową z 140 zł do 50 zł od 1 kg
2. Kawę paloną ziarnistą i mieloną z 200 zł do 70 zł od Ikg
3. Ekstrakty kawowe ............................ z 600 zł do 150 zł od Ikg
4. Herbatę i ekstrakty herbaty z 150 zł do 50 zł od 1 kg
5. Kakao z 150 zł do 10 zł od 1 kg
6. Pieprz ;............................................z 450 zł do 100 zł od 1 kg
7. Kawior z 300 zł do 100 zł od 1 kg
8. Olej oliwkowy z 50 zł do 10 zł od Ikg
9. Czekoladę i wyroby z czekolady z 50 zł do 20 zł od Ikg

10. Sacharynę i inne sztuczne
środki słodzące z 1500 zł do 500 zł od 1 kg

W Grupie Artykułów Przemysłowych
11. Naczynia i wyroby porcelanowe,

zdobnicze, złocone, barwione z 45 zł do 5 zł od 1 kg
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ZAŁOGA APOLLO 15 — Na zdjęciu, od lewej: pułkownik David R. Scott, lat 39; kie­
rownik wyprawy na księżyc, major Alfred M. Worden, 39; pilot statku księżycowego 
i podpułkownik James B. Irwin, pilot Luno mobilu. Apollo 15 zostanie wystrzelony na 
księżyc w dniu 26 lipca.

12.

15.

16.

17.

18.

19.
.z 800 zł do 300 zł od sztuki

20.

21.

22.

z 10 zł do 5 zł od pary
23.

24.

z 180 do 80 zł od 1 kg
25.

z 200 zł do 100 zł od 1 kg 
..z 500 zł do 250 zł od 1 kg

z 80 zł do 30 zł od pary 
.z 40 zł do 20 zł od pary

13.
14.

ze 100 zł do 50 zł od sztuki 
z 500 zł do 250 zł od sztuki

.ze 100 zł do 50 zł od sztuki 
.z 400 zł do 200 zł od sztuki

z 80 i 160 zł od sztuki 
do 40 zł od sztuki 

z 80 zł do 35 zł od sztuki 
z 20 zł do 10 zł od sztuki

bólu i swędzenia tych powierzchni. 
Badania lekarzy udowodniły w 
wielu wypadkach, że jest to praw­
da.

Używany lek było to Prepara­
tion H. I nie jest potrzebna recep­
ta na Preparation H. Maść lub 
czopki.

Lekarze znaleźli bardzo skuteczny 
środek, który natychmiast pomaga 
kurczyć swędzące powierzchnie 
hemoroidalne, gdy swędzą lub są 
w stanie zapalnym. I czyni ono 
więcej. W wielu wypadakach 
przynosi ulgę na całe godziny od

Ten Środek Czyni Więcej Jak Tylko Kurcząc 
Swędzące Powierzchnie Hemoroidalne 

z Powodu Infekcji
Daje Także Przejściową Ulgę w Wielu Wypadkach 

Bólu, Swędzenia Takich Powierzchni

Dywany, chodniki dywanowe i materie 
wykonane na wzór dywanów — 
wełniane i z włókien syntetycznych z 100 zł do 50 zł od 1 kg
— z innych materiałów włóknistych z 50 zł do 25 zł od 1 kg 
Bieliznę pościelową i stołową z 250 zł do 100 zł od 1 kg 
Obrusy, serwety i serwetki z
materiałów plastycznych z 600 zł do 100 zł od 1 kg 
Bluzki, swetry, kamizelki z dzianin
— pierwsze 3 sztuki z 120 zł do 60 zł od sztuki
— dalsze sztuki z 500 zł do 250 zł od sztuki 
Garsonki (komplety) i sukienki z dzianin
— pierwsze 3 sztuki z 200 zł do 100 zł od sztuki
— dalsze sztuki .........................z 1000 zł do 500 zł od sztuki
Spódnice dziane
— pierwsze 3 sztuki
— dalsze sztuki  
Spodnie dziane
— pierwsze 3 sztuki 
— dalsze sztuki ...............
Płaszcze letnie z włókien 
syntetycznych  
Płaszcze z materiałów naśladu­
jących futra z 2000 zł do 1000 zł od sztuki 
Odzież pozostałą, w tym dziecięcą z dzianin

— z jedwabiu naturalnego i włókien
syntetycznych z 800 zł do 400 zł od 1 kg 

----- z wełny z 600 zł do 300 zł od 1 kg
— z innych materiałów włóknistych, 

z materiałów naśladujących skóry, 
z materiałów plastycznych 
oraz ceraty 

— ze skóry bez futra ...... .
Pończochy

— z jedwabiu naturalnego i 
włókien syntetycznych

— wełniane
—z innych materiałów 

włóknistych ■....................
Chustki na głowę

— z jedwabiu naturalnego......... .
i włókien syntetycznych ........

— wełniane 
— z innych materiałów 
Ornamenty, przybory biurowe, 
medaliony, statuetki itp. z me­
tali nieszlachetnych  
Tworzywa sztuczne, jak: celu­
loid, gakalit, nylon, igielit, po­
listyren itp. w proszku, ziar­
nach, kawałkach, blokach, pły­
tach, rurach o średnicy powy­
żej 5 mm, prętach, taśmach 
i odpadkach j......................z 200 zł do 30 zł od 1 kg

W numerze jutrzejszym podamy zniżkę stawek celnych na arty­
kuły wywożone z Polski, czem będą zainteresowani turyści do 
Polski, którzy z Polski przywozili różne upominki.

Polska Prasa Jest Dźwignią 
Polonijnego Życia!

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELN1KÓW

W myśl naszego hasła — czy cheeclo 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

■ doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
i w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

i Numer Nazwa ulicy  Piętro..™*

Numer Telefonu  „ - 

! Miasto..__..... .. .  Zons Stan.

Podpis zamawiającego - - ,
Ł............................................................................................

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz.

Tradycyjny Piknik Związku Podhalan 
Już w Tę Niedzielę z Wierchową Nutą

Już w tę niedzielę, dnia 25-go 
lipoa odbędzie się Tradycyjny 
Piknik Zarząd Głównego Związ­
ku Podhalan. Piknik rozpocznie się 
już od godziny 1-ej po południu, 
w Domu i Ogrodzie Związku Pod­
halan pnr. 3035 W. 51 ulica.

Jak już informowaliśmy poprzed- 
niu, w czasie pikniku będzie wie­
le niespodzianek dla wszystkich 
gości a szczególnie polecamy mi­
łośnikom tańca góralskiego, mu­
zykę góralską, składającą się z 
zespołu artystycznego, nadto bę­
dzie grała Orkiestra Polonii.”

Zarząd Główny Związku Pod­
halan zaprasza na powyższy pik­
nik wszystkich członków Związku 
Podhalan zrzeszonych w kołach 
wraz z zarządami, wszystkich 
sympatyków Podhalan oraz całą 
Polonię.
Z Wierchową Nutą w Hamaryce

W roku 1966 wybraliśmy się z 
zespołem Związku Podhalan do 
Kanady i Hamaryki. Siedliśmy na 
okręt Batory i juści jedziemy 
przez wielką wodę. Trzy dni do­
brze się jechało, ale na czworty 
dzień wzieno nos kołysać co raty, 
przeraty. He miły mocny Boże, 
wykołysało nos za syćkie easy, a 
jo se myśloł ze to za pokute skró- 
ny mojej niebozycki matki, cok 
jej z figlów przyśpiewywoł:

Kozała mi mama kołysać 
Jadazna

A jo jej powiedzie! — kołysoj 
ze sama.

Woda się zeźliła do imentu, ej 
diasków zjadło, aj zjadło, ludzie 
zaceni chorować i co zjedli to wy- 
rucali rybom. Poniektórzy przekli­
nali Kolumba co wynaloz Hama- 
rykę. Po seścśu dniak sie uoisyło 
i kapitan zarządził kapitański boi. 
He prosem piknie jedzenio i picio 
beto do wyboru, winko my pili i 
zagryzali indykiem, śpiewaliśmy 
też wierchowe nuty jak:

Hej matuś moja matuś, nie daj 
mnie za wodę

Bo jo nie rybeoka pływała nie 
bede.

Postołek mojej Marysi kartkę, ze 
sie bawię w Janglika, ale co to 
ze mnie za Janglik, kieby nieonksi 
tobyk ino jod hamburgiery, bo 
więcej nie umiołek pedzieć.

Kanada i Hamaryka to piekne 
kraje a wtyk ik miastak zasiedzie­
li się nasi górole i stale tęsknią, 
aby odwiedzić nase Tatry. W Chi­
cago zasiedziało się milion Pola­
ków, zaś góroli jes nowięcej. Kie 
my sie ześli w domu Związku 
Podhalan, radości było bez końca. 
Prezes Jędruś Wróbel przyjon 
nos jak się patrzy. I wiecerza tam 
była góralsko a nowięcej uciesyła 
nos polsko kapusta, bo jom tu 
piersy roz w Ameryce dostali. 
Tamok inkse jedzenie i bez kapu­
sty eto się nam okrutnie.

W Passaiku zaś gazduje Jas 
Fromada, rzetelny chłop, redak­
tor góralskiej gazety Orzeł Ta­
trzański. Jego dom to muzeum 
góralskie.

W Hamaryce życie leci wartko, 
jako tyn Bystry Potok. Ludzie sie 
zwijajom i ni majom dużo casu 
a jednak na góralskie przedsta­
wienia śli gromadnie od Montrea­
lu poprzez wszystkie miasta i lu­
dzi nie brakowało.

Kie my na scenie zacynali grać, 
cuło sie na sali wzrusenie i ckli- 
wość brała emigrantów i niejed­
nemu łzy się puściły ciureckiem. 
Hej bili brawa, kie zagrała wier­
chowa nuta, zasuściały lekućko 
kie-pce w ozwodnym drobnym cy 
krzesanym, zaś kie pytace i druż­
bowie poprzywodzili na scene w 
easie wesela góralskiego prezesów 
Polonii, hucato na sali.

Tak my wej pokazywali Hame- 
rykanom polskiego pochodzenia 
toniec góralski siarcysty, nomówi- 
ny, wesele góralskie pastorałkę i 
toniec zbójnicki.

Miesiąc zlecioł jak bicem strze­
liła, zima sie tęgo zrobiła, jak Jan 
Wojewódka odwióz 'nos nazod na 
Batory. Otumanieni widokami i 
przeżyciami ni mogliśmy przyjść 
do siebie i zdawało sie nom, ze to 
było śnisko, a to w samej rzecy 
prowda ocywisto.

Starusek Batory wzion nos na 
pokład i pod srzydłami Orła Bio- 
ego przywióz nos do Polski.

Do wszystkich Placówek, 
przynależnych do Okręgu Igo.

Drodzy Koledzy:
Na mocy uchwały 40-go 

Zjazdu Koleżeńskiego, jaki się 
odbył w dniach 5-6-7 września
1970 r. w Gary, Indiana, w 
Plac. 15 SWAP, — w myśl 
ustaw naszej konstytucji zwo­
łuję niniejszym 41-szy Zjazd 
Koleżeński na 4-5-6 września
1971 r. do siedziby Okręgu Igo 
SWAP pnr. 1239 N. Wood, w 
Chicago, Illinois.

Otwarcie Zjazdu w sobotę, 
4-go. września, o godz. 1:30 po 
południu. Początek rejestracji 
kolegów od godz. 12-1.30 po 
południu. Zwracam się do 
wszystkich Placówek o wy­
branie pełnej liczby delega-

Zebranie Alliance 
Society, Gr. 2475 ZNP

Alliance Society Grupa 2475 
ZNP odbędzie swoje miesięcz­
ne posiedzenie we środę, 21-go 
lipca, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w sali posiedzeń p. Sło­
wika, Milwaukee i Belmont 
Ave.

Ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia, upra­
sza się członków naszej Gru­
py o liczne przybycie.

Prezes — Karol Bojkowski; 
sekr. prot. —( Jan Wróblewski.

B. Wachel, Posłem 
z Gminy 125 ZNP
Bolesław Wachel, długolet­

ni prezes Gminy 125 ZNP i 
poseł ostatnich dwóch Sej­
mów ZNP, został wybrany po 
raz trzeci Posłem na najbliż­
szy Sejm ZNP, na wiecu wy­
borczym, jaki odbył się w 
Gminie 125 w Harvey, dnia 27 
czerwca.

Gmina 125 z Harvey zawia­
damia również, iż urządza 
roczną wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, 
Ill. w tę już niedzielę, 25-go 
lipca. Na wycieczkę tę zapra­
sza członków z Grup 2003, 761 
i 590 ZNP wraz z rodzinami i 
dziatwą. Młodsi będą mogli 
skorzystać z basenu kąpielo­
wego, a starsi potańczą sobie 
przy dobrej orkiestrze. — 
Franciszka Pala, sekretarka 
Gminy 125 ZNP.

tów na Zjazd Okręgu 1-go 
SWAP, abyśmy mogli współ-’ 
nie zastanowić się nad naszy­
mi obowiązkami i programem 
naszej organizacji wobec Pol­
ski, — jak również wobec Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

W myśl Konstytucji, jeden 
delegat przypada na 10 człon­
ków i ułamek. Placówki są 
prószone o przedstawienie 
wniosków na dobro organiza­
cji dla ściślejszych obrad na 
sesjach Zjazdowych. Kopie 
z podpisami urzędników pro­
szę przesłać do Adjutanta 
Okręgowego, na dwa tygodnie 
przed Zjazdem. Proszę o 
punktualność. • 
Ignacy Bugajski, Komendant 
Okręgu 1-go SWAP.

Deszcz Meteorów
W dniach od 26 do 31 lipca 

Chicagowianie będą mogli ob­
serwować, o ile pogoda do- 
pisze, niezwykłe zjawiska: 
deszcz meteorów, które będą 
widoczne na południowo- 
zachodniej stronie nieba i w 
dniu 29 lipca osiągną niezwy­
kłą szybkość — 20 spadają­
cych meteorów na godzinę.

Zapowiedziany przez przed­
stawiciele Adler Planetorium 
“deszcz” nosi nazwę Delta 
Aquarius, pochodzi bowiem z 
gwiazdozbioru Aquarius.
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ZDJĘCIE RAKIETY KSIĘŻYCOWEJ Apollo 15, zrobio­
ne automatycznym aparatem fotograficznym ze szczytu 
wieży startowej w Cape Kennedy. Rakieta zostanie wy­
strzelona w dniu 26 lipca.

41 Zjazd Koleżeński I Okr. SWAP
4, 5 i 6-go Września, w Chicago
Orędzie Komendanta I Okręgu SWAP

Kolegium
Absolwentki szkół średnich, 

które zamierzają kontynuo­
wać studia, a nie powzięły do­
tychczas decyzji do jakiej 
uczelni się zapisać, mają obe­
cnie duży wybór: trzynasta, 
doroczna ankieta “Changing 
Times” wykazuje, że ponad 
650 zakładów naukowych po­
siada jeszcze miejsca dla no­
wych kandydatek. Jedną z 
tych uczelni jest kolegium dla 
kobiet — Felician College, 
pnr. 3800 W. Peterson ulica 
na północno-zachodniej stro­
nie miasta.

Katolickie kolegium Feli­
cjanek, z dwuletnim progra­
mem nauczania, jest, dostępne 
dla wszystkich kobiet bez 
względu na wyznanie, naro­
dowość i rasę. Program, pro­
wadzony pod kierownictwem 
wykwalifikowanych sił, obej­
muje nauki humanistyczne, 
bibliotekarstwo, biuro w o ś ć, 
szkolenie zawodowe, przygo­
towanie do zawodu nauczy­
cielskiego, jak również konty­
nuacje wykształcenia dla do­
rosłych, kobiet i mężczyzn, 
którzy pracując zarobkowo 
nie mogą korzystać z pełnego 
wymiaru godzin. Kolegium 
Felicjanek oferuje kandyda­
tom specjalny letni program, 
w którym poza regularną na­
uką, przewidziane jest kształ­
cenie w różnego rodzaju war­
sztatach, studia nauczyciel­
skie i wiele innych. Znacz-

Felicjanek
nym ułatwieniem dla cudzo­
ziemców są także wieczorne 
kurs języka angielskiego.

Uczelnia przyjmuje tylko 
określoną ilość kandydatów, 
nie jest przeładowana. Nau­
czyciel ma w klasie 12-tu ucz­
niów, dzięki czemu istnieje 
ścisły kontakt między studen­
tami a wykładowcą.

Koszt studiów umiarkowa­
ny, istnieje także możliwość 
otrzymania pomocy finanso­
wej w formie stypendiów lub 
specjalnego programu zatru­
dnienia podczas studiów.

Kampus, otoczony pięknym 
krajobrazem obejmuje teren 
30 akrów. Szczególną uwagę 
zwraca wspaniały ogród i ka­
plica Mariańska. Dojazd bar­
dzo łatwy, zarówno samocho­
dem jak i środkami masowe­
go transportu.

Zwiedzenie kampusu jest 
najlepszą okazją do uzyska­
nia dokładnych informacji. 
Biuro przyjęć otwarte jest od 
poniedziałku do piątku włącz­
nie, od 9-ej rano do 4-ej po 
południu. Podczas weekendów 
tylko po uprzednim umówie­
niu. Telefon IN 3-9745. Zapi­
sy na semester jesienny już 
się rozpoczęły i będą trwały 
do końca sierpnia.

Listy prosimy nadsyłać pod 
nast. adresem: — The Feli­
cian College, 3800 W. Peter­
son Ave. Chicago, Ill. 60645.

Kto Co Wygrał 
w Security Federal Savings 

1209 Milwaukee Ave.
P. Ivan Kovac, sekretarz wy­

konawczy i zarządca Security 
Federal Savings and Loan Assn, 
prosi nas o podanie nazwisk osób, 
które wygrały 25 wartościowych 
prezentów, wylosowanych w so­
botę, 17go lipca, 1971 roku, o go­
dzinie 11:30.

Kolorową telewizję Zenith 25" 
Chromacolor — wygrała Judy 
Adamik.

Biało czarną przenośną telewi­
zję Zenith 19" — wygrała Adeli­
na Wolkowicz.

2 przenośne stereo - patefony 
Zenith — wygrali: 1) Maria Sa- 
bosta; 2) Anna Chebny.

2 Zenith aparaty radiowe z ze­
garami — wygrali: 1) Camille 
Hutson; 2) Anna Kuziw.

2 Biurkowe aparaty radiowe 
Zenith: 1) Ella Strum; 2) Janina 
Lakomska.

3 aparaty radiowe Royal 16 
Transistor — wygrali: 1) Wanda

Kobos; 2) Guillermina D. Gon­
zalez; 3) Jean Sponder.

6 Perkolatorów Córy ze stali 
Stainless na 10 filiżanek kawy 
każdy wygrały następujące oso­
by: 1) Sophie Gulentowski; 2) 
John Skopec; 3) Anthony Benard; 
4) M. Szymanski; 5) Stanley Ja­
nowski; 6) Alan A. Gilewski.

6 Perkolatorów Dormeyer Tef­
lon na 4 filiżanki kawy wygrali: 
1) Adeline Goloch; 2) Marion 
Gajek; 3) Helen Mondro; 4) Mae 
Michalski; 5) Irenę Mazurek; 6) 
Bolesław Pawelko.

2—50 sztukowe komplety sztu­
ćców firmy Golden: — 1) Józef 
Ciechanowicz; 2) Salvatore Sca- 
fidi.

3 otwieracze puszek Westing­
house: 1) Joe Rochle; 2) Frances 
Strenski; 3) Florence Rydzinski.

3 żelazka elektryczne: 1) Marie 
La Morte; 2) Jose M. Diokno; 3) 
Miguel Cruz. (R.M.)

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Wycieczki, Zabawy, Posiedzenia Odziałów 
i Okręgów L.M.

Wycieczka Oddziału Syrena 
Do Yorkville

Uwaga członkinie Oddz. Syre­
na nr. 49 przy Okr. 7 Orlica Dre­
szera Ligi Morskiej. Na ostatnim 
posiedzeniu uchwalono urządzić 
wycieczkę do Obozu Młodzieży 
ZNP w Yorkville, w niedzielę, 
8go sierpnia. Odjazd sprzed sali 
Columbia, przy 48 i Paulina, o 
godzinie 8-ej rano.

Bilety w cenie $2.50 od osoby, 
należy zamawiać telefonicznie 
dzwoniąc do prezesa Goryl 376- 
7239; J. Janoty VI 7-6041, lub 
p. Hojnackiej CL 4-0757.

Posiedzenie Oddziału odbędzie 
się w piątek, 23 lipca, o godzinie 
7:30 wieczorem. Zarząd prosi 
członków o liczny udział w posie­
dzeniu, ponieważ jest dużo spraw 
do załatwienia. — Za Zarząd: 
Franciszek Goryl, prezes; — Jan 
Trojanek, sekr. prot.; Rozalia Ka­
czmarek, koresp.
Uwaga Delegaci 
Do Okręgu 7 L. M.

Miesięczne posiedzenie Okręgu 
7go — odbędzie się dzisiaj we 
wtorek, 20go lipca, w sali Colum­
bia, pnr. 1700 W. 48-ma ulica, o 
godzinie 8-ej punktualnie. Spra­
wy zjazdowe i inne są do zała­
twienia. Zarząd prosi delegacje 
o liczne przybycie. — Wł. Pula, 
prezes; Ester Rutkowska, sekr. 
prot.

Okręg 2-gi Ljgi Morskiej — 
posiedzenie delegacji dzisiaj wie­
czorem 20 lipca, w sali zwykłych

posiedzeń. Sprawy ważne są do 
omówienia, a szczególnie sprawa 
zjazdu w Nowym Yorku. Zarząd 
prosi o liczne przybycie.

0 Traktat 
Eksploatacji 

Oceanów
Genewa (UPI) — W Gene­

wie pracuje 86-osobowy Ko­
mitet Oceanów Narodów 
Zjedn. na przygotowaniem 
na konferencję morską w 
1973 roku traktatu o eksploa­
tacji oceanów poza granicami 
ich wód należnych do państw 
kontynentalnych lub wys­
piarskich. Chodzi o eksploa­
tację bogactw mineralnych, 
zwierzęcych i roślinnych tych 
olbrzymich przestrzeni ocea­
nów, które są poza przynależ­
nością krajową, a więc mogą 
i powinny być eksploatowane 
przez wszystkie narody świa­
ta. Spodziewana jest zwięk­
szona eksploatacja z oceanów 
nie tylko ropy naftowej, ale 
także niklu i miedzi.

W 1973 roku jest planowana 
specjalna konferencja morska 
Narodów Zjedn., która zajmie 
się uchwaleniem traktatu o 
eksploatacji oceanów.

KUPCIE 1 CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok.

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych
» pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI CO 
Książki  I

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)
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WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
W CHICAGO I W KANADZIE

$8.00
5.50
3.25

10.00 
6.00 
3.50

$8.00
5.50
3.25

Tylko
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mol.) 
Kwartał (3 moi.)

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (I yr.)
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał (3 mos.)
(bea soboty)
Pocą Granico Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał (3 mos.) 
Miesigcz. (1 mo.)

Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15 00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesigcs. (Imo.) 4.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codaienne I Sobotnio
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
CWcage - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
MiesięcŁ (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codaienne 1 Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)...15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Piąta Runda w Helsinkach
W ciągu ubiegłych 6 lat, od 1964 do 1970 

roku — świat wydał na rozbudowę sił zbroj­
nych, instalacje militarne, uzbrojenie i 
wszelkiego rodzaju sprzęt wojskowy sumę 
przeszło 1 tryliona dolarów. Jest to pozycja 
zawrotna.

I tak na przykład, nie licząc broni strate­
gicznych, jak nuklearne rakiety międzykon- 
tynentalne, ocenia się, że Stany Zjednoczone 
mają w tej chwili, skoncentrowany w Euro­
pie gigantyczny arsenał militarnych samych 
tylko taktycznych broni atomowych w ilości 
7,000, których zastosowanie przypuszczalnie 
jest ograniczone do bezpośredniej strefy fron­
towej, ale nawet niektóre z nich mają więk­
szą siłę wybuchową, niż bomby atomowe, 
zrzucone na Hiroshimę i Nagasaki.

Te same już tylko kolosalne cyfry wydają 
się być dostatecznym powodem, aby podjąć 
akcję w kierunku ograniczenia dalszych 
zbrojeń, szczególnie atomowych lub rozpo­
cząć nawet ich stopniową redukcję.

Łatwo widzialne i sprawdzalne są potężne 
siły lądowe, lotnicze i morskie, a nawet pod­
ziemne schrony dla ofensywnych i defen­
sywnych atomowych rakiet balistycznych.

Dlatego układ co do ich parytetu i za­
mrożenia obecnego stanu jest znacznie łat­
wiejszy, ponieważ nie wymaga on niezmier­
nie ważnego czynnika jakim jest wzajemne 
zaufanie.

Inaczej rzecz się przedstawia jeżeli idzie o 
system ofesywnych broni atomowych i siłę 
obronnych anty - balistycznych rakiet 
(ABMS). Tutaj moment zaufania gra rolę 
pierwszorzędną. Dlatego, nie bawiąc się w 
żadne proroctwa, wygląda na to, że w piątej 
rundzie rozmów SALT, w Helsinkach, moż­
liwości jakiegokolwiek układu o redukcji 
zbrojeń atomowych zostaną ograniczone tyl­
ko do tych sektorów, w których istnieje moż­
liwość stworzenia bardzo efektywnego apa­
ratu wzajemnej knotroli, ponieważ osiągnię­
cie wzajemnego zaufania w negocjacjach z 
tak obłudnym, przewrotnym i wiarołomnym 
partnerem, jak Związek Sowiecki jest zupeł­
nie iluzoryczne.

Pentagon jest niewątpliwie świadomy tego 
ryzyka i sekr. obrony Laird wydaj e się być 
gotów do zawetowania jakiegokolwiek pro­
jektu ewentualnego układu, który nie prze­
widywałby żelaznych i absolutnie szczelnych 
kontroli, gwarantujących bezpieczeństwo 
Ameryki i którego nie mógłby zaakceptować 
czołowy ekspert atomowy w Pentagonie, 
prof. Foster, kierownik specjalnego Ośrodka 
Doświadczalnego w dziedzinie energii nu­
klearnej.

Po ściągnięciu na świat katastrofalnej 
“zimnej wojny,” przy nieustannym konty­
nuowaniu imperialistycznej polityki, której 
ostatecznym celem jest dominacja w świecie, 
po latach bezprzykładnego i cynicznego ła­
mania i sabotowania podpisanych układów 
międzynarodowych — Rosja Sowiecka nie 
należy do tych lojalnych i uczciwych kon­
trahentów, którzy szanują dane słowo, hono­
rują swoje zobowiązania i przestrzegają wa­
runków układu.

Dlatego, mimo ostrożnego oficjalnego opty­
mizmu — piąta runda w Helsinkach nie po­
winna być źródłem przesadnych nadziei i 
oczekiwań. Lampart nie zmienia centek na 
skórze.

“Samizdat”
Sowieckie więzienia i tak zw. zakłady dla 

umysłowo chorych przepełnione są więźnia­
mi politycznymi, wśród których znajduje się 
wielu intelektualistów i literatów. Nie od­
strasza to jednak ludzi o silnych przekona­
niach i twardym kręgosłupie moralnym od

działalności opozycyjnej i wytykania krwa­
wym zbirom na Kremlu ich zbrodni oraz nie­
ludzkiego zamordyzmu we wszystkich dzie­
dzinach życia.

Od lat wychodzi w Rosji podziemne czaso­
pismo “Kronika aktualnych wydarzeń,” re­
jestrujące przykłady drastycznego łamania 
Konstytucji i terroru wobec ludzi, którzy 
mają odwagę mieć własne zdanie. Czasopi­
smo odbijane na powielaczu i podawane z 
rąk do rąk rozchodzi się dość szeroko i spę­
dza sen z powiek łapsom MWD.

Tą samą drogą rozchodzą się powieści, no­
wele i poezje, których nie chcą wydać pań­
stwowe przedsiębiorstwa a innych nie ma. 
Mimo ucisku i ścisłego nadzoru policyjnego 
nad obywatelami, teksty dzieł literackich 
oraz egzemplarze podziemnej prasy dociera­
ją na Zachód. Ostatnio na Zachodzie wyszła 
nowa powieść Aleksandra Sołżenicyna, chy­
ba największego współczesnego pisarza ro­
syjskiego, “Rok 1914.”

Nie jest to pierwsza powieść autora, która 
ukazała się na Zachodzie, ale nie w Rosji. 
Jego poprzednie powieści “Jeden Dzień Iwa­
na Denisowicza,” “Oddział chorób raka” i 
“Pierwszy krąg” również wyszły na Zacho­
dzie, zostały przetłumaczone prawie na wszy­
stkie języki świata, ale nie zna ich czytelnik 
rosyjski. Sołżenicyn spędził wiele lat w ła­
grach i szpitalach i przeżycia w “raju” so­
wieckim były tematem pierwszych jego po­
wieści. Ostatnia powieść ma charakter hi­
storyczny. Jej akcja odbywa się na polach 
b. Prus Wschodnich podczas pierwszej woj­
ny światowej i niektórzy krytycy porównu­
ją ją do “Wojny i pokoju” Tołstoja.

Zdawałoby się, że władze sowieckie nie po­
winny sprzeciwiać się wydaniu powieści 
obrazującej bezduszność wielu oficerów car­
skiej armii i tępotę biurokracji owych cza­
sów. Ale inteligentny czytelnik bez trudu 
spostrzeże, że między rządami knuta i ich 
skutkami za czasów carskich a obecną sytua­
cją w Rosji nie ma wielkiej różnicy. Jest na­
wet gorzej a nie lepiej. Dlatego książka nie 
mogła wyjść w Rosji i ukazała się na Za­
chodzie.

Literacki ruch podziemny w Rosji pod 
nazwą “Samizdat” jest wymownym dowo­
dem, że knut nie może zabić myśli i ducha 
oporu, że nawet na “nieludzkiej ziemi" znaj­
dują się szlachetni, którzy nie pogodzili się z 
systemem ucisku i nie zrezygnowali z walki 
o ludzkie prawa.

INNI PISZĄ:
Zielona Europa 
Nieszczęściem Rolników

ZIELONA EUROPA była dla rolników 
ziemią obiecaną. Konsumenci z Europy pół­
nocnej myśleli, że rzucą się na francuskie 
artykuły rolnicze odznaczające się wysoką 
jakością. W rzeczywistości jednak w ramach 
rozszerzonej Europy trudności występujące 
w jednych krajach, dają się odczuwać w 
innych. Tak więc rolnicy uważają zieloną 
Europę za źródło wszystkich swych nie­
szczęść, bo nie wierzą we Wspólny Rynek. 
Rolnicza Europa możliwa jest tylko wó­
wczas, jeśli we wszystkich krajach wpro­
wadzi się taką samą walutę,, takie same pra­
wa, takie same fundusze na cele społeczne.

Sytuacja w rolnictwie europejskim nie 
jest z pewnością korzystna, jest nawet gor­
sza, niż sądzi się w wielu miastach. Nie 
chodzi tu tylko o pieniądze. Rolnik jest 
uwiązany w swoim gospodarstwie,nie może 
sobie powiedzieć: “Teraz zamykam zagrodę 
na 14 dni i wybieram się na Majorkę”. To 
jest doprawdy ciężkie życie, bez urlopu, bez 
weekendów. W dodatku większość rolników 
nie wie co się dzieje w Europie. Organizac­
je chłopskie nie czynią nic, by informować 
robotników o trudnościach polityki agrar­
nej. Łudzą ich możliwościami, które nie 
istnieją. Na przykład Związek Rolników Nie­
mieckich żąda podwyżki cen zboża o 10 
procent i agituje wszędzie za nią, alenie 
mówi przy tym chłopom: “Drodzy przyja­
ciele, walka w Brukseli będzie trudna, żą­
damy 10 procent, lecz rolnicy francuscy i 
włoscy nie życzą sobie żadnych podwyżek 
cen zboża, natomiast domagają się wyższych 
cen za mleko i mięso’. Taka polityka infor­
macyjna i tego rodzaju żądania prowadzą 
oczywiście do wzrostu niezadowolenia wśród 
chłopów.

Podwyżka cen nie może im wystarczyć. 
.Koszty nadal rosną i jest rzeczą absolutnie 
konieczną, by wprowadzić wkrótce politykę, 
która położyłaby kres ogromnej inflacji w 
całej gospodarce. Rada ministerialna nie 
podwyższyła nawet cen do poziomu propo­
nowanego przez komisję. Należy także zdać 
sobie sprawę z tego, że po przystąpieniu 
Wielkiej Brytanii do Wspólnego Rynku w 
roku 1973 ceny zostaną zamrożone na całe 
lata, ponieważ Anglicy będą musieli pod­
wyższać własne ceny na produkty rolne eta­
pami — do 12 procent rocznie — by przysto­
sować je do cen Rynku. Będą więc poważne

To i Owo
Izba Niższa Kongresu USA przyjęła pro­

jekt ustawy przewidującej kary do 45,000 
grzywny i roku więzienia dla tych myśli­
wych, którzy przy pomocy samolotów polo­
wać będą na zwierzynę. Można to czynić bę­
dzie tylko za specjalnym pozwoleniem i tylko 
wtedy, gdy ta zwierzyna zagrażać będzie plo­
nom i ludziom.

W. A. Zbyszewski

Kontredans Moczarów
i Piaseckich

(dokończenie)
Niełaska Moczara

Natomiast Moczar — to jest 
oczywiście co innego. Nieła­
ska szefa policji w państwie 
komunistycznym, to jest zaw­
sze ewenement największego 
znaczenia. Nie mówiąc nawet 
o Berii, wylanie swego czasu 
Bermana i . Radkiewicza, to 
były “ewenementy,” jak 
na życie państwa ko­
munistycznego, gdzie się 
normalnie nic nie dzieje. 
Bo policj-a, to jest zawsze i 
stale główny nerw życiowy, 
główny ośrodek egzekutywy 
w kadym państwie komuni­
stycznym. NIK—to oczywiście 
zawsze możliwość donosów, 
zawsze możliwość zrobienia 
komuś świństwa, podstawie­
nia komuś nogi, i zawsze, moż­
liwość wsadzania własnego 
nosa do kulis takich czy in­
nych, a więc intrygi, podstę­
pu. No, ale w porównaniu z 
“jobem” szefa bezpieki, to są 
zabawki, androny, głupstew- 
ka, nie ma o czym mówić. 
Więc czemu ta degrengolada 
Moczara?

Wiem na ten temat tyle co 
wszyscy inni, to znaczy nic. 
Ale, być może, sam Gierek się 
zastanawia: dlaczego Moskwa 
nagle kazała tego moczara za­
brać, co to może znaczyć? Bo 
gdy chodzi o ambasadora w 
Brukseli, o sekretarza woje­
wódzkiego w Rzeszowie, o ja­
kiegoś Kruczka na związki 
zawodowe, o jakiegoś Staro­
wicza ozy Putramenta na o- 
bercenzora, to Moskwa może 
się kontentować ratyfikacją 
decyzji warszawskich, ale gdy 
chodzi o pierwszego sekreta­
rza partii, o szefa policji, o 
szefa armii czy nomin-alnie 
ministra spraw zagranicz­
nych, to Breżniew sam sobie 
wybiera swego agenta na te 
stanowiska, i żaden Gierek, 
tak samo jak żaden Gomułka, 
nie ma tu nic do gadania.
Antysemityzm Moskwy

Otóż jestem przekonany, że 
tzw. kwestia żydowska nie 
odgrywa w tym najmniejszej 
roli. Moczar był urzędnikiem 
Bermana, który by na pewno 
żadnego antysemity ani w 
Kielcach, ani w Łodzi nie to­
lerował. Decyzje o represjach 
antystudenckich w marcu 
1968 r., podobnie jak o czyst­
ce antysemickiej w partii, po­
wziął na pewno sam Gomuł­
ka, oczywiście po otrzymaniu 
odpowiednich instrukcji z 
Moskwy. Moczar był tylko 
wykonawcą, i Gomułka oka­
zał na tyle sprytu (głupi lu­
dzie są często sprytni), że po­
trafił swoją własną rolę zaka­
muflować Moczarem. Kwes­
tia żydówka była w Polsce 
palącą kwestią przed wojną i 
ze względu na olbrzymią ilość 
Żydów polskich miała wielkie 
znaczenie dla żydostwa świa­
towego. Ale dzisiaj sami Ży­
dzi wiedzą doskonale, że ich 
przyszłość decyduje się w Iz­
raelu, w Stanach i w Rosji; 
nawet stanowisko Francji bar­
dzo dwuznaczne, jeżeli chodzi 
o tzw. antysemityzm, ich ma­
ło przejmuje, bo wiedzą, że 
Francja sama nie może się 
wyłamać spod niepisanych 
reguł zachodniego świata, a 
ten świat jest dominowany 
przez Amerykę: póki pozycji 
Żydów w Ameryce jest rów­
nie potężna jak jest dzisiaj, 
poty antysemityzm na Zacho­
dzie jest plus minus niemoż­
liwy.

Akurat odwrotnie jest na 
Wschodzie, w imperium so­
wieckim. Póki w ZSRR kurs 
antysemicki jest równie zde­
cydowany i równie bez­
względny, jak obecnie, poty 
u wszystkich satelitów tenże 
kurs musi obowiązywać, i o- 
becność czy nieobecność ta­
kich czy innych Moczarów 
nie odgrywa żadnej roli. My, 
Polacy, wciąż nie chcemy ro­
zumieć, żeśmy stracili niepo­
dległość, nie chcemy zrozu­
mieć, że jesteśmy zglajchszal- 
towani, jak za Himmlera, że 
jesteśmy, na równi z Litwą 
czy Estonią, de facto inkor- 
porowani do Rosji. Może, Bóg 
da, kiedyś to się zmieni, ale 
nie zaraz. Osobiście jestem 
przekonany, że antysemityzm 
Moskwy jest nieubłagany, i 
i że się nie żmieni: Moskale, a 
Breżniew w szczególności, nie 
myślą tolerować podwójnej 
lojalności, wobec Moskwy i 
wobec żydostwa; Moskwa nie­
nawidzi wszelkiego patriotyz­
mu, poza patriotyzmem mo­
skiewskim, i to się nie zmieni, 
póki w Rosji nie będzie głę­
bokiego przewrotu, na który 
się dzisiaj nie zanosi. Moskwa 
nie zdezygnuje z czystki anty­
semickiej, przede wszystkim 
w partiach komunistycznych, 
bo te partie mają być -absolut­
nie i totalnie dyspozycyjne,

mają kochać Rosję, a nie Pol­
skę czy Izraela, mają słuchać 
Rosji a nie Gierka czy pani 
Meir.

Jeżeli jest Żyd, który jest 
renegatem wobec judaizmu, 
który jest gotów jechać za­
granicę i tam publicznie wo­
łać, że nie ma cienia antyse­
mityzmu w Rosji, że panuje 
tam idealna wolność dla Ży­
dów, że 99% Żydów w Rosji 
uważa, iż jest tam dla nich 
raj na ziemi, to O.K., sam 
Breżniew woła: “Sprowadzaj­
cie mi takiego Żyda zaraz, 
damy mu order i damy mu 
dobrą posadę!”

Breżniew wyrzucił Moczara 
moim zdaniem nie z powodu 
Żydów, czy antysemityzmu, 
ale z powodu “ZBoWiDU,” to 
znaczy z powodu próby stwo­
rzenia sobie jakiegoś pozorne­
go oparcia wśród społeczeń­
stwa. Breżniew chce, by nikt 
z jego agentów nie posiadał 
cienia oparcia, bo każdy, kto 
ma oparcie, może się stawiać. 
Dubczek dowiódł, ile może 
być kłopotów z facetem, gdy 
nagle zdaje sobie sprawę, iż 
ma jakiś silny pęd opinii za 
sobą. Zgrany, wyleni-ały ra­
mol, jak Gomułka — to jest 
idealny namiestnik dla Breż­
niewa, który zapewne postara 
się zlikwidować Gierka, bo i 
ten jest na jfego gust zbyt po­
pularny w kraju. Może właś­
nie Breżniew gotuje Zenona 
Nowaka, czy inną tego rodza­
ju kreaturę, absolutnie “dys­
pozycyjną” na miejsce Gier­
ka? W każdym razie z jakimś 
Szlachcicem Breżniew sobie 
dużo łatwiej d-a radę niż z 
Moczarem. Co to jest taki 
Szlachcic? Zwykła stupajka 
policyjna, co do której 
NKWD ma już i tak całe dos­
sier przestępstw, łapówek, 
nadużyć, tortur, świństw. Kto 
się za takim paskudztwem uj­
mie, kto mu poda rękę, kiedy 
Moskwa huknie? A tu ten 
“Zbowid,” jakieś konszachty, 
jakaś własna agentura czy a- 
genturka?

Póki w Moskwie nie będzie 
choćby rewolucji pałacowej, 
poty w polityce “polskiej” nic 
się nie zmieni, bo robi ją 
Breżniew z NKWD, a nie ża­
den Gomułka, Gierek, Cyran­
kiewicz czy Moczar. Dla emi­
gracji wypływa z tego jeden 
jeszcze nakaz: trzymać się jak 
najdalej i od wszelkich kon­
taktów i od wszelkich rachub 
na tego czy owego, na Żydów 
czy antysemitów, na “libera­
łów” takich czy innych. Niko­
mu nie możemy pomóc, ale 
wielu możemy zaszkodzić. I 
nie wdawaj my się w te roz­
grywki “polskie,” kiedy nie 
wiemy, kto jakie sznurki 
ciągnie , ani do czego te ma­
rionetki mają służyć.

Dziennik Polski — Londyn

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

W Houston 22-letnia pracowni­
ca laboratorium gdzie przeprowa­
dzane są doświadczenia nad 
próbkami przywiezionymi z księ­
życa przez załogę Apollo 14, musi 
przebyć kilka dni kwarantanny, 
ponieważ ukłuła się w palec pod­
czas pracy nad "ziemią księżyco­
wą." Lekarze oświadczyli, że mło­
dej mężatce nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo.

• • •

Pracownicy laboratorium do­
świadczalnego w Dacca (Wsch. 
Pakistan), ogłosili, iż wynalezio­
no i wypróbowano nowy sensa­
cyjny lek, który rzekomo zabija 
zarazki cholery. Rzecznik labora­
torium stwierdził, że nowe lekar­
stwo może uratować tysiące pa­
kistańskich uchodźców. Jak do- 
tychcząs wieści o “cudownym” 
środku nie dotarły jednak do 
ofiar cholery koczujących w In­
diach.

Myśli
Kocha naprawdę ten tylko, 

kto zgadza się nie być kocha­
nym, tak jak prawdziwym gra­
czem jest tylko ten, kogo ża­
dna przegrana nie zniechęca 
do gry.

Zdrowy rozsadek nazywamy 
instynktem. Gdy występuje w 
ilości dostatecznej — nazywa 
się go geniuszem.

(G. B. Shaw)* ♦ ♦
Im bardziej się starzeję, tym 

wyraźniej widzą, że tylko 
marzenia nie więdną.

(J. Cocteau)♦ » *
Możemy być niczym — wy­

starczy, że chcemy zostać 
wszystkim.

(J. W. Goethe)

Zawiódł Bluff Bezpieki
Krakowa, Feliks Widy-Wirski 
i Marian Podkowiński rozgła­
szają szeroko o prześladowa­
niach, jakie spadły na nich z 
powodu rzekomych kontak­
tów z Wolną Europą. Żadne­
mu z nich jednak włos z gło­
wy nie spadł i przypuszcza się 
powszechnie, że jeśli kontakty 
takie rzeczywiście miały miej­
sce, musiały się one odbywać 
za zgodą i wiedzą wiadomych 
czynników, które każdorazo­
wo były o nich poinformowa­
ne.

Pentagon 
i Rozmowy SALT
Zanim dojdzie do jakiego­

kolwiek wczesnego układu 
amerykańsko-sowieckiego od­
nośnie parytetu zbrojeń nu­
klearnych, niezbędne będzie 
przekonanie i uzyskanie zgo­
dy na ten pakt fizyka Johna 
Fostera, szefa Specjalnego 
Ośrodka Doświadczalnego 
Pentagonu. Foster, który ma 
za sobą bardzo silne poparcie 
ze stronu Sekretarza Obrony 
Melvin Laird’a nie zgodzi się 
na podpisanie żadnego ukła­
du, który nie będzie przewi­
dywał absolutnych i spraw­
dzalnych gwarancji, że Rosja 
nie rozszerzy swojego arse­
nału rakiet atomowych do 
tego stopnia że będą one w 
stanie zniszczyć amerykań­
skie międzykontynetalne ra­
kiety balistyczne w ich ba­
zach lądowych, jak również 
nie będzie pogłębiać swojego 
obecnego systemu przeciw­
lotniczych rakiet nuklear­
nych.

Laird będzie obstawać za 
vetem przeciwko jakemukol- 
wiek paktowi, którego Foster 
uprzednio nie zaakceptuje.

(N.A.) — W miarę upływu 
czasu utrwala się w Warsza­
wie przekonanie, że rewela­
cje Andrzeja Czechowicza by­
ły wielkim bluffem Bezpieki 
mającym na celu zastraszenie 
naiwnych.

W końcu maja czy też w po­
czątkach czerwca w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego 
i w kilku innych resortach i 
instytucjach odbyły się zebra­
nia Podstawowych Organiza­
cji Partyjnych w obecności 
przedstawiciela MSW. Zebra­
nych powiadomiono, że Bez­
pieka otrzymała od Czechowi­
cza pełną listę urzędników, 
którzy dostarczali informacji 
“Wolnej Europie.” Mają oni 
trzy tygodnie czasu, by z wła­
snej inicjatywy zgłosić się sa­
mi do odpowiednich władz. 
Po przekroczeniu tego termi­
nu nie będą mogli liczyć na 
pobłażliwość i zostaną wobec 
nich wyciągnięte wszystkie 
konsekwencje.

Po trzech tygodniach nikt 
się nie zgłosił i żadnych kon­
sekwencji nie wyciągnięto.

W kołach partyjnych uwa­
ża się, że cała afera Czecho­
wicza była od początku dq 
końca dziełem frakcji policyj­
nej i służyć miała jej określo­
nym celom. Gierek wydał oso­
biście nakaz przerwania dal­
szych występów “asa wywia­
du” w telewizji i w radio. Za­
bronił również podawania ja­
kichkolwiek nazwisk prócz 
inicjałów. Uczynił to nie z mi­
łości dla Wolnej Europy, ale 
w przewidywaniu, że frakcja 
policyjna będzie posługiwała 
się Czechowiczem jako narzę­
dziem służącym do utrącania 
ludzi niewygodnych mocza- 
rowcom.

Trzej osobnicy, a mianowi­
cie prof. Wacław Kubacki z
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Widzę Inaczej — 
Wolność Zwycięży

Nadchodzący czas wpłynie na 
zmianę sytuacji politycznej w 
świecie głównie dlatego bo wy- 
każe, że wolność polityczna a nie 
prywatna czy państwowa wła­
sność środków produkcji zadecy­
duje o zwycięstwie we współza­
wodnictwie gospodarczym 
Wschodu z Zachodem. Wpływ 
wolności politycznej na cało­
kształt życia a szczególnie na 
szybki rozwój- gospodarczy, na 
wydajność produkcji nie został 
dotychczas zbadany. Jest więc 
niedoceniany. Nie rozumienie, że 
aby osiągnąć zadawalające wyni­
ki produkcyjne trzeba najpierw 
wprowadzić wolność polityczną 
jest powodem, że komunizm trzy­
ma się niewoli politycznej krępu­
jącej ludzi na skalę dotychczas 
nie znaną w świecie. Właśnie to 
spowodowało podział świata na 
dwa obozy. Obóz wolności i obóz 
niewoli, podział ten jest dzisiaj 
głównym źródłem napięć i za­
mieszania w świecie.

Po wprowadzeniu komunizmu 
w ZSSR zarysowywał się podział 
świata na dwa bloki, jeden wła­
sności prywatnej, drugi własno­
ści państwowej. Gdyby ten po­
dział się utrzymał ludzkość uni­
knęłaby wielu cierpień i cięża­
rów. Wtedy systemy zachodni i 
wschodni aby zwyciężyć w poko­
jowym współzawodnictwie go­
spodarczym konkurowały by ze 
sobą w dawaniu wolności polity­
cznej i równego startu swoim 
obywatelom. Lepsze wyniki uzy­
skane przez jeden czy drugi sy­
stem wykazałyby wyższość tego 
systemu.

Dziś własność prywatna czy 
państwowa świata nie dzieli. Jest 
tylko dymną zasłoną, którą po­
sługują się niektórzy by tworzyć 
zamęt. Dotychczas analiz ująć 
tempo rozwoju gospodarczego na 
wschodzie i na zachodzie brano 
głównie pod uwagę, że tam ist­
nieje własność państwowa, a tu 
prywatna. Że tam jest planowa­
nie centralne, a tu prawo popytu 
i podaży oraz zysk decyduje o 
produkcji.

Porównywano przedsiębiorczość 
i wiele innych prawdziwych, lecz 
nie istotnych dla wyjaśnienia 
sprawy zagadnień. Na tej podsta­
wie starano się wykazać który 
system jest lepszy. Przy analizach 
tych nie brano pod uwagę naj­
ważniejszego czynnika decydują­
cego o wydajności produkcji to 
jest warunków w jakich dany sy­
stem pracuje. W wolności polity­
cznej Zachodu, czy w niewoli po­
litycznej Wschodu. Porównując 
własność prywatną z własnością 
państwową w oderwaniu od wa­
runków w jakich one produkują, 
porównywano dwie rzeczy w spo­
sób w który porównywać nie 
wolno. Oparcie się na fałszywych 
p.zesłankach prowadzi do fałszy­
wych wniosków. Im więcej ana­
liz w tym kierunku przeprowa­

dzono, tym więcej zaciemniano 
rzeczywisty obraz. Nie to, czy ist­
nieje prywatna czy państwowa 
własność środków produkcji, ale 
to, czy pracują one w wolności 
politycznej ,czy w niewoli typu 
rosyjskiego, decyduje głównie o 
szybkości rozwoju gospodarczego.

Ustrój gospodarczy Zachodu 
najpierw powstał, później został 
opisany i zdefiniowany. Powstał 
i dziś funkcjonuje w wolności po­
litycznej. Gdyby na przykład 
Związek Radziecki wprowadził 
ustrój gospodarczy Zachodu a po­
zostawił niewolę polityczną która 
tam istnieje, system własności 
prywatnej nie mógłby w tej at­
mosferze pracować wydajnie, tak 
jak nie może wydajnie pracować 
system własności państwowej.

Ustrój gospodarczy komunizmu 
stworzony został najpierw jako 
doktryna będąca wyrazem pro­
testu przeciw nieludzkiemu obli­
czu kapitalizmu w początkowym 
okresie jego rozwoju. Twórcy tej 
doktryny Marx i Engels zakła­
dali, że gospodarczy system ko­
munizmu będzie produkował w 
wolności politycznej. Przewidy­
wali b owiem dyktaturę prole­
tariatu tylko w pierwszym okre­
sie po przejęciu władzy celem 
złamania oporu klas posiadają­
cych. System własności państwo­
wej pracuje w niewoli politycz­
nej. Nie miał więc okazji poka­
zać swoich możliwości.

Współzawodnictwo gospodarcze 
systemu własności państwowej 
na wschodzie z systemem wła­
sności prywatnej na zachodzie 
jest walką nierówną. Prywatna 
własność pracuje w wolności po­
litycznej, a więc w warunkach 
dużo korzystniejszych niż włas­
ność państwowa na wschodzie.

Związek Radziecki nie został 
jeszcze dalej w tyle za Stanami 
Zjednoczonymi we współzawo­
dnictwie gospodarczym tylko dla­
tego, że dwa pokolenia ludzi nie 
żyły tam lecz wegetowały. Dziś 
ludność krajów komunistycznych 
raczej obali system, niż zgodzi 
się na dotychczasową wegetację. 
Na to wskazuje bunt intelektu­
alistów w Związku Radzieckim, 
interwencja ZSSR w Czechosło­
wacji i rewolucja robotników w 
miastach polskiego wybrzeża.

Sytuacja gospodarcza i polity­
czna w ZSSR i w krajach nad 
którymi on dominuje jest bezna­
dziejna. Istniejącego stanu nie da 
się długo utrzymać. Jeśli w naj­
bliższym czasie komunizm nie 
wprowadzi wolności politycznej 
to przegra ostatecznie bez żadnej 
dla nikogo wątpliwości współza­
wodnictwo gospodarcze z zacho­
dem i upadnie.

Nie będzie to dowodem, że wła­
sność prywatna pokonała wła­
sność państwową, lecz dowodem, 
że wolność polityczna pokonała 
niewolę polityczną.

Adam Mocny
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Washington Park Handicap s^ke^Uo
At Arlington Race Track pro Football

Saturday, July 24th
Such great thoroughbreds 

of other years as Dr. Fager, 
Gun Bow, Crimson Satin, T.V. 
Lark, Swaps, Armed, Big Peb­
ble and Coaltown scored tri­
umphs in the Washington 
Park Handicap, first inaugu­
rated in 1927 at Washington 
Park.

This year’s renewal of the 
mid-west turf feature will be 
raced next Saturday at 
Arlington Park and a field of 
twelve to fourteen members 
of the handicap ranks are ex­
pected to go postward in the 
44 running of the mile event 
for three-year-olds and up­
ward.

When nominations closed 
for this year’s test, a total of 
thirty thoroughbreds were 
named for the Washington 
Park Handicap, including 
such stalwarts of the current 
season as Cragwood Estate’s 
Red Reality and Protanto; B. 
A. Dario’s Great Mystery; 
Harbor View Farms’ Native 
Royalty; Hobeau Farm’s 
Handsome Kid and Tunex; 
Dan Lasater’s Red Bayou; 
Harvey Peltier’s Famed 
Prince and Felonious and 
Paul and Robert Schleicher’s 
No No Billy.

Many of the prospective 
starters in the Washington 
Park Handicap Saturday will 
be invaders from the New 
York and New Jersey area.

Nevertheless, the local con­
tingent of owners and train­
ers will hold a strong hand 
with their runners in the af­
fair.

Johnny Meaux, the astute 
Cajun horseman from Louisi­
ana, is better than a sharp 
hand when it comes to con­
ditioning thoroughbreds.

Last season, Meaux’s train­
ed thoroughbreds, Doc’s T.V. 
and Famed Prince raced one- 
two in the feature.

In Saturday’s edition of the 
Washington Park, Meaux will 
be seeking top laurels this 
time with the entry of Famed

The White Sox, highly 
pleased with their luck in the 
June draft of young baseball 
talent, are now busy trying 
to sign their prizes to con­
tracts.

“We did as well as we could 
possibly have hoped,” said 
Roland Hemond, director of 
personnel. The opinion was 
seconded by Glen Miller, farm 
director.
Goodwin First Pick

The Sox, selecting first as a 
result of their last place finish 
in the 1970 pennant race, 
grabbed Danny Goodwin, a 
catcher from Peoria Central 
High School, as their No. 1 
pick. He is currently playing 
American Legion baseball 
and has not signed a profes­
sional contract.

Another catcher, Dick Var­
ney of Harvard University, 
was the Sox pick in the sec­
ondary active phase of the 
draft. He had been drafted 
three times previously but

As a prelude to this year’s 
38th Annual All-Star Foot­
ball game between the Balti­
more Colts and outstanding 
College All-Stars to be play­
ed at Soldier Field, WGN 
Television will present high­
lights from last year’s game 
for WGN Television viewers 
on Sunday evening, July 25 ■ 
from 6:45 to 7:15 p.m.

This All-Star game which 
traditionally kicks off the be­
ginning of professional foot­
ball exhibition matches, has 
become a springboard for 
many a former college player 
who may have been overlook, 
ed in the annual draft. As a 
result, many outstanding in-: 
dividual performances have 
thrilled fans who come out to 
see what these future profes-

Ex-Oahla'zoma State
Miller Runs 3:58.9
Turku, Finland—Tom Van 

Ruden, formerly of Oklahoma 
State, ran a 3:58.9 mile, beat­
ing John Mason of Emporia 
(Kas.) State, by one-tenth of 
a second at an international 
track and field meet.

Prince and Felonious, both 
hard-knocking thoroughbreds 
from the stable of Harvey 
Peltier, Louisiana patron and 
barrister.

Famed Prince, a five-year- 
old striking son of Bolinas 
Boy-Neshanic, by Princequil- 
lo, won many followers last 
Wednesday at Arlington Park, 
when he won the $15,000 
Washington Park Handicap 
Prep, defeating Fleet Wing 
and Royal Surrender in a 
smashing performance. Off 
that feat, Famed Prince could 
very wel be the upset talent 
in the local weekend test.

Meaux plans to start both 
Famed Prince and Felonious 
as an entry.

Alahray Stable’s Joe Fra­
zier, named after the current 
holder of the heavyweight 
boxing title, will be seeking 
his first victory in this area.

The four - year - old Quad­
rangle-La Verde, by Yatasto 
gelding, hasn’t won a race 
since his win in the $27,500 
Vertex Handicap last April 
12th at Bowie Race Course, 
Maryland. In that event, Joe 
Fr<- ", reined by Jimmy 
Niche j, knocked over Stiff 
Upper Lip and Mr. Diz. John 
Exley is the trainer. Crag­
wood Stable’s Red Reality, a 
five - year - old Intentionally- 
Nalo, by Nadir gelding, is 
coming here from New York 
for his college try in the 
Washington Park ‘Cap.

Action Getter, owned by E. 
V. Benjamin III and J. M. 
Jones Jr., recent winner of 
the $56,425 Cornhusker hand­
icap at Ak - Sar - Ben Race 
Course, Omaha, Nebraska, 
June 20 defeating Tripsville 
and Prince Hemp, is another 
Washington Park Handicap 
nominee that will bear watch­
ing.

The current 1971 Coordi­
nated Arlington Park-Wash­
ington Park meetings are 
showing a decided increase in 
both mutuels and attendance.

turned down pro offers to 
continue his education.

As their first choice in the 
secondary delayed draft, the 
Sox selected and signed Craig 
Lown, son of “Turk” Lown, 
White Sox relief ace of the 
1959 champion ship team. 
Craig Lown is a 6-5, 215- 
pound right handed pitcher. 
Chicago Area Boys

The Sox also reached into 
the Chicagoland area for help, 
selecting Reinaldo Santiago, 
first baseman from East Chi­
cago, Ind.; Bob Bianco, short­
stop from Morton High of 
Cicero; Mike McConnell, 
catcher of Whiting, Ind. high 
and John Friess, outfielder of 
Cedarburg, Wis.

The No. 2 pick in the regu­
lar phase, center fielder Bill 
Sharp of Ohio State Univer­
sity, signed an Asheville con­
tract, worked out with the 
Sox for a few days and play­
ed in the Sox-Cubs benefit 
game before reporting to the 
minor league club.

sionals can do against an 
established team.

These highlights of the 
game, in which the Kansas 
City Chiefs were victorious, 
to be presented on July 25, 
will thrill viewers and fans 
who have waited all spring 
long for the start of the foot­
ball season.

Tennessse St. Women 
Set World Mark 

In Relay
Bakersfield, Calif. (UPI)— 

Tennessee State’s 440-yard re­
lay team, anchored by Iris 
Davis, set a world record of 
44.7 seconds in the national 
Amateur Athletic Union 
women’s track and field 
championship recently. The 
record came in qualifying for 
the finals.

Running on a Tartan track, 
the quartet of Diane Hughes, 
Debbie Wedgeworth, Mattline 
Render and Miss Davis broke 
the world mark of 45 seconds 
set by an English team in 
1968.

Hiram, Ohio (UPI)—Cleve­
land Browns rookie Tony 
Blanchard, son of the famous 
“Mr. Inside” Doc Blanchard, 
left training camp recently 
saying he doesn’t have the de­
sire to continue playing foot­
ball.

—“Always loved football,” 
Blanchard said. “Now I don’t 
feel like playing anymore.”

Blanchard, a tight end who 
played for North Carolina, 
was chosen by Cleveland in 
the 12th round of the player 
draft.

Until Thursday, he was 
considered a possible replace­
ment for one of the teams vet­
eran tight ends, Milt Morin 
or Chip Glass, in the event 
one might be traded.

Coach Nick Skorich of the 
Browns said he tried to con­
vince Blanchard to change his 
mind, but was unsuccessful.

Army Will Allow 
Freshman In Sports

West Point, N.Y. (UPI)— 
First-year cadets at the Unit­
ed States Military Academy 
will be allowed, beginning 
this fall, to compete in all var­
sity athletics except football, 
basketball and hockey. Col. 
Gus Dielens Jr., director of 
athletics, said yesterday the 
change in the 20-year policy 
was in line with that of the 
United States Naval Academy 
and Ivy League schools and 
conformed with rules of the 
NCAA.

Football Game Shifted
The Connecticut at Boston 

University football game, 
scheduled for Saturday after­
noon Oct. 30, will be played at 
Boston on Friday night, Oct. 
29.______________________ ,

Angler Reels 
In ‘Stump’

And He Boats 
a Muskie

Roanoke, Va., (UPI)—Fred 
Dillon and Jack White didn’t 
have any luck casting for 
bass at Smith Mountain Lake 
today, so they headed their 
boat back toward their camp­
site and trolled along the 
way.

In the middle of a cove, 
Dillon told White his lure 
was hung up on a stump. 
Then...

‘Wait a minute”, Dillon ex­
claimed. “That stump just 
moved”.

Dillon reeled in the ‘stump’ 
It was a 9Vfc-pound, 32-inch 
muskie.

George Young 
To Slow 

4s Youngster
Albuquerque, N.M. (UPI)— 

—George Young, who won a 
bronze medal for the United 
States in the 1968 Olympic 
Gemes, says he was a poor 
track man as a youngster.

The distance runner, who 
ran in the steeplechase at 
Mexico City, said, “I was a 
pretty poor trackman when 
I first went out in the sev­
enth grade. I was always last 
in the dashes. I never thought 
about college track until I 
won a cross-country meet at 
Arizona”.

Young holds the world in­
door two-mile record.

yT'.I
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Glamorous Canopy 

For Young Girl

ABED canopy with “knights 
of old” glamor will thrill the 
imaginative young lady of 10- 

16. One can be built by a handy­
man Dad who can select one of 
four designs from a free plan. 

Attractive hardboards such as

Masonite Marbletone are speci­
fied in this plan, AE-301. Other 
materials needed include fram­
ing lumber, fasteners, hardware 
and some fabric, which Mom and 
her daughter will enjoy whip­
ping into draw curtains or a 
covering for the overhead 
framework.

For a copy of the free plan, 
send a postcard to Masonite 
Corporation, Box B, Chicago, III. 
60690.

Sox Pleased 
With June Draft

Highlights Of Last Year’s 
AU Star Fotball Game

To Be Presented On Channel 9, 
Sunday, July 25

NA ZDJĘCIU kandydatki, które wezmą udział w kon­
kursie o tytuł “Miss Universe”, jaki odbędzie się w 
Miami, Fla. w sobotę, 24 lipca. Od lewej: przedstawicielka 
Meksyku, Marie Lopez-Corzo; Irlandii — Marie Hughes 
i Walii — Dawn Cater.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
_____________  ZYGMUNT 9. 9Q»Ot _____________

TRENER Matyas — obrał 
mądrą taktykę w piątym mię­
dzynarodowym meczu piłkar­
skim rozegranym przez jego 
zespół na terenie amerykań­
skim. Wisła Kraków spotkała 
się w niedzielę, 18 lipca 1971 
roku na boisku Hanson Sta­
dium w Chicago z reprezen­
tacją Grecji, która występuje 
na tutejszym terenie pod na­
zwą: “Stars of Grece”. Mą­
drze realizowana taktyka pił­
karzy polskich w niedzielnym 
meczu przyniosła im wielce 
zasłużone zwycięstwo 3:0.• * »

OSTATECZNY wynik — 
mógł być wyższy, gdyż na 
trzy minuty przed zakończe­
niem meczu sędzia zawodów 
Haliw podyktował rzut karny 
przeciw Grekom, który nie 
został wykonany z powodu 
groźnej postawy zawodni­
ków zespołu greckiego i ich 
kibiców. Oddział policji bier­
nie przypatrywał się huligań- 
skiemu zachowaniu się grec­
kich kibiców, gdyż jak wnio­
skować można było z ich na­
zwisk, byli sami pochodzenia 
greckiego. Arbiter zawodów 
przerwał mecz na 3 minuty 
przed końcem i pod ochraną 
policji musiał opuścić boisko.• • ♦

W POCZĄTKOWYCH mi­
nutach meczu nic nie wskazy­
wało na tak wielki sukces ze­
społu krakowskiego, gdyż op­
tyczna przewaga była po stro­
nie reprezentacji Grecji, któ­
rzy z dziecinną łatwością 
przechodzili przez szeregi ze­
społu Wisły i raz po raz za­
grażali bramce Stroniarza, 
który wykazał w tym spotka­
niu wspaniałą formę, przeży­
wając w Stanach Zjednoczo­
nych — “drugą młodość”. 
Oprócz bramkarza wyróżnił 
się aktualny reprezentant 
Polski A. Musiał, oraz trzej 
młodzi zawodnicy — 17-letni 
Jerzy Płonka w obronie: 16- 
letni Zdzisław Kapka, zdoby­
wca drugiej bramki, oraz 19- 
letni — Zbigniew Krawczyk. 
Przy nich dobrze zagrali ró­
wnież Wójcik, H. Maculewicz 
oraz zdobywca 1-szej bramki 
T. Kotlarczyk. W ogóle cały 
zesnół zasłużył na najwyższą 
pochwałę za mądrą, pełną po­
święcenia grę i za zwycięstwo 
— a zwycięstwo to było zasłu­
gą całego zespołu i w pełni 
zasłużone. ♦ ♦ •

WIŚLACY zaprezentowali 
się w Chicago z jak najlepszej 
strony jako świetnie wyszko­
lona, i dobrze taktycznie gra­
jąca drużyna. Prowadziła ona 
walkę zgodnie z własnym pla­
nem, znalazła sposób na ży­
wiołowego i ostro grających 
—przeciwników. Początkowo 
gra się jakoś nie kleiła w sze­
regach Wisły. Przyznać jed­
nak trzeba, że mogła odnieść 
jeszcze wyższe zwycięstwo, 
jednakże przyznać trzeba, że 
i Grecy zasłużyli na 1—2 
bramki. W polu nie grali oni 
tak źle, jak wskazuje końco­
wy rezultat meczu.

• ♦ •

REPREZENTACJA Gre­
cji natrafiła jednak na bar­
dzo dobry dzień krakowskich 
obrońców i świetnie dyspono­
wanego, bramkarza Stronia­
rza, którzy udaremnili wszy­
stkie ambitne starania napa­
stników Grecji o zmniejsze­
nie rozmiaru porażki. Defen­
sywa Wisły Kraków była w 
tym meczu popisową forma­
cją.

NIE MOŻNA oczywiście 
powiedzieć, że przez cały 
mecz wszystko wychodziło 
idealnie.

Można tak powiedzieć tylko o 
obronie, chociaż i w przekro­
ju całego meczu popełniła kil­
ka błędów. Natomiast w na­
padzie nie obeszło się bez nie­
potrzebnych i niedokładnych 
zagrywek. Błędy takie w me­
czu z trudniejszym przeci­
wnikiem mogły drogo koszto­
wać. Grecy grali dobrze, ale 
przeciw dobrze usposobionej 
drużynie krakowskiej nic nie 
mogli zdziałać. Taktyką gry 
ustępowali oni o klasę Wiśla- 
kom, zaś sama szybkość i bo- 
jowość nie wystarczała na 
sforsowanie rozsądnie grają­
cej obrony polskiej lub na 
zaskoczenie czujnego bramka­
rza Stroniarza.

♦ ♦ *

JUŻ 5 min. gry — Grecy 
uzrskują rzut z rogu, groźną 
svtuację wyjaśnił Stroniarz. 
W 9 minucie następują dwa 
no sobie rzuty z rogu przeciw 
Polakom — pierwszy broni 
Stron’arz, drugi poszedł w 
aut. Ale kilka sekund przed 
tym Stroniarz wspaniałą pa­
radą broni groźny strzał Ai- 
donisa. W pierwszych 20 mi­
nutach reprezentacja Grecji 
uzyska'a wielką przewagę, a 
bramkarz Stroniarz miał peł­
ne ręce roboty. W 30 min. 
Grecy egzekwują rzut wolny, 

groźną sytuację pod bramką 
Stroniarza wyjaśnił Musiał.♦ ♦ ♦

W CHWILĘ później wolny 
Skupnika doszedł do Studnic- 
kiego — który strzelił obok 
bramki. W 41 min. gry Sku- 
pnik strzela piękny rzut roż­
ny piłka przechodzi ponad 
głowami trzech Wiślaków 
ustawionych na polu karnym 
i nikt ją nie dotyka. Sędzia 
zawodów nie zauważył że w 
tym czasie obrońca grecki 
faulował Kotlarczyka. W 44 
min. Kotlarczyk zapoczątko­
wał zagrywkę, przechodząc 
na przedpole przeciwnika, 
tam zastał jednak brutalnie 
sfaulowany. Po opatrzeniu go 
przez dr. Filipka — Kotlar­
czyk wznowił grę. Rzut wolny 
bije Skupnik przekazując pił­
kę do Studnicklego, a ten od­
dał ją do nadbiegającego Kot­
larczyka, który zdobył prowa­
dzenie dla zespołu Wisły i na 
trybunach zapanował szał ra­
dości wśród Polaków.• » •

— 3,26; w Niemczech Zacho­
dnich — 3,02; w Danii — 
3,01. Polscy piłkarze znajdu­
ją się w tej klasyfikacji poza 

NAJWYŻSZE zwycięstwo 
odnieśli piłkarze Ruchu w me­
czu z Pogonią 6:0 (w rundzie 
jesiennej) i Stal Rzeszów w 
spotkaniu z Wisłą również 
6:0 (w rundzie wiosennej). 
Najwięcej bramek — 7 padło 
w meczach Stal (Mielec) — 
Wisła Kraków 5:2 i Górnik 
— Szombierki 4:3.

NA TRZY minuty przed 
zakończeniem meczu, za faul 
na zawodniku polskim dobrze 
prowadzący arbiter zawodów
— Haliw podyktował rzut 
karny przeciw reprezentacji 
Grecji. Nie doszło jednak do 
wykonania jego z powodu 
groźnej postawy zawodników 
reprezentacji greckiej jak i 
greckich kibiców z terenu 
chicagoskiego, sędzia zawo­
dów widząc bierną postawę 
policji, która dopuściła na bo­
isko rozwydrzonych kibiców 
przerwał zawody — i słusznie
— i pod ochroną policji udał 
się do szatni.

PIŁKA W STATYSTYCE
NA 182 spotkania, które 

rozegrały drużyny ekstrakla­
sy piłkarskiej w Polsce, 61 
zakończyło się remisem. Naj­
więcej z nich zanotował ze­
spół GKS Katowice — 14, a 
następnie Stal Rzeszów — 13 
i Polonia Bytom — 12.

PO POKAZIE tańców lu­
dowych polskich i greckich, 
wznowiono dalszą grę. Wisła 
jak gdyby odżyła, pomimo 
ostrej gry zawodników Gre­
cji. Coraz śmielej rozpoczyna­
ła atakowanie bramki grec­
kiej z wypadów. Długo nie 
czekaliśmy na pozytywny re­
zultat, gdyż w 56 minucie gry 
Musiał pięknie wypuścił mło­
dego Kapkę, który pomimo 
wybiegu bramkarza Cristidi- 
sa wystartował błyskawicznie 
do piłki i strzelił w dolny pra­
wy róg. W 60 minutach gry 
Stroniarz dwukrotnie popisał 
się wspaniałymi paradami, 
broniąc swój zespół od utraty 
newnych zdawało się bramek. 
Następnie piłka rozgrywana 
na środku dostała się do 
Krawczyka, ten podał ją pro­
stopadle do Sarnata, a ten 
mając bramkarza greckiego 
na polu karnym, zmylił go 
ciałem i umieścił piłkę w pu­
stej bramce.

NAJWIĘCEJ zwycięstw 
odnieśli piłkarze mistrza Pol­
ski — 17 (w rundzie wiosen­
nej 11), oraz Legia W-wa — 
14 (4). Najrzadziej schodzili 
z boiska jako zwycięzcy pił­
karze GKS — 3 razy, Polonii 
i Stali Rzeszów po 5 razy. 
Najczęściej powtarzał się wy­
nik 1:0 (44 razy). Rezultat 
0:0 nadł w 27 meczach, a 1:1 
w 25.

dziernik br. wyborach po­
wszechnych.

Po zakończeniu wizyty w 
Sajgonie i przybyciu do Bang­
koku dr Kissinger odmówił 
jednak komentarzy na temat 
rozmów z przywódcami poli­
tycznymi i wojskowymi choć 
spodziewano się wiele po ich 
przebiegu. Obserwatorzy przy­
puszczają, że rozmowy te 
wpłyną zasadniczo na odpo­
wiedź jaką Stany Zjednoczone 
dadzą przez amb. B:uce’a na 
konferencji paryskiej.

W Paryżu przewodnicząca 
delegacji Wietkongu — pani 
Nguyen Thi Binh powiedziała 
że strona komunistyczna cze­
ka na uzgodnienie stanowiska 
między Sajgonem i Washing- 

NAJSKUTECZNIEJSZYM 
atakiem dysponowały: Gór­
nik Zabrze i chorzowski 
Ruch. Piłkarze tych drużyn 
strzelili w 26 spotkaniach po 
43 bramki. O 4 mniej Legia. 
Najmniejszą skutecznością 
wykazywali się napastnicy 
ROW-u Rybnik i Polonii By­
tom — po 15 strzelonych bra­
mek.

Gdy w Washingtonie bada­
ne są propozycje pokojowe 
zgłoszone przez Wietkong na 
konferencji w Paryżu, Henry 
Kissinger, doradca prez. Nixo- 
na w sprawach bezpieczeń­
stwa międzynarodowego pro­
wadził w Saj gonie poufne roz­
mowy z płd. wietnamskim 
prezydentem Nguyen van 
Thieu i z wiceprezydentem 
Nguyen Kao Ky na ten temat.

Wiceprezydent Spiro Ag­
new, który w trakcie wielkiej 
tury międzynarodowej odwie­
dza 10 krajów, rozmawiając 
z dziennikarzami w Singapu­
rze przedstawił dotychczaso­
wą dyskusję w Białym Domu 
nad planem Wietkongu. Jego 
zdaniem bezpośrednim wyni­
kiem ich propozycji będzie 
już wkrótce przyspieszenie 
tempa wycofywania oddzia­
łów amerykańskich z Wietna­
mu. Nie wiadomo natomiast 
czy i kiedy nastąpi ustalenie 
definitywnej daty wycofania 
gdyż wiąże się to z zagadnie­
niem bezpieczeństwa Połu­
dniowego Wietnamu. Stwier­
dził też, że wątpliwe jest by 
Nixon przyjął w negocjacjach 
z Wietkongiem plan zorgani­
zowania nadzorowanych mię­
dzynarodowo wyborów po­
wszechnych w Płd. Wietna­
mie o czym wspominał Wiet­
kong w jednym z punktów 
planu.
W Saigon ie

Sajgońskie rozmowy dra 
Kissingera miały na celu u- 
zgodnienie wspólnego stano­
wiska z Waszyngtonem na te­
mat dalszego przebiegu wiet- 
namizacji czyli wzmocnienia 
p o t e n c j ału obronnego Płd. 
Wietnamu, co ma neutralizo­
wać skutki wycofania amery­
kańskiego. Wiceprez. Kay Ky 
miał stwierdzić, że nie widzi 
przeszkód w wyzn a c z e n i u 
przez Stany Zjednoczone defi­
nitywnej daty wycofania, jeśli 
tylko nastąpi przedtem umoc­
nienie się rządu w Saj gonie. 
Oświadczenie to ma dużą wa­
gę, jako opinia opozycji nasta­
wionej bardziej ugodowo niż 
znajdujące się przy władzy u- 
grupowanie van Thieu. Kis­
singer rozmawiał też przez 
kilka godzin z b. szefem rządu 
gen. Duong Van Minhem i z 
prof. Nguyen van Bonginem, 
rektorem tzw. narodowego in­
stytutu administracji i nauk 
politycznych. Ci dwaj, wraz z 
wiceprez. Kao Ky są najpo­
ważniejszymi kontrkandyda­
tami obecnego prez. van Thieu 

tonem i na odpowiedź na pro­
pozycje. Delegacja ta zdaje so­
bie sprawę z napięcia, jakie 
powstało w Sajgonie po wy­
mianie zdań między prez. 
Nguyen van Thieu a opozycją 
skłonną do pewnego (choć 
niewielkiego) kompromisu.
Hanoi Apeluje

W komunikacie przesłanym 
do Tokio przez płn. wietnam­
ską agencję prasową zawarty 
jest podany przez Hanoi apel 
przywódcy Wietkongu Ngu-1 
yen Tho. Sprytnie wyzysku­
jąc uczucia amerykańskie 
związane z dniem 4 lipca, — 
świętem uzyskania niepodle­
głości strona komunistyczna 
apeluje do narodu amerykań­
skiego, by wyraził swą opinię 
na temat propozycji pokojo­
wych i skłonił rząd do zajęcia 
pozytywnego stanowiska. Ko­
munikat stwierdza, że samo 
społeczeństwo amerykańskie 
zadecyduje czy już wkrótce 
jeńcy amerykańscy połączą 
się ze swymi rodzinami w 
USA.

Problem zwolnienia jeńców 
z obozów pod Hanoi ma naj­
żywszy oddźwięk w USA i 
jest najważniejszym punk­
tem propozycji strony komu­
nistycznej dotyczących wyco­
fania się Amerykanów z Wiet­
namu.

Sen. Harris Zgłasza 
Swą Kandydaturę
Norman, Okla. (UPI). — 

Sen. Fred Harris, demokra­
ta z Oklahoma, zgłosił swą 
kandydaturę na Prezydenta z 
Partii Demokratycznej. Jest 
to drugi kandydat Demokra­
tów. Pierwszy zgłosił swą 
kandydaturę sen. George Mc­
Govern z South Dakota.

Czy Propozycje Hanoi 
Są Szczerą Chęcią Pokoju, 
Czy Nowym Podstępem?

W 182 SPOTKANIACH — 
strzelono w sumie 393 bramki 
— co daje przeciętną 2,17 na 
1 mecz. Dla porównania naj­
wyższą przeciętną w Europie 
zanotowano w tym roku w li­
dze luksemburskiej — 3,66, 
w Irlandii Północnej wynosi­
ła ona — 3,38; w Szwajcarii I pierwszą 15-tką.

NA ZDJĘCIU: szef delegacji 
St. Zjednoczonych na rozmo­
wy pokojowe z przedstawi­
cielami Hanoi w Paryżu, Da­
vid K.E. Bruce (u góry) zre­
zygnował ze stanowiska, z po­
wodu złego stanu zdrowia. 
Następcą Bruce’a będzie Wil­
liam J. Porter, były ambasa­
dor amerykański w Południo- 

I wej Korei.

NAJLEPSZYMI liniami
defensywnymi może pochwa- ______ —,___ ________
lić się Legia, która straciła w zapowiedzianych na paź- 
najmnlej (20 bramek). Do- ‘ 
brze też spisywali się obroń­
cy Górnika (21), Polonii i 
ROW (22). N aj korzystniej - 
sza różnicą bramkową zanoto­
wał Górnik (plus 22) i Legia 
(plus ,19), najgorszy bilans 
miał KGS (minus 10).
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REFLEKSJE
DROGA DO WIELKOŚCI (4) 

O Niewdzięcznym Piesku
Paderewski, będąc na ku­

racji w Aix-les Baines, co­
dziennie musiał brać kąpiele 
i zabiegi w zakładzie kąpie­
lowym. Wynajął więc na ca­
ły sezon powozik. Zauważył 
zaraz, że furman jest tak zwa­
nym chłopskim filozofem i to 
go zainteresowało. Ale o tym 
później.

Gdy wchodził pewnego 
dnia do łaźni, zjawił się mały 
piesek i szedł kilka kroków za 
nim. A gdy opuszczał zakład 
kąpielowy, piesek, jakby na 
niego oczekiwał, machał ra­
dośnie ogonkiem. Nie był to 
piesek rasowy, ani ładny, lecz 
od razu przyjacielsko odniósł 
się do mistrza i robił wrażenie 
psa mądrego.

Cały czas biegł za powozi- 
kiem aż do pałacyku, więc 
zamieszkał z nowym swoim 
panem w jednym pokoju, — 
gdzie jadł, spał i towarzyszył 
nawet przy pisaniu kompozy­
cji. Trwało tak »cały czas po­
bytu na kuracji, t.j. trzy mie­
siące. Wszyscy polubili go bar­
dzo: siostra mistrza, syn, a 
właściwie każdy, kto bywał 
tr.ęstym gościem.

Aż nagle nastąpiła zmiana. 
Na dwa tygodnie przed wy­
jazdem mistrza z kąpieliska, 
pies zmienił się zupełnie. Stał 
się smutnym, jakby pełnym 
melancholii, nawet rozpaczy. 
Myśleli wszyscy, że przeczuwa 
ich wyjazd i to jest przyczyną 
jego zmartwienia. Gdy przy­
chodził do studia, urządzonego 
w baszcie pałacyku, siedział i 
wpatrywał się w mistrza ża­
łośnie, a spojrzenie jego mia­
ło w sobie coś ludzkiego; — 
skomlał też i wył. I to było 
straszne. Serce się krajało. 
Okrucieństwem byłoby zosta­
wić go tutaj. Paderewski po­
stanowił zabrać go z sobą do 
Paryża.

Wydawało mu się, że bez 
niego piesek zginie tutaj. Mu­
si jechać. Załatwiono wszyst­
kie formalności, co nie odbyło 
się jednak bez kłopotów. Gdy 
nadszedł dzień wyjazdu, pies 
poszedł ze wszystkimi na sta­
cję. Mistrz sam kupił dla nie­
go bilet i zwrócił się do Mar­
celego, swego wiernego i od­
danego służącego:

“Proszę umieścić psa w tym 
przedziale, w którym ja będę 
siedział. Nie należy go wieźć 
osobno, chcę go, jak zwykle 
mieć przy sobie”. Marceli po­
spieszył spełnić polecenie, ale 
pies nie tylko, że nie dał się 
chwycić, ale groźnie zawar­
czał i rzucił się na służącego, 
próbując go ugryźć. Wszyscy 
oniemieli ze zdziwienia, ale 
on tylko patrzył na mistrza, 
szczerzył zęby, a potem, war­
cząc, odwrócił się i począł się 
oddalać. Gdy wołanie nie po­
mogło, Paderewski poszedł za 
nim, ale pies opuściwszy ogon, 
warcząc i kręcąc głową ucie­
kał. Mistrz stanął zdumiony, 
nie wierząc własnym oczom. 
A więc wszystko skończone. I

taki miał być koniec naszej 
przyjaźni—pomyślał. Nie poj­
mował tego, co się stało i do 
Paryża powrócił zgnębiony 
zniknięciem wiernego, małego 
towarzysza.

W następnym roku nasz 
mistrz powrócił do Chateau 
de Bon Port i rozpoczął se­
rię kąpieli, mając nadzieję, że 
może zobaczy swego małego 
przyjaciela. Bo dotąd nie mógł 
sobie wytłumaczyć jego dziw­
nego zachowania. — Nie był 
przyzwyczajony do podobne­
go traktowania i czuł się ura­
żony.

Zaraz po przyjeździe, pier­
wszego dnia zobaczył go w 
gmachu łazienek. Zawołał go 
czule, ale pies nie zwrócił na 
swego zeszłorocznego opieku­
na zupełnie uwagi i wszelkie 
wysiłki w kierunku nawiąza­
nia przyjaźni pozostały da­
remne; udawał, że go nie po­
znaj e.

Zeszłoroczny furman, który 
i teraz przywoził mistrza do 
łazienek, — z rozbawieniem 
przyglądał się tej scenie. Ra­
dzę panu nie zajmować się 
więcej tym psem — rzekł w 
końcu — i pozostawić go.w 
spokoju.

Ale co mu się stało? Co mu 
jest?

Ten pies, to oszust — od­
powiedział furman — skoń­
czony nicpoń, któremu już nic 
na panu nie zależy. Zachowu­
je się w ten sposób w sto­
sunku do wszystkich, ma bo­
wiem zwyczaj zmieniać swych 
panów; to zły pies. Wszyscy 
go tu znają. Zaśmiał się po­
gardliwie i dodał: Z pewno­
ścią me powróci już do pana. 
Niech go pan zostawi w spo­
koju, powtarzam, to nicpoń 
i oszust pozbawiony wdzięcz­
ności i serca.

Ale słowa furmana jeszcze 
nie przekonały Paderewskie­
go i postanowił na nowo zdo­
być przywiązanie psa. Znów 
przywoływał go najczulszymi 
słowami, ale pies nie raczył 
nawet spojrzeć na niego. Pró­
bował także innych sposobów. 
Raz, ku oburzeniu furmana 
zatrzymali się przed rzeźni- 
kiem, u którego kupili duży 
kawał mięsa, — z zamiarem 
zwabienia nim pieska. Lecz 
i to okazało się daremnem, bo 
gdy na niego zawołał, war­
czał i ani myślał zbliżyć się.

Wszystko daremne. — Tak 
skończyła się przyjaźń.

Pies czuł niewłaściwość 
swego postępowania, udawał, 
że nigdy go nic nie łączyło ż 
przyjezdnymi gośćmi.

Jakże często spotykamy się 
z tym objawem u ludzi.

Ale trudno było przypusz­
czać, że i pies potrafi tak się 
zachować. Po ostatniej pró­
bie, trudno było nie przyznać 
racji filozoficznie usposobio­
nemu furmanowi, że nasz pies 
jest nicponiem — niewdzięcz­
nym i bez serca.

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P.

Zakłady 
Pogrzebowe

W chwili smutku i żałoby zwróćcie się z całym 
zaufaniem po szczegółowe informacje do tych 
dyrektorów pogrzebowych, którzy stale ogłasza­
ją się na tej stronicy.

PÓŁNOCNY-ZACHÓD

ALTMAN and PANFIL 
FUNERAL HOME 

Bolesław Panfil, Pogrzebowy 
2649 W. Hirsch

Telefon: HU 6-4273

MICHALIK FUNERAL HOME
Albert J. Michalik,. 

Pogrzebowy

Telefon: HA 1-0936

PACHOLSKI FUNERAL HOME
2620 West 47th Street

Telefon: LA 3-4228

SKAJA-MACHACEK 
FUNERAL HOMES 
2245 W. Huron 

3656 W. Belmont Ave. 
7812 Milwaukee Ave.
1857 N. Harlem Ave.

Telefon: 733-5400

WYSOCKI FUNERAL HOME 
1845 N. Hermitage 

Tel.:
BR 8-2636, EV 4-9800

THOMPSON FUNERAL HOME
5570 West 95th St., 
Telefon: GA 5-0500

POŁUDNIOWY-ZACHÓD

PANOWIE POGRZEBOWI: W sprawie informacji 
w tej rubryce, która ukazuje się w naszym piśmie 
w każdy wtorek i piątek, prosimy telefonować: 

278-8700

64-letni Stoczył Walkę 
z Bandyta

Uzbrojony Napastnik Uciekł, Wybijając 
Szybę w Oknie

Młody uzbrojony bandyta 
wybił szybę w oknie motelu, 
gdy uciekał w pośpiechu 
przed dwoma 60-letnimi pra­
cownikami, których chciał o- 
brabować. Napastnik liczący 
około 25 lat wszedł w ponie­
działek, we wczesnych godzi­
nach rannych, do motelu Se­
ville, pnr 9101 S. Stony Island 
i początkowo zapytał o pokój, 
w chwilę później jednak wy­
jął broń, żądając pieniędzy. 
Woźny motelu, 66-letni Earl 
Williams, zam. pnr 6039 S. 
King, chciał strzelić ze swego 
45-kalibrowego rewolweru, 
niezdążył jednak, gdy napast­
nik pierwszy oddał strzał, ra­
niąc Williamsa w rękę. Wil­
liams upadł na podłogę, a 
wtedy urzędnik zatrudniony 
w hotelu William Parish, lat 
64, pnr 3842 S. Calumet, schy­
lił się, podniósł rewolwer Wil­
liamsa i 1 usiłował uderzyć 
bandytę w głowę, lecz trafił 
w jego ramię. Odtrącony 
przez napastnika, Parrish u- 
padł, pociągając bandytę za 
sobą i zaczął z nim się mo­
cować. Znacznie starszy od 
przeciwnika, Parrish jest o 5 
cali wyższy i, jak określa, o 
75 funtów cięższy. Napastnik 
zdołał wydostać się i wysko­
czył przez okno, wybijając 
szybę.

Czarni Muzułmanie 
Kupują Kościół

Grecki kościół ortodoksyj­
ny św. Konstantego i św. He­
leny, mieszczący się przy 
South Stony Island pnr 7351, 
zostanie najprawdopodobniej 
sprzedany Czarnym Muzuł­
manom i przeistoczony na me­
czet. Cena — $4 miliony. Mu­
zułmanie już od 4-ch lat czy­
nią starania żeby zakupić koś­
cielny gmach. Jak dotychczas 
główną trudnością był brak 
finansów.

Kościół św. Konstantego i 
św. Heleny został zbudowany 
9 lat temu w stylu bizantyj­
skim, oparty na wzorze koś­
cioła św. Zofii w Istambule, 
stolicy Turcji. Jest to zarów­
no największy grecki ortodok­
syjny kościół w Stanach Zjed­
noczonych.

Przyczyną sprzedaży koś­
cioła jest radykalne zmniej­
szenie się ilości wiernych, z 
1,500 do 700, ze względu na 
przesiedlenie się greckiej lud­
ności. Grecy planują obecnie 
wybudowanie mniejszego ko­
ścioła natomiast chcą przez­
naczyć więcej pieniędzy na 
budowę szkoły parafialnej.

Podwyżka 
Opłat Pocztowych 

w Kanadzie
Ottawa. (Czas). Parlament 

zatwierdził podwyższenie o- 
płat od listów do 7 centów 
od 1 lipca br. i do 8 centów 
od 1 stycznia 1972 roku. Wnio­
sek rządowy został uchwalo­
ny większością głosów partii 
liberalnej.

Jest to już druga podwyżka 
taryfy pocztowej w ostatnich 
czterech latach. W 1968 roku 
opłaty za listy zostały pod­
wyższone do sześciu centów 
(z 4 centów za doręęzane w 
miejscu i z 5 centów za listy 
pozamiej scowe). •

Dwie kolejne podwyżki ta­
ryfy pocztowej podniosą o- 
płaty za listy doręczane w 
miejscu nadania o pełne 100 
procent, czyli z 4 do 8 cen­
tów i za listy pozamiej scowe 
z 5 do 8 centów.

Zwyżce ulegnie też opłata 
za różne druki, tj. przesyłki 
trzeciej klasy. Jej wysokość 
będzie ustalona przez rząd i 
nie będzie wymagane uzyska­
nie na to zgody Parlamentu.

Bez zmiany pozostanie tym 
razem jedynie taryfa opłat za 
doręczanie gazet i czasopism.

EDGAR EISENHOWER, brat 
b. prezydenta St. Zjednoczo­
nych Dwight D. Eisenhowera 
zmarł w Tacoma, Wash., w 
wieku 82 lat.

Inny, także uzbrojony ban­
dyta zrabował $30 z Acres 
Motel, 5600 N. Lincoln. Wed­
ług zeznań Herthy Kleven, 
zatrudnionej w hotelu, napa­
stnik także zapytał początko­
wo o pokój, a gdy dowiedział 
się jaka jest cena, wyjął broń 
i zażądał pieniędzy.

Wiceprez. Agnew 
Gra Golfa 

w Hiszpanii
Madryt, (UPI) — Odby­

wający podróż dyplomatycz­
ną naokoło ■ świata wiceprez. 
Agnew spędził wczorajszy 
dzień na grze w golfa z na­
stępcą dyktatora Franco, 
księciem Juanem Carlosetm i 
wiceprezydentem Luisem Car­
rero Blanco. Dzisiaj Agnew 
udaje się do Maroka i następ­
nie Portugalii, skąd wróci do 
domu, po 35 lub 36-drKiowej 
podróży dla ‘poszukiwania 
faktów, ważnych dla kształto­
wania amer. polityki.

Proszą o Azyl
San Franoisco, Calif. — 

(UPI) — 24 amerykańskich 
pisarzy, zwróciło się do rządu 
szwajcarskiego z prośbą o u- 
dzielenie azylu politycznego 
dr Timothy Leary “prorokowi 
narkomanów”. Leary został 
zatrzymany w Lozannie, skąd 
miał być odesłany do Stanów 
Zjednoczonych. Leary zbiegł 
z więzienia w Kalifornii, 
gdzie odsiadywał karę wię­
zienną za posiadanie narkoty­
ków.

W petycji wniesionej przez 
autorów da rządu szwajcar­
skiego, pisarze wśród których 
znajduje się o bardzo liberal­
nym zabarwieniu Allen Gins­
berg, twiedzą że “dr Leary 
padł ofiarą swych przekonań, 
wygłaszanych mów oraz ksią­
żek.”

Murzyni Żądają 
Prac Przy Budowach

Około 50 mężczyzn z grup 
mniejszościowych i Murzy­
nów zebrała się w poniedzia­
łek przy budowie nowego 
drapacza w rejonie 26-ej ulicy 
i Prairie ave., gdzie zażądała 
od nadzorującego budową Ja­
mes McGovern z McHugh 
Construction Co., wyjaśnień 
na temat liczby zatrudnio­
nych robotników białych i z 
grup mniejszościowych.

Po przeliczeniu okazało się, 
iż białych było 36 a z grup 
mniejszościowych 32. Jednak­
że przywódca grupy, Carl La­
timer podniósł zarzut, iż z 
pośród 32 z grupy mniejszoś­
ciowej, 21 pełniło pomocniczą 
pracę i Latimer domaga się, 
by przy konstrukcjach było 
więcej fachowców z grup 
mniej szościowy ch.

Grupa przeszła następnie 
do rejonu budowy gmachu 
dla 1-st National banku przy 
Monroe i State, gdzie nieza- 
trudnieni fachowcy z tej gru­
py złożyli aplikacje na pracę. 
Przedstawiciele grupy uzy­
skali już wiele przyrzeczeń 
i prac dla swych członków w 
różnych kompaniach kon­
strukcyjnych w mieście. Sta­
rają się również o uzyskanie 
pewnej liczby prac przy na­
prawie autostrad.

Bandyta Przekazany 
Władzom Chicago
Samuel L. Drew, lat 26, o- 

skarżony o zastrzelenie psy­
chiatry ze Skokie oraz ranie­
nie telewizyjnej spikerki Ka­
nału 44, Merri Dee, został 
przewieziony z Jackson, Mi­
chigan, gdzie został areszto­
wany, do Chicago. Drew prze­
bywa w więzieniu powiato­
wym. Dzisiaj stanie on przed 
Sądem Kryminalnym.

Przestępcę aresztowano w 
sobotę na szosie międzystano- 
wej, Int. Hwy. 94, w pobliżu 
Jackson. Drew został ponadto 
oskarżony o jechanie z nad­
mierną szybkością, kradzież 
samochodu (pojazd należał do 
Merii Dee) oraz nielegalne 
posiadanie broni, którą znale­
ziono w samochodzie. Zatrzy­
many nie. stawiał oporu w 
czasie aresztowania.

Ofiarą bandyty padł Alan 
Slander, lat 34, zam. przy 
Keystone Avenue w Skokie. 
Ranna w szyję i głowę zosta­
ła Merri Dee (prawdziwe na­
zwisko Merri Dorham). Slen­
der i Merii Dee zostali sterro­
ryzowani i uprowadzeni przez 
opryszka w sobotę rano 
sprzed studia Kanału 44 pftzy 
430 W. Grant PI.

Merri Dee przebywa obec­
nie w szpitalu gdzie wolno 
przychodzi do zdrowia.

Policjant z Berwyn Stał Na Czele 
Szajki Kradzieży Motocykli

Policjant z Berwyn, posia­
dający 2 i pół letnią służbę w 
policji w Berwyn został w po­
niedziałek aresztowany i o- 
skarżony o kierowanie szajką 
kradzieży motocykli i sprzętu 
motocyklowego. Aresztowano 
również siedmiu innych męż­
czyzn, którym zarzucono u- 
nrawianie kradzieży motocy­
kli.

Urzędnicy śledczy stanowe­
go prokuratora wraz z policją 
z Berwyn aresztowali poli­
cjanta 25-letniego Donalda 
Norek, w jego domu, w któ­
rym znaleźli 12 pochodzących 
z kradzieży motocykli o war­
tości po $2,000 każdy, oraz 
sporą ilość części wymien­
nych do motocykli.

Urzędnicy śledczy posiadali 
nakaz na dokonanie przeszu­
kiwań w domu Norka, który 
mieszka pnr. 2532 Gunderson 
ave. w Berwyn i po dłuższym 
sprawdzaniu odkryli mały po­
kój poza sztuczną ścianą z de­
sek używanych do obicia po­
koi. Szef policji w Berwyn, 
Charles Harold odmówił pra­
sie udzielenia wyjaśnień na 
temat rajdu na dom Norka, 
jednakże stwierdził, iż Norek 
został aresztowany w wyniku 
śledztwa trwającego już kilka 
miesięcy. W czasie rajdu obec­

ny był również asystent pro­
kuratora stanowego, Douglas 
Momeyer.

Według oświadczeń urzęd­
ników śledczych znaleziono 
także w domu Norka książkę 
bankową która wykazuje, iż 
Norek wyciągnął z swego 
konta kilkakrotnie pewne 
sumy na ogólną około 34,000 
doi.

Sierż. policji John Zitek 
odmówił reporterom podania, 
co znaleziono w domu Norka 
oraz wymienienia zarzutów. 
Policja również nie podała 
nazwisk siedmiu innych męż­
czyzn, którzy mają być człon­
kami szajki.

Szajka trudnić się miała 
kradzieżą motocykli wyłącz­
nie o wyższej cenie. Mieli oni 
również wystawiać odrazu 
fałszywe tytuły na skradzione 
motocykle dla kupujących na 
czarnym rynku, a za tytuły te 
żądali dodatkowo zapłacenia 
po $200.

Rajd na dom Norka został 
przeprowadzony w czasie, kie­
dy ten był na 3-dniowej prze­
pustce ze służby. Zanim ter­
min przepustki się skończył 
Norek został aresztowany. 
Władze śledcze starają s/ię u- 
zyskać teraz nakaz na prze­
szukanie letniego domu Nor­
ka.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Stanisław Bazula
(mąż śp. Anny) 

(ojciec śp. Władysława) 
(teść śp. Bronisława Prokuskiego)

Członek To w. Królowej Korony Polskiej Nr. 317 ZPRK i Klubu 
Par. Lisiej Góry, po długiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 19-go lipca 1971 roku, 
o godzinie 9:15 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22-go lipca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława Prokuska 1 Zofia, córki; Edward Łiniewicz, zięć; 
Franciszka, synowa; Audrey Ann Oesterlin z mężem Donald, wnu­
czka; oraz prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie.

Telefon: 774-4100. (20, 21)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Władysław Walewski
po długiej chorobie, pożegnał się tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 19-go lipca 1971 roku, o godzinie 5:30 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do 
kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Frankowska), żona; Helena i Leokadia, córki; 
Edward Skubick i Antoni Dolenga, zięciowie; Geraldine Skubick, 
wnuczka; Ronald Dolenga, wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie.

Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Janina Krzemińska
(z domu Kisielewicz) 

(żona śp. Józefa)
Członkini Tow. Robotnica Gr. 101 Z.P.W w Ameryce i Legionu 
Pań PLAV Posterunek Ironsides Nr. 16, po krótkiej chorobie, opat- 
trzona Św. Sakramentami, pożegnała się z tym światem, dnia 17-go 
lipca 1971 roku, o godzinie 4:45 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21-go lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 2649-51 W. Hirsch ulica, do kościoła 
Św. Fidelisa, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Sigmund (Czesława) Władysław (Józefa) i Adam, synowie i 
synowe; Jadwiga Czeczuga z rodziną, siostra (Helena Mirowska 
z rodziną, siostra w Polsce); 8 wnuków, 1 wnuczka, 7 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Altman - Panfil Dom Pogrzebowy. 
Telefon: 486-4273. (19, 20)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Stanisława Najdowski
(z domu Jaworski)

Członikini Tow. Elizy Orzeszkowej Zw. Polek w Am. i Royal 
Neighbors of America White Lilly Camp No. 7527, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami dnia 18-go lipca 1971 roku, o godzinie 5:30 po południu, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21-go lipca, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey - Laskowski, pnr. 4540^50 
W. Diversey, do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wincenty, mąż; Adela (Hieronim) Mass, Dorota (Gilbert) 
Adamowski, Wincenty Jr. (Marcella), Virginia Goris, Lorraine 
(Adolf) Neuman, Konrad (Ginny), Rita (Jerzy) Zimny i Matyl­
da (Don) Williams dzieci; zięciowie i synowe; oraz wnuki i wnu­
czki, prawnuki i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300. (19, 20)

Przygnieciony 
Przez Skrzynię

6-letni chłopiec, Allan Men- 
garelli, z pnr. 7523 W. Law­
rence Ave., Harwood Heights, 
bawiąc się ze swoją 12-letnią 
siostrą, Lorette, koło domu, 
wdrapał się na dużą i ciężką 
skrzynię na śmieci. Skrzynia 
się przewróciła i przygniotła 
chłopca tak silnie, iż musia­
no go odwieźć do szpitala Re­
surrection, gdzie chłopiec 
zmarł po kilku godzinach.

Obawy Przed 
Wojną 

Gangsterską
New York (UPI) — Na sku­

tek poważnego postrzelenia 
przywódcy świata podziemne­
go Joseph Colombo sr. przed 
kilkunastu dniami, władze 
obawiają się, że dojdzie do 
otwartej wojny między rywa­
lizuj ącemi szajkami gangste­
rów.

Komisarz policji nowojor­
skiej Frank Murphy, powiada 
że “istnieją dowody poważne­
go zatargu między przywód­
cami świata podziemnego, a 
wiemy że takie zatargi pro­
wadzą prędzej czy później do 
otwartej wojny.”

Colombo, postrzelony pod­
czas “Wiecu Jedności” urzą­
dzonego przez Amerykanów 
włoskiego pochodzenia w dn. 
28-go czerwca, znajduje się 
dalej na liście krytycznie cho­
rych w szpitalu Roosevelt.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz, ś.p.

Piotr Ciechanowski
(mąż ś.p. Rose)

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 18go 
lipca, 1971 roku, rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z Matz Funeral 
Home, pnr. 3440 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Bartło­
mieja, a stamtąd na cmentarz 
św. Józefa na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agnes (Ludwig) Weyland, 
córka i zięć; Charles i Thomas, 
wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Matz Funeral Home, 
Telefon KI 5-5420.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Leokadia Ufnowska 
(z domu Rafinska) 

(żona ś.p. Franciszka, 
matka ś.p. Franciszka Jr.) 

po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dn. 18go 
lipca, 1971 roku, o godzinie 
4:30 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2 Igo lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1845 N. Hermitage 
Ave. (blisko Cortland ul.), do 
kościoła N. M. P. Anielskiej, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leon (Pauline), Richard i 
Daniel (Virginia), .synowie 
i synowe; Helen Miller i Cece­
lia (Joseph) Gawlik, siostry 
i szwagier; Mickey Rafinski, 
bratowa; 8 wnucząt i 2 praw­
nuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wysocki Funeral Home, 
Telefon BR 8-2636

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
ciocia nasza, ś. p.

Jadwiga L. Levan
(z domu Plociennik) 

żona śp. Piotra
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. i Ołtarza; po dłu­
giej chorobie pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 17 lipca. 
1971 roku, o godzinie 4:20 nad 
ranem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2 Igo lipca, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Casey - Laskowski, pnr. 
4549-50 W. Diversey, do ko­
ścioła Immaculate Heart of 
Mary, a stamtąd na cmentarz 
św.- Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za 
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni;

Gertruda (Tadeusz) Reseck, 
i Raymond Wójcicki, sio­
strzeńcy, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Casey Laskowski.
Telefon: — 777-6300.

(19-20)
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MINIATUROWA ŁÓDŹ PODWODNA: —Na zdjęciu mała łódź podwodna, konstruk­
cji Michaela Cushman, Mass., która podejmie, wiosną przyszłego roku pracę nad wy­
dobyciem szczątków okrętu włoskiego Anna Doria. Okręt z 51 pasażerami zatonął po 
zderzeniu ze szwedzkim okrętem Stockholm, w lipcu 1956. Miniaturowa łódź pod­
wodna, o 2-osobowej załodze waży 6 ton.

Mikołaj Zemel

Polska Wiklina
Tradycja i Nowoczesność

Datowany na lipiec-sier­
pień, zwiększony objętościo­
wo numer “Na Antenie,” wy­
dawnictwa Rozgłośni Polskiej 
Radia Wolna Europa, przy­
nosi nowe świadectwa nastro­
jów panujących w Kraju. Za­
wiera przedruk listu młode­
go inżyniera z Polski, zorien­
towanego w nas t a w i e n i u 
środowiska robotniczego oraz 
artykuł przesłany z Kraju 
pod tytułem “Odnowa — ale 
czego” praktycznie analizują­
cy ociągane się nowego kie­
rownictwa PZPR w dziedzinie 
prawdziwych reform. Auto­
rem artykułu jest zachowują­
cy tajemnice swego nazwiska 
członek aparatu partyjnego. 
Czytelnicy znajdą również 
odtworzoną rozmową ze stocz­
niowcem od “Warskiego” o 
sytuacji na Polskim Wybrze-1 
żu w kilka miesięcy po zabu-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano
I - 3 po poŁ w niedzielo

r ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 0:35 - 10:00 rano

“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
A

rżeniach grudniowych.
Stała rubryka “Za Kulisa­

mi” między innymi kreśli hi­
storię krótkiego sojuszu mię­
dzy Gierkiem i Moczarem i 
opisuje okoliczności upadku 
politycznego Moczara. Przy­
nosi take garść informacji o 
tym, co robi obecnie Gomuł­
ka.

Jedną z głównych pozycji 
bieżącego numeru “Na An­
tenie” jest dłuższe oświad­
czenie Dyrektora Rozgłośni 
Polskiej Radia RWE tłuma­
czące założenia i sens dzia­
łania Rozgłośni wobec ostrej 
kampanii jakiej przedmiotem 
stało się obecnie Radio Wolna 
Europa ze strony Związku 
Sofwieckiego i państw bloku 
komunistycznego.

Szkic historyczny Pawła 
Zaremby pod tytułem “Okres 
1926-1931 w polskiej polityce 
zagranicznej; Dyskusja mię­
dzy Tadeuszem Święcickim a 
Marianem Czarneckim na te­
mat “Paralela Piłsuski — de 

I Gaulle”; recenzja Alicji Li- 
I sieckiej z ostatniego tomiku 
wierszy Wiktora Woroszyl­
skiego oraz recenzja Romana 
Karsta z powieści Sołżenicy- 
na “Pierwszy Krąg”; reflek­
sje Romana Palestra o war- 
czawskich konkursach szope­
nowskich i gawęda Stefanii 
Kossakowskiej o przewodniku 
po Polsce sprzed 150-ciu laty 
— oto niektóre innego pozycje 

| bieżącego numeru.
“Na Antenie” zamawiać 

j można w administracji PC A 
Publications Ltd., 20 Queen’s 
Gate Terrace London S.W. 7 
oraz przedstawicielstwach, 

l których wykaz znajduje się w 
każdym numerze. Prenume­
rata roczna: $5.00, Ł 2.10, F 
25 lub równowartość w in­
nych walutach. Prenumerata 
płatna z góry podobnie jak 
dopłatą za przesyłkę lotni­
czą.

Szczepienie 
Koni w 5 
Stanach

Dallas, Tex. (UPI). — Dept. 
Rolnictwa zarządził przymu­
sowo szczepienie koni w pię­
ciu stanach, dla skuteczniej­
szej walki z epidemią śpiączki, 
jaka grasuje wśród koni. Set­
ki koni zmarło już w stanie 
Texas, na chorobę, która prze­
niosła się z Południowej Ame­
ryki, przez Meksyk do Stanów 
Zjednoczonych, zabijając ty­
siące koni. Przymusowe szcze­
pienie koni zarządzono w sta­
nach—Texas, Oklahoma, New 
Mexico, Arkansas i Louisiana, 
gdyż we wszystkich tych sta­
nach zanotowano wypadki za­
padania konii na tę fatalną 
chorobę.

Dotychczas 820 koni zde­
chło na tę chorobę w stanie 
Texas, a 1,070 zostało zarażo­
nych tą chorobą. 48 ludzi w 
Teksasie nabawiło się tej cho­
roby i znajduje się pod opieką 
lekarzy w szpitalach.

Kongr. Eligio de la Garza 
(D-Tex.) zarzucił Dept. Rol­
nictwa niedbalstwo za brak 
podjęcia odpowiednich środ­
ków przed czasem dla zapo­
bieżenia rozprzestrzenienia się 
tej choroby wśród koni. “Już 
w czerwcu — mówił Garza — 
ostrzegałem Dept. Rolnictwa 
ażeby podjął potrzebne środki 
i zarządził przymusowe szcze­
pienie koni dla zapobiegnięcia 
epidemii śpiączki, ale nic nie 
uczyniono w tej kwestii.” Dr. 
Robert E. Omohundro, asy­
stent dyrektora wydz. zdro­
wia Dept. Rolnictwa, stając w 
obronie swego wydziału, po­
wiedział, że “szczepionka do 
zwalczania choroby śpiączki 
wśród koni znajduje się do­
piero w stadium doświadczal­
nym, wobec tego nie można 
było ryzykować użycia jej aż 
byliśmy zmuszeni do tego 
przy rozszerzającej się epiide- 
mii.”

Przemysł wikliniarski po­
wstał w Polsce mniej więcej 
przed stu laty. Wyroby z wi­
kliny można było wówczas 
najczęściej nabyć na wiej­
skich jarmarkach i targach w 
małych miasteczkach. Za­
chwycały one już wtedy ory­
ginalnością pomysłów, kształ­
tem i pięknym wykonaniem. 
Tak było w Małopolsce, gdzie 
wikliniarze najliczniej zamie­
szkiwali na terenach obec­
nych powiatów: krakowskie­
go, żywieckiego, oświęcim­
skiego i miechowskiego. Pier­
wsze jednak plantacje wikli­
ny — i to tak zwanej amery­
kanki (salis americana), a 
więc gatunku, który najlepiej 
nadaj e się do wyplatania, po­
wstały na Pomorzu i w Wiel- 
kopolsce. Takie były narodzi­
ny słynnych obecnie polskich 
wyrobów plecionkarskich.

Okres międzywojenny przy­
niósł również eksport polskich 
wyrobów z wikliny. Powstał 
znakomity cech rzemieślni­
ków, doskonalących wciąż 
swoje umiejętności i dających 
na rynek coraz to piękniejsze 
wyroby. Aby sprostać konku­
rencji zagranicznej, polscy 
naukowcy zaczęli doświadcze­
nia nad najwłaściwszym do­
borem odmian wikliny do 
produkcji wyrobów plecion­
karskich i jej racjonalnej 
uprawy. Zagadnieniem tym 
zajmowano się przede wszyst­
kim w Szkole Rolniczej w 
Czemiachowie i w Zakładzie 
Hodowli Wikliny przy Pań­
stwowym Instytucie Gospo­
darstwa Wiejskiego w Puła­
wach. Dzięki temu już w 
okresie międzywojennym pol­
skie wyroby z wikliny cieszy­
ły się dużym uznaniem i wzię­
ciem za granicą. Głównym ich 
odbiorcą stały się Stany Zjed­
noczone Ameryki Północnej. 
Wyroby te stały się także 
modne i w Polsce. W każdym 
niemal domu można było zo­
baczyć na stole wiklinowe ko­
szyczki do chleba, czy owo­
ców. Wielkie kosze do balo­
nów, plecione z wikliny, był 
też m.in. nieodłącznym atry­
butem słynnych polskich pi­
lotów balonowych — Zbignie­
wa Burzyńskiego i Franciszka 
Hynka, jak również ich zagra­
nicznych konkurentów w za­
wodach o puchar Gordon-Be- 
netta.

Druga wojna światowa wy­
rządziła ogromne straty rów­
nież w wikliniarstwie. Znisz­
czone zostały niemal doszczęt­
nie plantacje wikliny i tak jak 
w innych dziedzinach życia — 
trzeba było wszystko zaczy­
nać od nowa. Sytuacja na 
rynkach świata była także od­
mienna od tej, która sprawiła, 
że w okresie międzywojen­
nym polska twórczość wikli- 
niarska znalazła duży zbyt za

granicą. Plastyki i wyroby z 
innych surowców plecionkar­
skich, jak np. z peddigu, sło­
my, trzciny, rafii, czy liści 
palmowych sprawiły, że Pol­
ska, aby odzyskać rynki za­
graniczne, musiała opraco­
wać, nowe, atrakcyjne modele 
i wprowadzić nowe technolo­
gie obróbki wikliny. Należało 
się też liczyć z gustami od­
biorców, które uległy dużym 
zmianom. Najlepszym tego 
dowodem jest to, że z 2 tysię­
cy typów wyrobów produko­
wanych do 1939 roku — próbę 
czasu wytrzymało jedynie kil­
kadziesiąt.

Sięgnięto w tej sytuacji po 
nowe pomysły plastyczne, aby 
nie pozostać w tyle za konku­
rencją zagraniczną. Zaczęto 
szkolić nowe kadry fachow­
ców w Technikum Wikliniar- 
sko-Koszykarskim w Kwidzy- 
niu. Koszykarze - chałupnicy 
utworzyli spółdzielnie, w któ­
rych rozpoczęli produkcję wy­
robów z wikliny w oparciu o 
nowe wzory, łączące w sobie 
użyteczność i piękno; od naj­
większych koszy do bielizny, 
maglówek, kufrów, aż po mi­
niaturowe koszyczki dziecię­
ce. Wprowadzono i udoskona­
lono modele koszów do owo­
ców, na zakupy, kwiaty, dla 
psów, kotów, torebek dam­
skich itp.

Osobny dział stanowią teraz 
meble wiklinowe: komplety 
mieszkaniowe, fotele, krzesła, 
taborety, stoliki, ławy — za­
równo tradycyjne jak i nowo­
czesne, wyściełane m a s a mi 
gąbczastymi oraz malowane 
na różne kolory. Asortyment 
wyrobów z wikliny obejmuje 
obecnie około 10 tysięcy pozy­
cji. I znowu, zgodnie z trady­
cją, największa produkcja 
rozwinęła się w Rudniku nad 
Sanem, w rejonach Poznania, 
Torunia, Krakowa i Białego­
stoku. Na tych terenach sku­
piają się najlepsze kadry wy­
kwalifikowanych rzemieślni­
ków i fachowców opracowu­
jących nowe pomysły i wzory. 
Z ośrodkami tymi współpra­
cują wybitni artyści-plastycy.

Polskie wyroby plecionkar- 
skie zaczęły też powoli na no­
wo zdobywać świat. Obecnie, 
mimo ogromnej konkurencji, 
znajdują się na pierwszym 
miejscu w tej branży, wy­
przedzaj ąc wyroby takich 
krajów jak Jugosławia, Hisz­
pania, Portugalia i Węgry. W 
ciągu ostatniego pięciolecia 
nastąpił dwu i półkrotny 
wzrost wartości eksportu wy­
robów plecionkarskich z Pol­
ski. Głównymi importerami 
tych artykułów są kraje wy­
soko rozwinięte gospodarczo, 
charakteryzujące się wysoki­
mi wymaganiami konsumen­
tów, zarówno pod względem 
jakości towarów, jak i ich róż­
norodności. Na pierwszym 
miejscu wśród importerów 
znajdują się USA, dalej An­
glia, Kanada, Francja, Belgia, 
NRF, Holandia i kraje skan­
dynawskie. Polskie wyroby 
plecionkarskie są też wysta­
wiane na międzynarodowych 
targach we Frankfurcie, Me­
diolanie, Londynie, Malmo i 
Paryżu. Eksponuje je na 
swych stoiskach Centrala 
Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego “C e p e 1 i a”, która 
zajmuje się też sprzedażą 
tych wyrobów za granicą, za 
pośrednictwem swych 15 
agentów i ponad 100 poważ­
nych firm zagranicznych. Po­
nadto “Cepelią” posiada włas­
ne placówki handlowe w 
USA, Belgii, Francji i Ho­
landii.

To ogromne powodzenie 
I swych wyrobów wikliniar- 
skich Polska zawdzięcza nie 
tylko szczególnie korzystnym 
warunkom klimatycznym i

* ROZMAITE
WYPRZEDAŻOWE ceny — 7 ka­
wałkowy z “twin beds” komplet 
do sypialni jak nowy, sekcyjna 
sofa i stoliki, szafka z telewizo­
rem, kapy, “king size” i na po­
jedyncze łóżka, maszyna do wiór­
kowania i polerowania podłóg, 
Ironrite prasowaczka i magiel, 
odzież w rozmiarze 10-12 ($1.00 
i wyżej). Telefonować wieczorem 

OR 5-2657

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 20 Lipca
Tow. ini. Ks. Aug Kordeckiego,

Grupa 353 Z.N.P. zawiadamia, iż 
półroczne bardzo ważne posiedze­
nie Tow. odbędzie się we wtorek, 
dnia 20 lipca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w dolnej sali pod kościołem. 
Komitety Finansowy i Rozwoju 
złożą swoje sprawozdania, dlatego 
wszyscy członkowie powinni wziąć 
udział w tym posiedzeniu.

Martin Piekarz — prezes; 
Jan Białek — sekr. prot.

Stow. Rzeźników Polskich Gr. 
1615 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie we wtorek, 20 lipca, o godz. 
8-ej wieczorem, w sali LoRayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey 
ul.

Zarząd prosi członków o liczne 
przybycie, gdyż jest wiele spraw 
do załatwienia. — Jan Krysztop, 
prezes; W. Krupela, sekr. prot.

Piątek, 23 Lipca
Tow. Jana Chrzciciela Grupa 

1354 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w piątek, dnia 23 
lipca, w saali Weteranów pnr. 
1239 N. Wood ul. Początek posie­
dzenia o godz. 7:30 wieczorem.

Prosimy wszystkich członków 
i członkinie o przybycie, oraz wy­
równanie swych zaległości.

Antoni Górski — prezes;
Amelia Skwirut — sekr. prot.

Niedziela, 25 Lipca
Tow. Miecz Kościuszki Grupa 

670 Z.N.P. odbędzie regularne po­
siedzenie w niedzielę, 25 lipca o 
godz. 1:30 po południu, w sali A. 
Kolbusz, 1101 N. Damen — róg 
Thomas ul. Wejście do sali przez 
środkowe drzwi od Thomas ulicy.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o liczne przybycie i 
opłacenie podatków za lipiec i za 
bilety na nasze “Social Party” na 
tym posiedzeniu i o przyniesienie 
fantu na “Party”. Mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia 
m. in. nasza zabawa “Social”, 
która odbędzie się w niedzielę 29 
sierpnia. Czysty dochód z zabawy 
jest na zasilenie kasy naszej Gru­
py-

Feliks Paczkowski — prezes;
E. Zick — sekr. finansowy.

Wycieczka Tow. 
Postęp Do Yorkville

Tow. Postęp Gr. 500 ZNP 
urządza wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, 
Ill. Zbiórka przed Domem Pol­
skim, pnr. 11939 S. Michi­
gan Ave., o godzinie 9-ej rano.

Przejazd w obie strony — 
$2.50 od osoby; dzieci do lat 
12 — bezpłatnie.

Wycieczka odbędzie się bez 
względu na pogodę. — F. 
Jendryaszek, prezes Grupy 
500 ZNP.

Zakazana Piosenka
Saigon (UPI) — Dowódz­

two Armii US w Saigonie za­
kazało grania z płyt piosenki 
“Bring the boys Home”, gdyż 
działa ona na korzyść wroga. 
Ta liryczna piosenka Fredy 
Payne wzywa żołnierzy do 
porzucenia broni.

glebowym, tradycji uprawy, 
umiejętności sortowa nia i 
preparowania w i k 1 i ny. Za­
wdzięcza je i to przede wszy­
stkim — wysokiemu kunszto­
wi rzemieślników i twórczym 
pomysłom artystów-plasty­
ków, którzy wciąż wzbogaca­
ją produkcję o nowe pomysły 
i wzory. (KAI)

* PRACA MĘSKA

CARPENTERS
NEEDED 

Experienced 
Men Only 

Must have Own Tools, 
and Transportation. 

STEADY JOBS 
GOOD PAY 

Call 685-2110 
Ask for Mr. Mahler

FULL or Part Time man to fill 
and install washroom sanitation 
appliance. Local area. Car requi­
red, good pay and benefits.

Call 787-1179

UPHOLSTERS
If you have custom upholstery 
experience and you want steady 
work. Exp. only.

Phone 891-4432
8 A M. to 6 P.M. Mon. thru. Friday.

8 A.M. to 5 P.M. Saturdays.

MECHANICS
Experience necessary. S. W. side. 
Chicago’s largest Toyota and used 
imports.

CLASSIC IMPORTS
6555 S. CICERO

Ask Mr. Rollands 581-6677

POTRZEBNY 
CHŁOPIEC 

w wieku lat 16 lub wyżej 
zamieszkały w obrębie 
par. św. Jana Kantego 

do sprzedawania 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
przed kościołem w niedzielę.

Zgłoszenia osobiste 
lub telefoniczne:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave. 

Telefon 278-8700
Pytać o Edwarda Karczewskiego

“pressman-
For 25’ one color Miehle, process 
work. Call Don Caithamer: 

638-1400
CARL GORR 

COLOR CARDS, INC. 
4242 W. Fillmore St., Chicago, Ill.

85 Employment for Men 
INSULATORS 

Experienced (Journeymen). 
Steady work in suburbs. 

90% project work. Call 
WILLIAMS INSULATION 

543-4340

COOK
GOOD PLACE TO WORK. 

Apply in person or call: 
HARVEY’S 

COUNTRYSIDE INN 
Plainfield & LaGrange Rds.

Countryside — 354-0169
MESSENGERS with own bicycles, 
full or part time. Day work.

108 W. Lake, Room 200.
POTRZEBA zawodowego mala­
rza. Musi mieć auto. 297-7847.

★ PRACA ŻEŃSKA
PRACZKA

Do Domu Starców
5 dni. W czwartki i niedziele od 
9 do 5. Musi mówić trochę po 
angielsku. Zapłata do omówienia.

6326 N. Winthroop 

SALAD GIRL- 
Will train if necessary.

Apply in person or call: 
DUNLAP’S 

6513 West 123rd Street 
Palos Heights, Ill.

FU 8-5335

DOŚWIADCZONE 
SZWACZKI

Do szycia draperii na pełen czas. 
Dobra komunikacja górną kolej­
ką i autobusem, najwyższa za­
płata.

ZIRLIN INTERIORS, INC. 
5540 N. Broadway 334-5530
ARTISTIC Lettering Studio. Po­
kój. Wykształcimy. 427-2541.

SEAMSTRESS
Manufacturing seamstress must 
be able to make and repair, slip 
covers, draperies, e.t.c. Must be 
aby to speak & write good English. 

Apply personnel
CHILDRENS MEMORIAL 

HOSPITAL
707 W. Fullerton 348-4074

★ Pomoc Domowa
$150 Tygdoniowo Dla Pracowitego 

Trzeźwego Małżeństwa Jako 
BUTLER i KUCHARKA 

Rodzina dwoje dorosłych. Posiadłość 
farmerska około 25 mil na zachód od 
Chicago. 10 miesięcy w Chicago, 2 mie­
siące w Arizonie. Proszę odpowiadać 
po angielsku podając numer telefonu. 

Pisać: c/o AF, Box 311 
225 W. Washington St.

Chicago, Ill. 60608

KUCHARKI—GOSPODYNI
Doświadczonej. Ostatnie referen­
cje wymagane. Do zamieszkania, 
własny pokój, łazienka, TV. Jedno 
dziecko w wieku szkolnym. Do­
skonałe wynagrodzenie. Chętnej 
do podróżowania. Bliska północ.

372-3390
KOBIETY do gospodarstwa do­
mowego i pilnowaniu dzieci. Za­
mieszkać. Znajomość języka u- 
kraińskiego mile widziana.

815-723-3307

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! Reperacje, wewnątrz i zewnątrz Od kominów ao piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

* PRZEPROWADZKI
HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486

p. #.’<1
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CIERPLIWY PACJENT: — Wierzchowiec pani Dolores, 
Locke, w Harlingen, Texas, nie okazuje lęku podczas 
zastrzyku przeciw chorobie śpiączki, ofiarą której padło 
mnóstwo koni w Texasie.

ł

★ DOMY
Mount Prospect 

NOWY 8 MIESZKA 
N1OWY BUDYNEK 
Na eichej rezydencyjne) alley.

Bardzo dogodne finansowania. 
Duża parcela. 

DOCHÓD $22,000 PLUS 
B - C 

825-3184 SP 4-4646
PRZEZ WŁAŚCICIELA 5 miesz­
kaniowy budynek w kształcie li­
tery “L”. 1x6, 2x5, oraz 2x4 po­
koje. Blisko kościołów, szkół, skle­
pów i komunikacji. $39,500. Na­
tychmiastowe objęcie. 585-9738 
lub DI 2-1742 lub zobaczcie pnr. 

2505 N. Hamlin
PRZEZ właściciela, murowany, 
2x6, dwa oddzielne ogrzewania, 
garaż na 2 auta, niskie podatki, w 
dobrym stanie średnia 20-tka. W 
parafii Św. Franciszka z Assyżu. 
252-1464.

EXCELLENT INVESTMENT
9 FLAT

Yellow brick, 6-3 %’s, 3-4’s, mod. 
baths, gas fired boiler. Inc. $12,240. 
Only $10,000 down. Owner will 
carry mtge. Trade considered.

For info. Call Stella —
HARLO REALTY

____________ 276-7515
OKOLICA 

PULASKI i DIVERSEY
2 piętrowy obity z dodatkową parcelą; 
1x5, 1x6, pełny bezment, gazem ogrze- 

1 wanie. Czysty, w dobrym stanie. — 
Objęcie w ciągu 30 dni.

Pełna cena $29,900.
NANNI REALTORS

5859 W. Diversey 237-0996
Polski Sprzedawca 

___________ 235-2754

DOM OTWARTY 
Sobota - Niedziela 1-5

Posiadajcie NOWY dom 6 miesz­
kaniowy za TYLKO $15,000 
WPŁATY. W PEŁNI WYNAJĘTE. 
Ponad $13,000 rocznego dochodu.

5743 S. Kenton (4600 W.) 
586-3810 586-4525

★ DO WYNAJĘCIA_ _ _
6 POKOI, 2-gie piętro, gorąca 
woda. SP 2-8724 po 5-ej.
4 POKOJE, ogrzewane piec, lo­
dówka włączone, na 1-szym. 3229 
Palmer. Pokazywane za umówie­
niem. — AR 6-4468.
5 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia. — DI 2-2928.
3 łź POKOJOWE — piękne miesz­
kanie nad jeziorem dla 2 pań.

262-9856
4 MAŁE pokoje, łazienka na pier­
wszym z tyłu, $35.00.

1937 W. Potomac
UMEBLOWANY pokój do wyna­
jęcia. 227-1446 — 1084 N. Marsh­
field.
BRIGHTON PARK — 6 pokoi, 
“space” ogrzewanie, 2 piętro. $140 
miesięcznie. — 847-0139.

★ Domy Poza Chicago
Okolica Palatine— 
Arlington Heights

Obity aluminium ranch dwie sy­
pialnie, wykładana przestrzeń do 
jadania, ceramiczna, tafelkowa ła­
zienka, podłogi z twardego drze­
wa. pełny bezement, olejem gorą­
cym powietrzem ogrzewanie. Dłu­
ga parcela z drzewami owocowy­
mi.

Wejskia woda i kanalizacja. 
$26.000 — objęcie w ciągu 30 dni.

ROBERT F. FLEMING
& ASSOCIATES REALTORS 

593-1270

★ FARMY
FARMETTE

5 acres with 4 room house, across 
from Forest Preserve. Zoned for 
horses. Also 34 additional acres 
available.
ISLAND LAKE REAL ESTATE 

GATE 2 
(312) 526-6737

★PARCELE-
PÓŁNOCNY-ZACHÓD

5 niezamieszkałych akrów w okrę­
gu farmerskim, przy dobrej dro­
dze. Blisko sklepów i szkół. $1,000 
wpłaty oraz dogodne spłaty.

231-1025

* POSIADŁOŚCI 
POZAMIEJSKIE

2 MILE OD 
STEVENS POINT, WISC.

2.3 mil akra, mały staw, sosny, 
6 pokojowy dom, 3 sypialnie, peł­
ny bezment, gorącą wodą ogrze­
wanie, przylegający garaż na 2 
auta. Niskie podatki.

742-0941

★ OSOBISTE
MĘŻCZYZN!, mający kłopoty 
małżeńskie czy rozwodowe, zwróć­
cie się o pomoc do A.D.A.M.’s — 
American Divorce Association 
for Men. Telefonujcie wieczora­
mi po 6-ej: — 386-3856; w dzień: 
922-4113.

tTnaUKA jazdy autem

Najstarsza polska

SZKOŁA JAZDY 
AUTEM

St Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy jazdy 
autem w języku polskim 

(teoria i praktyka) 
ZAPISY CODZIENNI!

DZWONIĆ: 685-3344

Cosmopolitan 
Driving School 

4501 N. Milwaukee Ave. 
róg Sunuysido
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poniedziałek rozpoczęły

sprawach 
procent z 
dłużników 
otrzymało

Gubernator Ogilvie, prze­
mawiając w dniu 13 lipca na 
Konferencji dla Spraw Star­
szych Obywateli Illinois po­
wiedział, że zapewnienie 
1.100,000 osób starszych do­
chodu niezbędnego do pokry­
cia odpowiednich kosztów u- 
trzymania, jest problemem 
w skali krajowej i sprawa ta 
powinna być dokładnie roz­
ważona i rozwiązana z korzy­
ścią dla starszych. Mówiąc o 
kryzysie finansowym, w obli­
czu którego znajdują się sta­
ny w związku z wydatkami 
Wydz. Opieki Społecznej, któ­
ry udziela pomocy także star­
szym, Ogilvie wyraził nadzie­
ję, iż sprawa ta będzie poru­
szona na konferencji w Bia­
łym Domu, wyznaczonej na 
listopad, gdzie powinny być 
wysunięte sugestie przepro­
wadzenia reformy systemu 
Wydz. Opieki.

Gubernator podkreślił fakt, 
iż pomimo trudności finanso­
wych, władze ustawodawcze 
Illinois przydzieliły fundusze 
na opieką lekarską i transport 
dla starszych. Dotyczy to — 
mówił Ogilvie — nie tylko 
przejazdów autobusami i ko­
lejką CTA, ale także pocią­
gami międzymiastowymi na 
obszarze całego stanu Illinois.

W dziedzinie opieki lekar­
skiej odczuwa się brak sił 
kwalifikowanych, szczególnie 
w dzielnicach zamieszkałych 
przez osoby o niskim docho­
dzie; innym ważnym proble­
mem jest zwyżka opłat Medi­
caid i Medicare. Przeznaczy-

mochodem. Samochód odnale­
ziono znacznie później w Las 
Vegas, Nevada.

Przedstawiciel prawny pre- 
cynktowej organizacji 2-ej 
wardy, Donald Segal, oświad­
czył, iż petycja zostanie zło­
żona na ręce miejskiego “kler­
ka”. Segal utrzymuje, że Hub­
bard powinien natychmiast 
zostać usunięty z Rady Miej­
skiej. Tym bardziej, że są po 
temu powody twierdzi Hubb­
ard “z własnej woli wyjechał 
i nie reprezentuje legalnie ani 
miasta ani 2-ej wardy”.

2Z

Pal- 
are- 
wię-

OCZEKUJĄ WIZYTY PREZYDENTA N1XONA — Na zdjęciu, od lewej premier Czer­
wonych Chin. Chou En-lai, który oficjalne zaprosił prezydenta St. Zjednoczonych do 
odwiedzenia Chin i Mao Tse-tung, przewodniczący chińskiej partii komunistycznej.

Katolicki Pastor 
Na Czele ACLU

jest 
Akcja

4-letnie badania prowadzo­
ne przez Uniwersytet Colum­
bia domagają się w rezultacie 
zmi-any prawa kredytowego 
i zniesienia domokrążców 
sprzedających artykuły po 
wysokich zwykle cenach przy 
rozłożeniu spłat na długoter­
minowe spłaty.

Członkowie sztabu uniwer­
sytetu w Nowym Yorku prze­
słuchali 1,331 dłużników w 
miastach Chicago, Filadelfii, 
Nowy York i Detroit — a re­
zultaty tych przesłuchów do­
prowadzają do obwinienia ist­
niejących praw kredytowych 
dla konsumentów i do żądań 
o przeprowadzenie drastycz­
nych reform prawa kredyto­
wego i zmianę praktyk roz­
praw sądowych.

Wśród sugestii wysuniętych 
przez prowadzących badania 
są między innymi utworzenie 
dzielnicowych sądów dla 
konsumcji, w celu łatwiejsze­
go dostępu dłużników do są­
du; utworzenie specjalnej 
klasy aktywnej dla spraw 
sądowych w celu przyjścia z

czenie przez szkołę nowo o- 
głoszonych reguł, może do­
prowadzić do utraty zatwier­
dzenia biura superintendenta 
szkół do czasu dopóki uchy­
bienia te i wykroczenia nie 
zostaną pporawione.

Wśród szkół zbadanych 
przez biuro stan, superinten­
denta Bakalisa znajdowało 
się kolegium handlowe Bry­
ant and Stratton, pnr 23 E. 
Jackson. Bakalis zarzucił, iż 
kolegium to posiadało wiele 
uchybień prawnych. Kole­
gium otrzymywało pomoc fi­
nansową, federalną i stanową, 
w celu szkolenia odbiorców 
pomocy publicznej, do zawo­
dów handlowych. Stan, pro­
kurator generalny W. Scott 
wniósł w ub. miesiącu sprawę 
do sądu okręgowego, żądając 
zamknięcia szkoły Bryant and 
Stratton.

W międzyczasie, właściciel­
ka tej szkoły, Colleen Colby 
Kurtz wniosła sprawę do są­
du federalnego, domagając 
się wstrzymania dochodzeń 
wszczętych przez Bakalisa. 
Pani Kurtz zarzuciła, iż po­
gwałcono jej słuszność o rów­
ne prawa.

Superint. Bakalis oświad­
czył, iż nowo ogłoszone prze­
pisy i reguły pozwolą na po­
niesienie szkolnictwa prywat­
nego w Illinois, w dziedzinie 
szkolenia do zawodów i szko­
lenia handlowego.

Rząd federalny przydzielił 
$473,000 chicagoskiej agencji 
dla sipraw walki z ubóstwem. 
Wiadomość tę podali do wia­
domości Murrell Syler, kiero­
wniczka agencji Chicago Com­
mittee on Urban Opportunity 
i dr Deton J. Brooks Jr., kie­
rownik miejskiego Wydz. Re­
zerw Zatrudnienia (Depart­
ment of Human Resources). 
Część funduszu będzie użyta 
na badania dotyczące obecne­
go planu walki z ubóstwem 
oraz ewentualne poszerzenie 
planu znaczków żywnościo­
wych, wydawanych ubogim.

Stanowy superintendent 
szkolnictwa Michael J. Baka­
lis ogłosił w poniedziałek iż 
ostatnio wprowadzone zostały 
w życie nowe przepisy stano­
we, regulujące administrowa­
nie szkołami prywatnymi i 
szkołami zawodowymi.

Wśród nowych przepisów i 
reguł, które wprowadzone zo­
stały przez superin. Bakalisa 
lub jego sztab administracyj­
ny od lutego bież, roku ist­
nieje zarządzenie które zapew­
nia, iż uczeń wycofany ze 
szkoły, ma zapłacić tylko 
część z pełnej opłaty za na­
ukę, uz-ależnioną od tego, jak 
dawno uczeń ten został wpi­
sany do szkoły i ile szkoła 
faktycznie na ucznia tego wy­
dała.

Dalsze reguły podają, iż 
wszyscy agenci dla szkół mu­
szą rejestrować się u stan, 
superintendenta i muszą za­
pewnić bond na $1,000, w cha­
rakterze poręczenia. Wszy­
stkie formularze używane 
przez szkoły na kontrakty do 
instruowania dla uczniów, 
muszą być sprawdzone i za­
twierdzone przez biuro super­
intendenta stanowego szkol­
nictwa.

Wszelkie ogłoszenia ofert 
przez szkoły muszą odpowia­
dać etycznym warunkom, ja­
kie muszą być umieszczone w 
przepisach danej szkoły. W 
końcu, jakiekolwiek wykro-

liśmy — mówił gubernator — 
dodatkowe fundusze na ośrod­
ki medyczne dla starszych 
oraz ulepszenie warunków w 
domach opieki, w których ma 
schronienie ponad 60,000 star­
ców.

Gubernator oznajmił, że 
władze stanowe przeznaczyły 
$250.000 na budowę 170 jed­
nostek mieszkalnych dla star­
szych w Chicago. Inne plany 
dotyczą budowy specjalne za­
projektowanych jednostek 
mieszkaniowych w Rock Is­
land, Bloomington, Peoria, 
Normal, Danville i Chicago.

Bezpośrednio po przemó­
wieniu Ogilvie podpisał usta­
wę 2617. na mocy której oby­
watele liczący lat 65 i wyżej 
są zwolnieniu od podatku od 
nieruchomości za pierwsze 
$1,500 określonej wartości. 
Nowa ustawa zaoszczędzi po­
szczególnemu emerytowi $90 
rocznie.

W zakończeniu gubernator 
oznajmił o mianowaniu spe­
cjalnego Komitetu który sta­
nie na czele delegacji na Kon­
ferencję w Sprawach Star­
szych Obywateli, w Washing­
tonie. Komitet, po rozważeniu 
całokształtu sprawy, wyda za­
lecenia i sugestie odpowied­
nich zmian, ulepszenia i 
zwiększenia usług dla star­
szych obywateli.

Na popołudniowych sesjach 
konferencji Gubernator w 
Springfield poruszane były 
sprawy dochodu, zatrudnie­
nia, emerytur, zdrowia i od­
żywiania starszych obywateli.

Liczba Tragicznych Wypadków 
Drogowych Stale Się Obniża

Pomoc Dla
Niedorozwiniętych
Małżonka gub. Ogilvie o- 

głosiła w sobotę, że roześle 
kwestionariusze do rodziców 
niedorozwiniętych dzieci w 
całym stanie, celem uzyska­
nia informacji odnośnie po­
trzeb tych rodziców.

Pani Ogilvie oświadczyła, iż 
w ostatnich kilku latach sta­
ła się szczególnie zaintereso­
wana kwestią dzieci niedo­
rozwiniętych w Illinois i o- 
becnie, po uzyskaniu informa­
cji, zacznie odwiedzać ośroki 
lecznicze, zbierać informacje 
od lekarzy i rodziców w celu 
zorganizowania większej po­
mocy dla tego rodzaju dzie­
ci.

0 Przyznanie Pełnych Praw 
Dla Szpitala Powiatowego

Specjalny komitet Rady 
Miejskiej zaproponował usu­
nięcie Freda Hubbarda ze sta­
nowiska przewodniczącego 
komitetu od spraw leśnych i 
rekreacji. Rada Miejska roz­
waży wniosek podczas jutrzej­
szego spotkania. Administrac­
ja zajęła jednak jasne stano­
wisko, iż nie pozbawi Hubb­
arda członkostwa w Radzie 
Miejskiej i nie będzie orga­
nizować dodatkowych wybo­
rów nowego radnego 2 war­
dy.

Dzisiaj w związku z tym 
2nd Ward Independent Pre­
cinct Organization złoży w 
Ratuszu petycję, domagając 
się uznania miejsca Hubbarda 
w Radzie za porzucone.

Hubbard został uznany 
przez sąd winnym defraudacji 
$98,450 z federalnego fundu­
szu przeznaczonego na zawo­
dowe szkolenie chicagoskich 
grup mniejszościowych. W 
czasie realizacji programu, 
który zwano “Chicagoskim 
Planem”, Hubbard był jego 
dyrektorem, za rocznym wy­
nagrodzeniem w wysokości 
$25,000.

Dwa miesiące temu Hubb­
ard opuścił w tajemnicy Chi­
cago. Ustalono, iż w kilka dni 
później przebywał w Kalifor­
nii w Redondo Beach skąd 
wyjechał wypożyczonym sa-

W .
się przesłuchy przed Komisją 
Akredytacyjną — Joint Com­
mission on Accreditations of 
Hospitals — w sprawie akre­
dytowania szpitala pow. Cook 
na następne dwa lata.

Krytycy narzekają na zbyt 
powolną procedurę przyjmo­
wania pacjentów, brak kwa­
lifikowanego personelu, lek­
ceważenie pacjentów, otrzy­
mujących zasiłki z Wydz. 
Opieki Społecznej i wiele in­
nych braków. Świadkowie 
podkreślali jednak w swych 
zeznaniach, iż pomimo bra­
ków nie chcą przyczynić się 
do zamknięcia szpitala lub 
do utraty akredytacji, co au­
tomatycznie pociągnęłoby za 
sobą rezygnacje wielu leka­
rzy i utratę pacjentów. Utrzy­
manie Szpitala Pow. Cook 
jest niezbędne — mówili 
świadkowie, wyrażając na­
dzieję, że Komisja zaleci od­
powiednie zmiany i dokonanie 
niezbędnych ulepszeń.

Dr William Towne, prezes 
Stow. Internistów i Prakty­
kujących Lekarzy, które naj­
bardziej krytykowało zarzą­
dzania szpitalem pow., przed­
stawił sprawozdanie, na 7 str., 
zwracając szczególną uwagę 
na brak personelu, obsługi, a 
przede wszystkim odpowied­
niego sprzętu. James Wagner, 
przewodniczący zarządu Mid 
South Health Planning Or­
ganization zaznaczył że w 
Wydz. Psychiatrycznym, na­
leży zatrudnić większą liczbę 
pielęgniarek oraz terapistów.

Virginia Wearring kierow­
niczka Wydz. Usług Społecz­
nych przy szptalu powiato­
wym podkreśliła wprowadzo­
ne w ostatnim okresie ulep­
szenia, zwracając uwagę, iż 
w bardzo krótkim czasie do­
konano wielu zasadniczych

zmian w dziedzinie opieki 
nad pacjentami.

Dr John Porterfield, dyrek­
tor komisji prowadzącej do­
chodzenia oznajmił, iż wyni­
ki badań, jakie rozpoczęły się 
w poniedziałek, zostaną poda­
ne do wiadomości w sierpniu 
lub wrześniu br. Obecnie 
komisja bada system ogólnej 
gospodarki, zaopatrzenia żyw­
nościowego, instalacji elek­
trycznej i prac pomocniczych.

Nowe Przepisy Stanowe Odnośnie 
Zarządzania Szkołami Prywatnymi
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pomocą dłużnikom o małych 
dochodach przed którymi sto­
ją do zapłacenia wysokie na­
leżności za koszty sądowe; 
stworzenie systemu kredyto­
wego w którym procenty 
byłyby ułożone w uzależnie­
niu od ryzyka, jakie dłużnik 
reprezentuje.

Studia powyższe były pro­
wadzone przez Davida Caplo- 
vitz, autora książki “Biedny 
płaci więcej” i długoletniego 
współpracownika biura Uniw. 
Columbia od stosowanych ba­
dań społecznych. Caplovitz 
zarzucił, iż sądy nie prowadzą 
sprawiedliwości w dysputach 
konsumcyjnych, ale raczej 
działają jako agenci kolek­
tywni wierzycieli.

Badania wykazały, iż nędza 
często sama składa się na swą 
niekorzyść. Osoba przeważnie 
kupuje na kredyt, gdyż jej 
nie stać na kupno za gotów­
kę. Ponieważ kupuje ona na 
kredyt, musi oczywiście wię­
cej płacić. Jeśli nie wypełni 
zobowiązań wymaganych kon­
traktem, nawet z usprawiedli­
wionych powodów, nie może 
opłacić wynagrodzeń dla o- 
brońcy prawnego, by móc się 
bronić w sądzie.

Badania wykazały w mia­
stach Chicago, New York i 
Detroit, iż z 1,075 przepyty­
wanych, siedem tylko osób 
wysłuchanych było przez sę­
dziego w swych 
kredytowych, 20 
liczby wszystkich 
przepytanych nie 
nawet kopii kontraktów, któ­
re podpisali.

W Chicago badania również 
wykazały, iż blisko 20 procent 
z tych osób, których uposaże­
nie związane było z nie opła­
caniem długu usuniętych by­
ło potem z pracy. W ubiegłym 
tygodniu urządzone były w 
Chicago publiczne przesłuchy 
nad propozycją przeniesienia 
odpowiedzialności z-a utrzy­
manie kontraktu w mocy, na 
jakąkolwiek instytucję finan­
sową, któraby mogła wykupić 
umowę od oryginalnego 
sprzedawcy.

Waner Mianowany 
Dyrektorem HUD
John L. W-aner, republikań­

ski kandydat na urząd mayo- 
ra Chicago w 1967 roku, mia­
nowany został w poniedziałek 
stanowym dyrektorem De­
partamentu Domów i rozwoju 
urbanistycznego. Waner sam 
okazał chęć otrzymania tego 
stanowiska w Illinois, przed­
kładając je nad przyrzeczoną 
funkcję asystenta administra­
cyjnego tegoż departamentu 
na sześć stanów. Płaca roczna 
przywiązana do obywóch sta­
nowisk jest identyczna i wy­
nosi $25,000.

Hubbard Zostanie Usunięty 
z Komitetu Rady Miejskiej

$473,00 Na Walkę 
z Ubóstwem

samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:
24-TA ULICA

Sędzia sądu okręgowego Ju­
lius J. Hoffman wydał w po­
niedziałek wyrok, skazujący 
dwóch złodziei na 5 lat wie­
zienia.

Roosevelt Connor, lat 23, 
zam. pnr. 1311 W. 71 ul. oskar­
żony o napad, w kwietniu br. 
na odział poczty w Pruden­
tial Plaza i zrabowanie, w 
biżuterii i gotówce $205,870, 
przyznał się do winy. Connor’ 
zatrudniony poprzednio na 
poczcie, został aresztowany, 
gdy usiłował wydać $1000 ze 
skradzionych pieniędzy na 
zakup mebli. Po przeprowa­
dzeniu rewizji, w mieszkaniu 
Connora znaleziono większą 
część łupu.

Charles Alden Boyd, lat 67, 
pnr. 13157 S. Baltimore, został 
skazany za napad na South 
Chicago Savings Bank, pnr. 
9200 S. Commercial, gdzie łu­
pem złodziei w marcu 1970 r. 
padło $9,500. Boyda areszto­
wano podczas drugiej próby 
rabunku w tymże banku, 12 
listopada 1970 r.

owania wyczerpującego pro­
gramu zachowania bezpie­
czeństwa w ruchu. Spadek 
liczby śmiertelnych wypad­
ków na drogach w Illinois, 
jaki zaznaczył się w ub. roku 
był pierwszym w okresie po­
przednich 10-ciu lat. Podczas 
kiedy kraj owa przeciętna 
śmiertelnych wypadków ob­
niżyła się w 1970 r. o 2 pro­
cent, spadek ten w Illinois 
wyniósł 7 procent. Naszym 
zadaniem, powiedział Gub. 
Ogilvie, jest zajęcie pierw­
szego miejsca w kraju w bez­
pieczeństwie na drogach.

Statystyki spor z ą d zone 
przez wydział autostrad i po­
licję stanową wykazują, iż 
86 zabitych w Illinois w 
czerwcu, straciło swe życie w 
68 wypadkach, w których 
zderzeniu się uległy dwa lub 
więcej samochody. 98 dal­
szych osób zabitych zostało w 
rezultacie 87 pojedynczych 
wypadków.

Wśród 82-ch zabitych było 
24 przechodniów pieszych, o- 
raz 62 kierowców aut lub pa­
sażerów aut, pięciu motocy­
klistów i siedmiu cyklistów. 
W liczbę ogólną wchodzi tak­
że 6 osób zabitych przy nie­
ostrożnym przekraczaniu to­
rów kolejowych.

Raport podaj e, iż śmiertel­
ne wypadki drogowe stwier­
dzono w czerwcu w 51 powia­
tach, z pośród 102 powiatów. 
43 wypadki wydarzyły się na 
terenie pow. Cook, 10 w pow. 
Lake; po 8 w pow. Macon i 
Randolph; 7 w pow. Sanga­
mon; po 6 w powiatach Rock 
Island, St. Slair i Tazewell; 
po 5 w pow. Madison i pow. 
Winnebago; po 4 w powia­
tach Adams, Kankakee, La­
Salle, McHenry, McLean, 
oraz Macoupin.

Reszta przypadła na inne 
powiaty, po 2 lub 3 zabitych. 
36 procent wypadków śmier­
telnych przypadło na 4 soboty 
i’4 niedzielę. Prowizoryczna 
liczba zabitych w 1971 roku, 
która dotąd charakteryzuje 
się cyfra 1,089, reprezentuję 
wzrost o 6 procent w porów­
naniu z 1,027 w roku 1970 
natomiast spadek o 8 procent 
wobec 1,183 zabitych w tym 
samym czasie w 1969 roku.

Skazani 
Za Rabunek

Przygotowania Do 
Nocy Weneckiej

Mayor Daley wyznaczył ko­
mandora Richarda J. Cum­
mings z Klubu Jachtowego 
South Shore w Jackson Park, 
na przewodniczącego 14-ej do­
rocznej imprezy, Nocy We­
neckiej. Pokazy świetlne, de­
filada udekorowanych łodzi i 
ognie sztuczne odbędą się w 
tym roku 20 sierpnia, w rejo­
nie przystani u wylotu ulicy 
monroe. 

Dodatkowe 
Patrole Policji 
w Śródmieściu 
Dodatkowe siły policyjne 

zostały przydzielone do śród­
mieścia, aby w godzinach 
wieczornych wzomcnić ochro­
nę publiczności przed coraz 
bardziej zwiększającymi się 
napadami i rabunkami. 40 po­
licjantów pełnj obecnie służ­
bę od 4-ej po południu do 
północy. Po zmniejszeniu ru­
chu, około godziny 7-ej wie­
czorem, policjanci rozpoczy­
nają obchód przydzielonych 
ulic, porozumiewając się za 
pomocą aparatów nadawczo- 
odbiorczych, między sobą oraz 
z policją zmotoryzowaną, pa­
trolującą dane okolice. Patro­
le zostały wzmocnione na 
wschód od ul. Michigan, na 
zachód od Wiells, północ od 
Chicago River i południe od 
ul. Harrison. Policjanci pel- j 
niący służbę wieczorem, zmie­
niają swych kolegów, pracu­
jących od 11 przed południem 
od 7 po południu.

Szef Oddz. drogowego po- i 
licji w śródmieściu Kapitan I 
C. Ropp, któremu podlegają i 
także nowe siły policyjne o-| 
świadczył, że nie można! 
stwierdzić w tej chwili, czy | 
przestępczość została zmniej­
szona, gdyż zmianę wprowa­
dzono dopiero 1-go lipca. 
jHoj,p spodziewa się, że do i 
1-go sierpnia, będzie mógł po • 
dać do wiadomości wyniki.

Dodatkowe patrole, powie- i 
dział Hopp, są koniecznością { 
ze względu na bandy, grasu-! 
jące w Grant Parku i między j 
Wacker Drive i Michigan. 
Okolica Wacker Drive stała' 
się ostatnio, według statysty­
ki, centralą kradzieży samo- , 
chodów’. I

Gubernator stanu R. Ogil­
vie oświadczył onegdaj, iż 
liczba śmiertelnych wypad­
ków drogowych w naszym 
stanie stale. się obżniża. Ra­
port wypadków za czerwiec 
1971 wykazuje, iż śmierć na 
drogach stanu Illinois w 
czerwcu poniosło ogółem 184 
osoby, czyli o 3 procent mniej, 
niż w czerwcu ubiegłego ro­
ku.

Liczba zabitych na dro­
gach w czerwcu br. jest o 30 
procent niższa niż była w 
czerwcu 1969 roku, kiedy to 
na szosach naszego stanu po­
niosło śmierć 261 osób.

Gub. , Ogilvie podkreślił z 
zadowoleniem, iż spadek licz­
by zabitych jest szczególnie 
godnym uwagi, ponieważ 
czerwiec jest początkiem o- 
kresu letniego i wakacyjnego, 
odznaczającego się zawsze 
wzmożonym ruchem koło­
wym na szosach. Miesiąc ten 
co roku szczytowym punk­
tem zagęszczenia pojazdów na 
drogach.

Gub. Ogilvie tłumaczył spa­
dek wypadków śmiertelnych 
ulepszeniem przepisów praw­
nych i ulepszeniem stanu na­
szych dróg, które stanowią 
klucz do dalszego kontynuo- 

Ostra Kampania 
Przeciw Hipies 

w Hiszpanii
Madryt (UPI) — Hiszpania 

rozpoczęła ostrą kampanię po­
licyjną przeciwko wszelkim 
kudłaczom (hipies), traktując 
ich jako rozsadników rozpus­
ty i niemoralności. W ostat­
nim najeździe policyjnym w 
miejscowości kuracyjnej ~ 
ma De Mallorka policja 
sztowała i umieściła w 
zieniu 57 hipies.

Wśród aresztowanych 
wielu Amerykanów, 
policji nastąpiła w rezultacie 
z-ażaleń miejscowej ludności, 
że “hipies” publicznie stosu­
ją nudyzm, dopuszczają się 
orgii seksualnych, jak też do­
konują masowych kradzieży 
owoców. Największym ośrod­
kiem “hipies” w Europie by­
ła Ibiza, port w Hiszpanii, 
którą policja już oczyściła z 
“hipies”. 

Studia Nad Zmianą Reform 
Prawa Kredytowego Pastor katolicki kościoła St. 

Sebastian przy 824 W. Wel­
lington st., został w niedzielę 
wybrany na stanowisko na­
czelnego dyrektora American 
Civil Liberties Union na stan 
Illinois. Zaskoczeniem było 
przyjęcie przez pastora Carla 
Leżak nominacji. Rzecznik 
kancelarii archidiecezji o- 
świadczył, iż funkcja jaką 
obejmuje Ojciec Leżak jest 
“niezgodna” z jego obowią­
zkami wobec kościoła.

Pastor Leżak jest pierw­
szym katolickim dyrektorem 
ACLU w naszym stanie, gdzie 
organizacja ta istnieje już 50 
lat. Przyjmując nominację, 
pastor oświadczył, iż nie bę­
dzie w ramach organizacji re­
prezentantem Kościoła. Nie 
widzi on również żadnych 
sprzecznych punktów, które 
przeszkodziłyby mu w wyko­
nywaniu swoich obowiązków, 
zarówno wobec Kościoła jak 
i w ramach organizacji świec­
kiej. Przyznał on jednak, że 
jego funkcja w kościele St. 
Sebastian będzie drugorzędna 
wobec jego pracy w Civil Li­
berties Union. W związku z 
tym jego pozycja wobec Ko­
ścioła będzie musiała zostać 
“wyjaśniona”. Zapytany czy 
wobec alternatywy rezygnacji 
z pracy kościelnej podjąłby tę 
decyzję, Leżak odpowiedział, 
że tak. “Jeżeli będę musiał 
zrezygnować to zrezygnuję.” 

Gubernator Ogilvie w Trosce 
o Starszych Obywateli

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM j

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego

KOPALNIA MIEDZI W CALITONES. CHILE, największa w świecie, została upaństwo- 
';*/•a ooecny rząd lewicowy. Współwłaścicielami kopalni były Kennecott i 
( liile. Tereny kopalń Anaconda i ( erro, własność kompanii U.S. także zostały upaństwo­
wione.
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